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STREJK SAMOCHODOWY ZLIKWIDOWANY 
Delegacja właścicieli taksówek i autobusów w prezydjum rady mini­
strów.—Na wtorek zapowiedziana została audjencja u premj. Prystora 
Ruch samochodowy będziedziś pod jęty w całej pełni. 

Warszawa, 4 lipca. 
W dniu dzisiejszym szef biura ekono 

udcznego prezesa rady ministrów pan 
Jastrzębski przyjął delegację obu związ­
ków a mianowicie właścicieli przedsię­
biorstw autobusowych i właścicieli do­
rożek samochodowych, która przedło­
żyła p. Jastrzębskiemu memoriał zwiąż 
ku. Memoriał ten zawiera postulaty w 
sprawie opłat oraz prośbę by przy po­
żeraniu opłat władze administracyjne 
uwzględniały indywidualne trudności 
Przedsiębiorstw a jednocześnie aby wła­
dze administracyjne w wypadkach ta­
kich uznawały płacenie zaliczek na opla 
ty za wystarczający powód do zezwolę 
ula na uruchomienie danego przedsię­
biorstwa. Delegacja związku złożyła p. 
Jastrzębskiemu oświadczenie, że zarząd 
rozesłał do wszystkich oddziałów pro­
wincjonalnych depesze 

O BEZZWŁOCZNEM PODJĘCIU 
RUCHU 

wobec tego p. Jastrzębski przyjął me* 
inorjai do wiadomości i obiecał, że po­
stulaty te będą przez rząd rozważone. 

Uchwała o bezzwłocznem podjęciu 
ruchu została przyjęta w dniu dzisiej­
szym a wobec rozesłania depesz 
RUCH BĘDZIE PODJĘTY W CAŁEJ 
PEŁNI W NIEDZIELĘ OD RANA 

W Łodzi taksówki 
iui rrujecfkalif' 

Telegraficzne zawiadomienie o l lkwl 
dacji strajku otrzymał związek okręgu 
łódzkiego wczoraj w godzinach popo­
łudniowych. Depesza nie podawała żad­
nych bliższych szczegółów ani podstaw 
na jakich kontynuowanie strajku zosta­
ło zaniechane. 

Wkrótce po nadejściu tej wiadomo­
ści poczęły na mieście pojawiać się 
pierwsze taksówki, jednakże w bardzo 
małej ilości, gdyż właściciele taksówek 
nie przypuszczali, że tak szybko zapad­
nie decyzja o orzerwaniL strajku. 

Pierwsze taksówki, które w godzi­
nach przedwieczornych ukazały się na 

mieście nie mogły narzekał na brak pa 
saperów. Przez plerw67ych kilka go­
dzin na postojach samochodowych (ile 
było ani jednej taksówki, gdy* wszyst­
kie które wyjechały na miasto były w 
ciągłych rozjazdach Dopiero po upły­
wie kilku godzin, gdv Ilość taksówek 
kursujących zwiększyła się, postoje sa­
mochodowe, które na cras strajku „za­
anektowały" dorożki, otrzymały wygląd 
z przed dni strajkowych. 

Dzisiaj od wczesnych godzin ran­
nych rozpoczął się normalny ruch sa­
mochodowy. 

Autobusy, utrzymujące komunikację 
międzymiastową w okręgu łódzkim, za­
staną uruchomione dopiero w dniu dzi­
siejszym. Począwszy od dnia jutrzej­
szego komunikacja autobusowa zostanie 
doprowadzona do normalnego stanu. 

Po czterodniowe], prawie, przerwie 
w komunikacji automobilowej wszystko 
powróciło do normalnego stanu, co nale 
ży powitać z zadowoleniem, gdyż t ru­
dno jest sobie wyobrazić, aby 600-ty-
sięcżne miasto''mogło się przez dłuższy 
czas obejść bez nowoczesnego środka 
lokomocji jakim jest samochód. 

* 

Jak się dowiadujemy delegacja zrwią 
zku związków właścicieli samochodów 
zarobkowych nie była przyjęta przez 
premjerą Prystora z tego powodu, że w 
chwil i , gdy właściciele taksówek otrzy­
mali zawiadomienie, że delegacja tch bę 
dzie przyjęta przez szefa rządu, nie by­
ło jeszcze strajku. Z chwflą Jednak, 
gdy ogłoszony został I wprowadzony 
w życie strajk, premier Prystor nie zgo 
dzlł się na przyjęcie delegacji I t tego 
właśnie powodu delegacja nie została 
przyjęta, w piątek, 3 lipca, lecz dopiero 
następnego dnia I nie prze* premjerą 
Prystora, lecz przez szefa biura ekono­
micznego prezydjum rady ministrów: p. 
Jastrzębskiego. 

Delegacji właścicieli samochodów za 
robkowych zostało Jednocześnie zako­
munikowane oświadczenie premjerą Pry 
stora, że o ile zostanie on prztez podle­
głe mu organy oficjalnie powiadomiony, 
że komunikacja automobilowa została w 
całym kraju definitywnie uruchomiona, 
w takim razie delegaci właścicieli sanno 
chodowych zostaną przyjęci na audien­
cji przez premiera Prystora we wtorek, 
dnia 7 lipca, aby móc premierowi przed 
łożyć szczegółowo swe postulaty. 

Moratorium dla Niemiec postanowione 
Rozbieżności między Francją a Ameryką zostały usunięte.— 

Dziś nastąpi podpisanie układu. 
P l a n prez . H o o w e r a w e j d z i e w żucie. 

Paryż, 4 lłpca. 
Wczoraj w nocy w toku konferencji 

Wędzy sekretarzem skarbu i ambasado-
^ Bdge przedstawicielem Francji osią­
gnięto pełne porozumienie w dwu zasad­
n y c h sprawach. 
, Koło godziny 1-ej w nocy ukaza ł się 
Komunikat, który stwierdza, że Mellou 
lodził się na główmy warunek FrancJJ, 

j mianowicie na utrzymanie przewidzia­
nych w planie Youtiga t. z w . spłat bez­
warunkowych . Również inne różnice 
.7'Uafi zostały usunięte. Różne sporne 
^Westje natury technicznej i finansowe] 
"Cdą rozpatrzone jeszcze przez radę mi­
nistrów, a ewentualnie rozstrzygnie je 
^oponowana przez Anglję konferencja 
Państw — sygnatariuszy u m ó w haskich. 

Podjpisanie układu nastąpi dzisiaj. 

Paryż, 4 lipca 
(Polska Affencja Telegraficzna) 

> Jak bvlo do przewidzenia, premjer 
*-avaI był obecny tylko na początku 
^ czorajszej konferencji między mini-
i£ rein Mellonem a przedstawicielami 
r r * n c j i . 
I ^ 0 powrocie premjerą Lavala do Iz-
t¥ deputowanych, konferencja t r w a ł a 
^da lszym ciągu i doprowadziła do re-

uitutów zadawalających. 
i Około godz. 1-ej w nocy podsekre­
tarz stanu Francois Poncet przybył do 
*oy i zakomunikował premjerowi, że 

osiągnięto zasadnicze porozumienie, 
przyczem minister Mellon oświadczył, 
że po zaznajomieniu się z tekstem odpo­
wiedzi francuskiej na alde'memoire Sta­
nów Zjednoczonych prezydent Hoover 
przyjął francuski punkt widzenia w spra 
wie tak zw. nieuwarunkowanej części 
wypłat reparacyinych. 

Była to główna kwestja, o którą cho 
dziło Francji. Pozostałe drugorzędne 
sprawy będą mogły być rozpatrywane 
przez ekspertów lub stanowić będą 
przedmiot obrad proponowanej przez 
Anglję konferencji międzynarodowej. 

Berlin, 4 lipca 
(Polska Azencia Telegraficzna) 

Biuro Wolfa donosi: O północy o-
świadczył jeden z francuskich uczestni­
ków rokowań, że ministrowie amerykan 
scy 1 francuscy porozumieli się co do 
sposobu przeprowadzenia propozycji 
Hoovera. 

Obecnie muszą także inne europej­
skie państwa wierzycielskle wyrazić 
swoją zgodę. 

Paryż, 4 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) • 

Wiadomości, że ubiegłej nocy*zapa­
dły decyzje co do wprowadzenia w ży­
cie planu Hoovcra wywoła ły liczne ko­
mentarze w kołach politycznych. 

Niektórzy są zdania, że wiadomość 

ta jest przedwczesna, jest bowiem jesz­
cze wiele spornych spraw między Fran­
cją a Ameryką: Zdaje się wszakże nie 
ulegać wątpliwości, że ogólne porozu­
mienie zostało osiągnięte. 

Według „Temps" zapadło porozumie 
nie w duchu dezyderatów francuskich. 

Waszyngton, 4 lipca 
{Polska Acencia Telegraficzna) 

Po odbyciu rozmowy telefonicznej z 
sekretarzem stanu Mellonem i po dwu­
godzinnej naradzie z prezydentem Hoo-
verem, zastępca sekretarza stanu Castle 
oświadczył, że w stanie rokowań doty­
czących spłaty długów nie zaszła żadna 
zmiana. Castle dodał jednak, że Francja 
i Stany Zjednoczone są zgodne co do 
większości punktów. 

Po naradzie prezydent Hoover w y j e 
chał z Białego Domu na wieś i powrót 
prezydenta Hoovera przed poniedział­
kiem rano nie jest oczekiwany. 

Hindenburgdziękuje.. 
Waszyngton, 4 lipca 

Wśród pierwszych depesz, otrzyma­
nych przez prezydenta Hoovcra z okazji 
święta narodowego amerykańskiego, 
znajduje się telegram Hhidenburga, któ­
ry przesyła niezmiernie serdeczne po­
winszowania, wyrażając nadzieję, że 
szczere stosunki, łączące Stany Zjedno­
czone z Niemcami będą coraz głębsze, a 

Inicjatywa wspaniałomyślna Hoovera 
stanie się błogosławieństwem całego 
świata. 

Mądrość polityczna 
Rzym, 4 lipca 

Minister Grandi w wywiadzie z przed 
stawicielem Associated Press oświad­
czył, że rozmowy ze Stimsonem nie bę­
dą się toczyły podług zgóry ustalonego 
programu. 

Pomiędzy Italją a Stanami Zjedno-
czonemi niema żadnych nieporozumień, 
— mówił minister. — Przyjęliśmy propo 
zycje Hoovera w całej rozciągłości. Jest 
ona pierwszym wypadkiem prawdziwie 
praktycznej inicjatywy w ciągu tych lat 
kryzysu. Realizacja postanowień komi­
sji unji europejskiej może się odbywać 
jedynie bardzo powoli. Propozycja l io -
overa ma tę wyższość, że można ją 
wprowadzać w życie natychmiast. Z 
czasem może wystąpić jeszcze jaskra­
wiej mądrość polityczna tej propozycji, 
która może zapobiec wypadkom cięż­
kim tak dla Ameryki, jak d!a Europy. 

Italia jest przeciwna dzieleniu ziemi 
na ściśle rozgraniczone odcinki geogra­
ficzne. Pragnie ona solidarności wszyst­
kich krajów świata. Pomyślność ogólna 
pociągnie za sobą pomyślność poszcze­
gólnych narodów. Europa nic może o-
bejść się bez Ameryki. 
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Odsłonięcie pomnika Wilsona w Poznaniu. 
Wielfta manifestacja na t%eśc Stanów Zjednoczonych. 

Pomad, 4 Hpca. 
1 '(Polski Azencla Telegraficzna) 

Dziś, w dniu odsłonięcia pomnika Pre 
rydtnta Stanów Zjednoczonych Wil*r,na 
V Poznaniu, obszerny plac koło pomnika 
w przepięknym parku imienia wielkiego 
prezydenta przepełniony był przedstawi­
cielami społeczeństwa miejscowego l de­
legacjami z całej Polaki* 

Obecni byli przedstawiciele licznych 
organizaqi ze sztandarami, którzy utwo 
rzyli półkole. Bardzo licznie zjawili się 
przedstawiciele Polonji Amerykańskiej, 
przybyli specjalnie na tę uroczystość do 
Poznania. T u l przed g. 11 zjawił się J. 
Em. ks. prymas Hlond w otoczeniu liczne 
go duchowieństwa, st wnet potem przy* 
był witany entuzjastyczne mi okrzykami 
tłumów publiczności, ustawionej wzdłuż 
drogi od Zamku do parku | eskortowany 

frzez honorowy szwadron kawalerii p. 
rezydent Rzplitej s panią Wilson i oto. 

czeniem. 
W chwilę przybycia p. Prezydenta 

rozległy się dźwięki hymnów narodo­
wych amerykańskiego i polskiego* po. 
czem odegrane zostały fanfary. Następ­
nie zajęli miejsce w loży p. Prezydent w 
towarzystwie pani Wilson, J . Em, ks. 

piymasa Hlonda, min. Zaleskiego s mat-
żonką, ambasadora Willysa z małżonką, 
Ambasadora Filipowicza. Oddzielne miej 
se przeznaczone były dla wybitnych gos 

ruch i inni. 
Uroczystość rozpoczął przemówię* 

niem prezydent Poznania Ratajski. U-
stęp poświecony wspomnieniu znakom!-

meryki wśród których znajdował i tego prezyJenU Wilsona i witający go* 
się pułk, Allen, Armstrong, Bernard Ba-Jci amerykańskich przyjęty byt hucznemi 

Credzie prezydenta Jioowera 
n w g ł o $ * o n e p r a c * ambasadora *Witt\w*a. 

„Mimo dzielące] Polskę ] Stany Zje­
dnoczone odległości, mimo różnicy Ję­
zyka, istnieją specjalne przyczyny, dla 
których uważam za naturalne wyrazić 
moje szczególne zainteresowanie dzi­
siejszą uroczystością. Szczęśliwy Je­
stem, że dane ml było widzieć Polskę, 
szczęśliwy Jestem, że poznałem wybit­
nego obywatela polskiego, którego Ini­
cjatywie zawdzięczać należy te uroczy­
stość. Szczęśliwy Jestem, że znałem pre 
zydenta Wilsona, któremu bvło dane o-
degrać rolę w historii Polski. Czyniąc 
to Wilson miał niewątpliwie na myśli 

wówczas mniej dostępnych I trudniej­
szych do przebycia, walczyli w nędz­
nie odzianych pułkach Waszyngtona. 

Następnego półtora stulecia dawne 
te węzły pomiędzy obu na&zeml naroda­
mi zostały ponad wszelkie oczekiwania 
odnowione i pomnożone. Dlatego też 
szczególnie Jesteśmy wzruszeni tein, że 
uroczystość taka. Jak dzisleisza tost ob­
chodzona w Polsce w dniu rocznicy, 
która u nas pierwsze zahnule miejsce. 
W Imieniu ludności Stanów Zjednoczo­
nych oraz w mojem wlasnem pragnę 
dać wyraz głębokiemu uczuciu, z jakiem 
oceniamy tak wybitny dowód pamięci ową burzliwą epokę w dziełach świata, 

kiedy Kościuszko, Pułaski I inni ocho- j sympatji I przyjaznych uczuć 
tnlcy polscy po przejściu mórz. o wiele I 

oklaskami. Ustęp zaś skierowany pod 
adresem fundatora pomnika nieobecne. 
go mistrza Paderewskiego przyjęty był 
długotrwałymi i żywiołowymi oklaskami. 
Kiedy prez. Ratajski skończył iwe prze-
mówienie, zbliżył się do pomnika p. Pre 
rydent Rzplitej i dokonał aktu odsłonię­
cia. Zerwała się burza oklasków, a orkie 
stra odegrała hymny narodowe amerykan 
skł i polski. Jednocześnie wypuszczono 
kilkset gołębi pocztowych, które okrą­
żywszy las rozlepiały się na wszystkie 
strony. 

Następnie orędzie prezydenta Hoove 
ra odczytał ambasador Willys, Z kolei 
przemówienie w imieniu rządu wygłosił 
min. Zaleski a działalność prez. Wilsona 
scharakteryzował prof. Żółtowski w języ 
ku angielskim. Nastąpiło wreszcie skła­
danie wieńców u stóp pomnika, Pierwszy 
wieniec złożył p. Prezydent Rzplitej, na­
stępnie ambasador Willys, potem min. 
Zaleski od rządu polskiego, wojewoda 
poznański Raczyński, konsulowie fran­
cuski i czeski | delegacje z kraju oraz 
Polonja amerykańska. Na zakończenie 
odbyła się defilada organizacji i stowarzy 
•zeń ze sztandarami 

Krwawa M a rodzinna w \wmi 
Tomaszów, 4 lloca, 

W 'domu Szosa Warszawska Nr. 36 
rozegrała się wczoraj koto godziny 10-ej 
wieczorem straszna tragedia rodzinna, 
która pociągnęła za sobą dwa żvcia ludz 
kie. 

JtttĘń strzela do śonv i odbiera sobie ćycie 
Przyby ły na miejsce tragicznego w y 

padku lekarz stwierdził zgon Przyby­
sza, zaś ciężko ranną Przybyszową 
przewiózł w stanie agonji do szpitala* 

Tragiczny ten wypadek wywołał w 
mieście wstrząsające wrażenie. 

Oszczędności w po l ie f i 
Wie wolno wwsiawfiał nfiepotfa-zeło-

nwcfii poslerunhów 
Warszawa, 4 lipca, i trole tylko w tych wypadkach, gdy oka. 

Rozkazem komendanta głównego po. | że się rzeczywiście potrzeba ku 
licjł państwowej został zmieniony aystern 
patrolowania po wsiach którego celem 
jest zapobieganie przestępstwom. Wed-
fug tego rozkazu mają być wysyłane pa-

Zamieszkały w domu tvm 35-letnl ro 
botnik Jan Przybysz żył od dłuższego 
czasu w niezgodzie ze swa 23-Ietnią żo 
ną Michaliną, którą bez najmniejszego 
powodu podejrzewał o zdradę małżeń­

ską. Kilkakrotnie groził Jej zabiciem 
0 ile przekona się, że mu nie dochowuje 
wierności 

W ostatnich czasach prowadził Przy 
bysz hulaszczy tryb życia i przepijał 
wszystkie zarobione pieniądze co rów­
nież było powodem do częstych niesna­
sek między małżonkami. 

Wczoraj o godzinie (>-ęJ wieczorem 
Przybysz udał się z kolegami do miasta 
1 wrócił do domu około godziny 10-ej 
wieczorem, gdy Przybyszowa leżała 
już w łóżku. W pewnej chwili Przybysz 
wyciągnął rewolwer 1 nlo odezwawszy 
się an| słowa oddał w kierunku żony 
dwa strzały. Przybyszowa ugodzona o-
bydwoma kulami momentalnie straciła 
przytomność. 

Na odgłos strzałów do mieszkania 
Przybyszów wbiegli sąsiedzi 1 w tym 
właśnie momencie rozległ sie trzeci 
strzał: to Przybysz przyłożył sobie re­
wolwer do skroni 1 pociągną! za cyn-
gteL 

Dalsze uspokojenie 
na giełdzie. 

SOotaw n> Wawszattfte 0 - 0 3 
Warszawa, 4 lipca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy w r 
lutowo-dewlzowe] nastąpiło dalsze od­
prężenie wywołane spadkiem kursu do­
lara. Ogólnie panował na giełdzie na­
strój spokojny. Publiczność wstrzymy­
wała się od kupowania dolarów w prze 
widywaniu dalszych zniżek. Instytucje 
emisyjne posiadają poważne rezerwy 
walutowe i dostarczuja Je na żądanie 
giełdy we wszelkich Ilościach. 

W obrotach pozagiełdowvch kurs 
dolara utrzymywał się na poziomie kur 
su oficjalnego a mianowicie 9.03 w zao­
fiarowaniu. Sfery giełdowe^ orzypusz-
czają jednak, że od poniedziałku przy­
szłego tygodnia Bank Polski nłaclć bę­
dzie za banknoty dolarowe nie więcej 
niż 8,95, 

Jlowa encyklika Siusa Xl. 
ptaiępia p r o g r a m fasystouvsfci. 

Cltia del Yatlcano, 4 lipca. 
Agencja Havas'a donosi: „Osserva-

tore Romano" ogłasza encyklikę paples 
ką na terna ostateniego zatargu pomię 

temu, przyczem mają być zasto­
sowane jaknajdalej Idące środki oszczęd­
ności. W związku i tern ministerstwo 
spraw wewnętrznych poleciło, aby po­
wiatowe władze administracyjne wobec 
konieczności poczynienia wspomnianych 
oszczędności prsy dysponowaniu ałużbą 

Eolicyjną kierowały się istotnie potrze-
ami koncentracji sił policyjnych w za­

grożonych miejscowościach, 
nym prawom kościoła. k Jednocześni, mmj .ter.two « « » c r y -

OJclec Św. potępia stanowe™ ! wyraź ł o - i e iłej?wałut
 P o l l c i " t ó r d ° ł ł u ź *>T 

ze względów reprezentacyjnych, nie­

naturalnym rodziny l nadprzyrodzo­

n a metody I pretensje, ujawnione przez "Z*^"™* 
dzy faszyzmem a Akcją Katolicką. Do- ostatnie wypadki I podkreśla nlcwłaści- P o t r z e b n e ustawianie posterunkowyefi 
kument ten potępia metody, stosowane wość przysięgi faszystowskiej, którą na w s t a r o s t w a , « i * w gmachach uutytucii u-
przez faszyzm i zbija tezy, wysuwane lety skorygować przez wprowadzenie ™*aowych i innych na «tale, zarządza-
przez póloficjalne enuncjacje, wygłasza klazull, Kłoszącej obronę Boga 1 Kościo- n ! c 8 u ? b y d . l a c e I 6

J

w , l n l e r e , 6 w iednoatkl, 
ne przez radio I transmitowane przez la. W końcu Ojciec Święty zaznacza, l m e , m . o ź c m , i e ć nadal miejsca, gdyż tego 
włoskie radiostacje. I Iż nie potępią stronnictwa faszystów- deponowanie sił pollcyjpych 

Dalej encyklika wskazuje na powrót sklego, lecz te części programu partji I ł i - , ' , ' ? . ? bezpieczeństwa tych 
wpływów masonprjl we Włoszech ł pzvnv, które są niezgodne z wiarą ka- p d f m * * w -

 kt6r* r i e c ł y wiśc | , aajzoru 
protestuje przeciwko monopolizacji wy - tolicką oraz wyraża uznanie dla prze r zcbują. Zarządzenie to przyniesie 
chowania młodzieży na podstawach sta ^ładowanej młodzieży 
tolatrji pogańskiej, przeciwnej prawom 'dla prześladowców. 

ąn e aa p e- i n ^ e w a { p i j w i e poważne oszczędności. 
I nr7J>h.ir7Pn!e iMiiiniiimmn i 

Groźne zaburzenia w Mandżurii. 
3 ^ o r e a i f e c * B j c * * n a p a d a f c i n a s f t f e p i r c fb i i ls fz ic . 

Tokio, 4 lipca. 
(Polska Asencla Telwaficzna) 

Wczoraj wieczorem doszło w Seulu 
1 Chemulpo do poważnych wystąpień 
antychińskich, których przyczyną były 
powtarzające się od ki lku miesięcy w 
Mandiżurji drobne zajścia pomiędzy 
chińczykami, japończykami t koreań-
czykaml. 

Bezpośrednią przyczyną wczorajszych 
zamieszek było zniszczenie prze ferme-
rów chińskich w prowincji KIrIn w dniu 
1-ym lipca robót Irygacyjnych, dokony­
wanych prez włościan koreańskich. 

Żołnierze chińscy ogniem karabinów 

maszynowych położyli kres walce. W y ­
wołało to wielkie wzburzenie w ca lej Ko­
rei. Nocy ubiegłej w C hem u i po kilka ty­
sięcy koreańczyków napndto na sklepy 
chińskie w dzielnicy chińskiej. Ludność 
chińska zebrała się koło gmachu konsu­
latu. Policja usiłowała rozpędzić koreań­
czyków przy pomocy policjantów japoń­
skich-

Podobne zaburzenia wydarzyły się w 
Seulu, gdzie tłum koreańczyków napadł 
równie* na sklepy chińskie. Sytuacja 

w obu wymienionych miastach jest na­
prężona. W chwili obecnej trudno obli­
czyć Ilość ofiar. 

Awantura podczas wyścigów konnych 
(FubtieznośŁ zdemolowała trabanty protestu*^ 

p r z e c i w 99vobiomy>\m** gonitwom. 
Warszawa 4 lipca. Isób skoncentrowało się koło głównej 

Pole mokotowskie było dziś wldo- trybuny, przeraźliwie gwiżdżąc i złorze 
wnlą awantury. Jakiej nie pamiętała na]-,cząc. W końcu rozpoczęto demolowanie 
starsi bywalcy wyścigów konnych. Wy-urzadz ri, a więc trybuny sędziowskiej, 
buchła ona po 5 gonitwie, w której ogól- urządzeń sygnalizacyjnych 1 t. d. Grad 
ny faworyt „Vcrdun" zajął ostatnie miej kamieni posypał się również na lożę za-
sce. I rządu wyścigów. 

Publiczność oburzona na zupełnie Ja- Na miejsce przybyła policje konna i 
wnie „robiony" wyścig wniosła pro- piesza w sile kilkuset ludzi, która przy-
test. wróciła porządek. Trybuny przedsta-

Ponieważ protest nie odniósł żadne- wlały sobą obraz nędzy 1 rozpaczy. Po-
go skutku I bieg nie został zanulowany, zostałe dwie gonitwy odbyły się pod 

'Szczota się awantura. KHka tysięcy o- ochroną policji. 

Marsz. Piłsudski 
•wwjecjfaul na asr?op dlo £M~ 

ftif 
Warszawa, 4 lipca. 

Marszałek Piłsudski wyjechał dziś o 
g. 9,20 rano do Pikiliazek na parotygod-
niowy wypoczynek- Marszałkowi towa­
rzyszy w podróży adjutant major Busler. 

Wicemin. Starzyński 
n i e ro&rciarr i t fsl as p . 3II*ifz~ 

sem Wonem. 
Warszawa, 4 linca. 

Prasa warszawska podała w dniu dzi 
siejszym wiadomość z Lodzi, że u. Alaks 
Kon, który miał ostatnio bawić w W a r 
sza wic, konferował z wiceministrem 

, skarbu dr. Starzyńskim w sprawie uzy­
skania gwarancji rządu. 

Agencja „Iskra 4* upoważniona Jest do 
! zaprzeczenia te] wiadomości 1 stwier­

dza, te min. Starzyński nie odbywał ża­
dnej konferencji z p. Konem. 

Warszawa, 4 linca. 
W prasie warszaw&kiei uk::/;-la się 

w piątek wiadomość, jakoby w jednem 
z państwowych przedsiębiorstw wypła­
cono dyrektorowi 80,000 zł. tanljemy. 

i Wiadomość ta była powtórzona nrzcz l' 
czne pisma. 

Agencja „ Iskru" stwierdza iedn&k, 
żeawiadomość ta nie odpowiada praw-

jdzie, albowiem w iadnem z orzedslę" 
biorstw nie wypłacono tantiemy 80,000 
zł. ani też w przybliżeniu tantiemy pod'' 

1 bnej wysokości 

i 
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„POPRAWKI HISTORYCZNE". 
w i ą z k i sie czyta. Po przeczytaniu 

-asami sie do nioh wraca. Ksiątek, do 
których się wraca nie Jest znowu tak du­
żo. Jeszcze mniej Jest takich, które sie 
czyta ponownie z Jakiegoś wewnętrzne 
W musu, do których sie powraca z Ja 
kłemś zachłannem pragnieniem ponowne 
Ko wżerania sic myślą 1 sercem w to, co 
one kryją, w to, czego ono są pełne. 

Do klążek takich, do nielicznych kslą 
*ck o fascynującej mocy tajemnicy — a 
racteJ nie, o fascynującej mocy tajem­
nic, które zdobywa się Jedną po drugiej 
w miarę ponownego czytania, należą 
książki Komendanta. 

Książki o swoistym, Jedynym wprost, 
stylu, książki przepełnione treścią, tre­
ścią, której zgłębianie zdaje się nie koń­
czyć nigdy, książki, odkrywające coraz 
to nowo 1 coraz to droższe tajniki 

Marszalek, jako pisarz, wymaga 
szczególnego studjum. Marszałek jako 
Pisarz, jako stylista, Jako mistrz swego 
własnego, swoistego słowa, wymaga 1 
czeka na wnikliwego krytyka, k tóry u-
mlałby odsłonić przed nami i zanalizo­
wać to najwłaściwsze „coś", które sta­
nowi tajemnicę stylu Jego prac, tajemni­
cę operowania słowem w sposób Jemu 
tylko właściwy i przez niego doprowa­
dzony do mistrzostwa. Styl Marszałka 
ma plastykę — Jego słowa żyją. Każdy 
okres Jego Jest Jak skończona sama w 
sobie batalja — zwycięstwo myśli, myśli 
własnej, nawtaśnlejszej, nad dostępnem 
kszystkim lepiwem ogólnie znanego, po­
wszechnie posiadanego, słowa. 

I jeszcze Jedna tajemnica kryje się w 
książkach Marszałka: Jest nią zawsze i 
niezmiennie to, 11 ich treść rozsadza ra­
my książek. Lub jeszcze Inaczej: tż 
treść, lż najbardziej wewnętrzna Ich I-
stota, przerasta nieskończenie to, co wy ­
daje się ich treścią. Marszałek mówi 
zawsze więcej, nf* się zdaje, tó pow łe-
dzial. I dopiero w miarę wczytywania 
się, w miarę ponownych, raz po razie, 
nawrotów do kart Już przeczytanych, 
odkrywa się w nich coraz to nowe, co­
raz to głębsze, coraz to ciekawsze rze­
czy. 

Tak samo przedstawia s!ę sprawa z 
ostatnią dużą broszurą Komendanta. 
Pozornie to tylko „Poprawki H'storycz-
ne". To decyzja „odśmlece^a" własnej 
osoby od tych kłamstw l błędów, któ­
rych jej nie szczędzono. Zewnętrznie, a 
nawet w pierwszej powłoce treści — 
w tern, co osiąga się okiem 1 pobieżnem 
ślizganiem się myślą po cudzych sło­
wach, decyzja Marszałka została prze­
zeń wykonana. Są to poprawki histo­
ryczne. Dotyczą one faktów l poprawia­
ją fakty. Są prostowaniem błędów. A 
'em. Iż poprawkami, temi zdzierają nie­
jedną legendę, zdzierają niejeden nieza­
służony laur, którym „mali" stroil i się, 
dyskontując pracę wielkiego — to Już 
Dochodna, to wynik tego, co jest i pozo­
stało poprawką, sprostowaniem, przy­
wróceniem dziejowej prawdzie należne­
go jej miejsca. 

I w tym zakresie obiektywna, niesły­
chanie zimna, mrożąco spokojna praca 
Marszałka zdaje się mieścić w powzle-
tem przezeń zamierzentu.Komendant pro 
stuje. Komendant poprawia. Oświetla 
fakty takimi jakimi by ły w istocie. , ,0d-
śmieca" własną osobą od przyczepia­
nych do niej fałszów, kłamstw 1 nle-
Prawd. 

To jedno wystarcza już, aby książ­
ka Komendanta była sensacją dnia. To 
Jedno starczy, aby sięgnęły po nią ty-
fclące rąk. Daje ona bowiem prawdę 
tam, gdzie dotąd wi ło się i sprawowało 
s we gody kłamstwo. 

Jest to jednak pierwsza tylko powło­

ka. Powiedziałem Już, fc£ cechą najwłaś 
nlejszą książek Komendanta jest to, it 
Istotna treść Ich rozsadza Ich ramy, lż 
zawierają one za każdym razem więcej, 
niż się dostrzegło przy pierwszem czy­
taniu. 

„Odśmlecając" własną osobę zmu­
szony Jest Komendant mówić o sobie. 
A mówiąc o sobie odkrywa niejedno — 
pozwala myśli sięgać głęboko — zezwa­
la — chcąc czy. niecheąc, aby dojrzano 
to, czego nie chciał powiedzieć wprost, 
powiedzieć wyraźnie. I w tem kryje się 
ten drugi pokład Jego książki, pokład 
głęboki, pokład, który badać można bez 
końca, coraz to nowe odnajdując w nim 
skarby. 

„Poprawki Historyczne*4 są czemś 
niezmiernie większem od tego co zawie­
ra Ich tytuł, a może l od tego, co świa­
domie l celowo chciał w nich dać Komen 
dant. 

Mimowoll , wczytując się w „Popraw 
kl Historyczne", przypominałem sobie 
zdania artykułu p. Ł „Piłsudski** zamlesz 
czonego w R6vue Internationale, orga­
nie „Soclóte Academiquc d*Hlstorire In­
ternationale** w Paryżu: 

„Cette guerre <rae Plfeodskl prevoyalt 
elie le aurprlt, tul. chef, sam, armee. 

Trafiona pour le moade Hitler combten 
plus tr agi QU« pour la Położne guerre mondia-
le gjjtantesque elle devalt changer la carte 
de 1'Europę tu t łocartclaIt en trois coule-urs 
de Polegnę. Des krrs fl „Testera fidcie a lul 
— memet romant!quc dane ses Idoes, posltl-
• b t e dane ses actee. B a a dana son len, 
qułuoe seule carte — ceUe da soldat polo* 
aals qui te bat pour la Pologne, ęul se bat 
pour ta liberte. oui te bat Jascu'a k victorte 
deflnittve, ou fusqu'a la mort, euntssant 
a 1'ennemJ pour battre Penoemi et se retour-
oer ensuite contrę son allie de fortunę". 
Z kart .Poprawek Historycznych'* 

bije zarazem gorycz, Jak 1 świadomość 
własne] siły, świadomość odpowiedzial­

ności, którą się podjęło dobrowolnie, do 
browolnle podejmując pracę o gigantycz 
nym, przerastającym niemal myśl czło­
wieczą rozmiarze. A c z y i nie jest zro­
zumiałą gorycz tego ,Wodza bez a rmj r , 
który w dniach światowych zmagań, w 
dniach dziejowej nawały, w dniach 
walk i państw i narodów, podjął sam, na 
własną rękę .polską wojnę*4 — gdy musi 
stwierdzić, stwierdzić najbardziej może 
gorzką z prawd dziejowych: 

„Niezaprzeczonym jest wiec faktem, i e 
w każdym z taborów wszyscy Polacy 
uczynili wszystko to. co kn zaborca rozka­
zywał, to Jest dali przodewszystkleni bez 
żadnego zaprzeczenia i bez żadnych warun­
ków tycie I mienie, bo to Jest dU wojny 
wymacane*. 
I czyż nie jest najistotniejszą odpowie 

dzią na gorycz tej prawdy spokojne nie­
mal obojętne stwierdzenie: 

„Wiedziałem dobrze, i e cara praca s 
chwilą wybuchu wojny spadłaby tylko aa 
mnie 1 ie nie dałbym nigdy nikomu prawa 
skrępowania mnie czymkolwiek4'. 
Świadomość własnej sity, a zarazem 

świadomość odrębności. Jaką narzuca ta 
sita, odrębności nakazującej Iść własną 
drogą, szlakiem przez siebie ty lko ry­
tym — oto jedno jeszcze wyznanie u-
kryte na kartach „Poprawek**: 

.Dlatego tei wolałem tajną 1 da teką od 
Krakowa fikcje, nti cokolwiek tartego. Od 
tego czasu datuje sie moja długoletnia sa­
motność, która mi sie tak dala we znaki 
w mojem tyciu*. 
Komendant ma nie tylko świadomość 

własnej siły, lecz Jeszcze, Jak nikt może, 
zdaje sobie sprawę z waloru, Jakim w 
dziejach Jest siła. I dlatego wyznaje, p i ­
sząc o swej podróży do JaponJI: 

„Zdecydowałem odrazu śe zgodzić tle 
mogę na zorganizowanie pracy informacyj­
nej tylko w tym wypadku, Jeślf Japonja zgo­
dzi sie na udzielenie mi pomocy technicznej 
w broni 1 nabojach, gdyi nie przypuszcza­
łem, aby wypadek tak wielki Jak wojna, 
toczona przez Rosje, mogła przejść bez sia­
du dla państwa rosyjskiego, i nie doprowa­

dza! nas polaków, do sytuacji, gdzie za po­
mocą siły dałoby sie osiągnąć znacrm po­
prawę v lotach Polaki . 
Nie jedną myśl — myśl piołunowo-

gorzką — owija Marszałek w ironii peł­
ne, a Ironją tą zabójcze słowa (podkre­
ślenia nasze): 

„Sam zaś pan Biliński s Jakimś do-
krotflwym uśmiechem wyrażał swą ra­
dość z powodu zobaczenia umie, tale 
sławnego żołnierza, I stwierdził, te te* 
raz, gdy tyle z moich żądań zostało speł­
nione, mogę być spokojny, te nikt ml tav 
raz żadnej k rzywdy nie zrobi, twier­
dząc, że on zna osobiście bardzo dobrze 
generała Puchalskiego i że ten Jest tak­
że bardzo dobry żołnierz I bardzo dobry 
człowiek. Pan Biliński zrobił na mnie 
wrażenie Jednego s bardzo wielu ów­
czesnych polaków. O wojsku^nle chciał 
mówić, gdyż zupełnie się na tem nie 
.znał, natomiast Legjony najprawdopo­
dobniej uważał za Jakąś głupią zabawkę, 
która biednemu Bilińskiemu, lak I wielu 
Innym galicyjskim biednym mężom sta­
nu, robi tylko kłopoty", 

W 
Czyż zestawienie Piłsudskiego i Pu­

chalskim przez Bilińskiego nie uwiera 
w sobie ł charakterystyki tego meta sta 
nu, i cały program, cały światopogląd, 
cały dorobek myślowy plejady ówczes­
nych działaczy? 

„Poprawki Historyczne** są książką, 
którą nie sposób odczytać raz Jeden. Bo­
dzie się do niej wracało, będzie czytj^ 
wato ponownie, bowiem po za stwier­
dzeniem faktów, poza sprostowaniem 
kłamstw mieści ona w sobie skarb naj­
cenniejszy, skarb nie Jednego wyznania 
Wodza. 

WŁADYSŁAW LUDWIK EYERT. 

Ofensywa Hoovera na Europą. 
Jl fc ic fDonatd fedsrfe do (Bewiina. — JUussolini zapwasMa 

<&*Unimóa do (Rzymu. 
Lato obecne, które zaczęło się pod 

znakiem tak wczesnej i gwałtownej ka­
nikuły, będzie niemniej gorące ! ped 
względem politycznym. Ministrowie 1 
dyplomaci w rozmaitych stolicach nie 
zaznają wypoczynku. Będą z pewnością 
wiele podróżowali, ale to podróże nie 
będą miały zgoła charakteru wypoczyn 
kowego. 

Lawina tych podróży i konferencyj 
zaczęła się od Chequers, od wycieczki 
niedzielnej, która zaprowadziła kancle­
rza Brflnlnga i ministra Curtlusa po­
przez kanał La Manche do AnglJI. Po­
tem poczęły dźwięczeć druty, płynąć 
fale radjowe, sypać się l isty i relacje, to 
czyć się poufne konferencje za zamknie 
teml drzwiami. 

Premjer angielski i poseł amerykań­
ski w Londynie złożyli Hooverowi re­
lację z rozmowy w Chequers. Równo­
cześnie nadszedł do Białego Domu alar­
mujący Ust Hlndenburga zapowiadający 

katastrofę ekonomiczną 1 polityczną w 
Niemczech, o ile nlo nadejdzie natych­
miastowa pomoc. Dołączyła się do te­
go relacja prezydenta Banku Angielskie 
go, Montagu Normana, o odpływie wa­
lut z Niemiec wskutek czego kredyty 
amerykańskie 1 angielskie, udzielono 
Niemcom, mogą być narażone na bar­
dzo poważne niebezpieczeństwo. Zanie­
pokoiła się Wal l street, ulica wielkich 
banków w Nowym Jorku. 

* Z tych wszystkich Ingrediencji z 
dodatkiem sporej szczypty motywacji 
filantropijnej, leżącej w stylu amerykan 
sklm — zrodziło się sensacyjne oświad 
czenie Hoovera. 

Oświadczenie to wysunęło na front 
sprawę odszkodowań niemieckich 1 po­
mocy dla Niemiec Wszystkie poszlaki 
wskazują na to, że Francja była zasko­
czona. Ambasador francuski w Wa­
szyngtonie, znakomity pisarz Chudel, 
powiadomiony został o kroku prezyden 

9 tysięcy marek za wydanie K u r t a 
otfriumo lejgo fonu 

Berlin, 4 lipca. 
Jak wiadomo, za rzjęcłe „upiora 

dusseldoriskiego", Piotra Kuertena, wyz­
naczona była nagroda w wysokości 15 
tysięcy marek. Do nagrody tej zgłosiło 
pretensje około 80 oaób. Decyzja w spra 
wie rozdzielenia tej eumy zapadnie w 
tych dniach. 

Według projektu, przedłożonego 
przez prezydenta krajowego ministrowi 
spraw wewnętrznych nagrodę otrzyma 
tylko 14 osób. Największa suma, zo 9.000 
marek, przypadnie dla żony Kuertena, I 
która głównie przyczyniła się do ujęcia] 

mordercy. 
Pozatem stosunkowo duża nagrodę 

otrzyma polka, Marja Budlikówna, któ­
ra po spotkaniu z Kuertenem napisała 
list do znajomych. List ten woadł w rę­
ce policji 1 umożliwił wyśledzenie „wam 
plra**. Dalsze — mniejsze nagrody otrzy 
mają sąsiedzi Kuertena i jego towarzy­
sze więzienni. 

Charakterystyczne, że w nagrodzje 
nie uczestniczą wcale urzędnicy policyj 
ni, którzy w mczem nie przyczynili się 
do wyśledzenia zbrodniarza. 

ta Stanów w ostatniej chwil i 1 w spo­
sób bardzo ogólnikowy. 

Rozpoczęty się układy między Fran 
cją a Ameryką w sprawie teoretyczne­
go utrzymania planu Younga na podsta 
wie zasady, stwierdzającej nienaruszal­
ność odszkodowań, należących ale 
Franci!. W praktyce ustępstwa okazu­
ją się konieczne. Amerykańscy mini­
strowie. Mellon I Stlmson, którzy nie­
bawem przybyl i do Europy, konfero­
wali 1 będą konferować z Londynem. 
Paryżem I Berlinem. 17 lipca premjelt 
angielski, Mac Donald, 1 minister spraw; 
zagranicznych, Henderson, przyjeżdża­
ła do Berlina. A przedtem pp. BrOnlng 
l Curtlus złożą w izy ty w Paryżu, do-

4kąd kanclerz niemiecki niejako sam się 
zaprosił, aby uśmierzyć zły humor fran 
cuskł, wywołany współdziałaniem mie­
dzy Berlinem a Waszyngtonem. 

A na wiadomość o wojażu przedsta­
wicieli rządu niemieckiego do Paryża 
nadeszło natychmiast do Berlina zapro­
szenie z Rzymu, które oczywiście zo­
stało PtzyJęte. Rzym nie chce zejść t 
przodu sceny, chce mleć Informację t 
pierwszej ręki. 

Ale rewizyty W tym wypadku nie 
będzie. Mussoilnl od dwóch lat nie Wy­
jeżdża z Włoch I nie ma zamiaru zer­
wać z tvm zwyczajem. W. J . 

Zmiany w dyplomacji 
W ar stawa, 4 lipca. 

Władze oerybralne zarządziły cafy 
szereg zmian na placówkach dyploma­
tycznych. Między Irrneml przeniesiono 
posła nadzwyczajnego l ministra pełno­
mocnego w Belgrad-zle na to samo sta­
nowisko w Haaze. Naczelnika wydziału 
centrali dr. Sokolniokiego mianowano 
posłem w Kopennadze. Dr. Guntera, na­
czelnika centrali mianowano posłem nad* 
zwyczajnym w Belgradzie. 
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Największy mecz bokserski świata. 
Schmelling zwycięża Striblinga przez techniczne k.o. 

i zachowuje tytuł mistrza wszystkich wag. 
Sensacyjny mecz bokserski o tytnl 

mistrza świata o którym pisało się przez 
tyle miesięcy mamy już poza sobą* 

Maks Schmeilinj po niefortunnym me 
czu Scharkeyem, który mv zbyt dożo 
sławy nie przyniósł mimo, i i uzyskał on 
tytuł mistrza świata zrehabilitował się w 
Qeveland zwyciężając tym razem zdecy 
dowanie Striblinga. 

Spotkaniu temu towarzyszyło kolosal 
He nienotowane dotąd zainteresowanie. 
Mecz rozpoczął się o godz. 4-e) nad ra­
nem (czas europejski). Pierwszy wstąpił 
na ring Stribling witany huraganowemu 
oklaskami. 

Po ki lku minutach zjawia się Schme­
ling, niemniej owacyjnie witany przez 
yankesów. 

Strtbling Jest wyraźnie zdenerwowa­
ny, natomiast Scbmeling zachowuje spo­
kój aczkolwiek jest blady jak płótno. 

Pierwsza runda przynosi wzajemną 
próbę sił. Nieznaczną przewagę do czwar 
tej rundy ma Stribling, który jest agre­
sywniejszy. 

Dopiero pod koniec czwartej rundy 
Schmeling zaczyna energicznie atako­
wać, szukając słabszych stron przeciwni­
ka. Mimo to wynik spotkania stoi wciąż 
pod znakiem zapytania. W siódmej run­
dzie lewa prosta Schmelinga trafia 
przeciwkika w oko, które zaczyna krwa­
wić. Maks jest coraz agresywniejszy, 
zaś siły Striblinga słabną. 

Obaj zawodnicy idą często w clinch 
i sędzia ma dużo roboty z rozdzielaniem 
przeciwników. W i 1-ej rundzie oko Stri­
blinga poczyna poważnie puchnąć. 

Schmeling jest natomiast wciąż świe­
ży i atakuje energicznie. Stribling rzadko 
już teraz trafia przeciwnika, przechodząc 
wyraźnie do defenzywy. 

OSTRZEŻENIE! 

.CZEKOLADA PRZEC2Y5ZCZAJACA* 

DRAITIMLUBELIKI 
działa ekuteanie/jćSJ r̂eguluje żołudek. 

W 14-cj rundzie Stribling fest już zu 
pełnie „wypompowany" i walczy chwila­
mi nieprawidłowo, Schmeling dąży za 
wszelką cenę do wykończenia p rzec iwn i 
ka, Jednakże ten broni się dość dobrze . 
Publiczność coraz bardziej się denerwuje. 

Pod koniec tej rundy Stribling nadzie 
wa się na lewą prostą Schmelinga i pada. 
Sędzia liczy do dziewięciu. Stribling uno 
al się z trudem. 

Nowa ser}a uderzeń spada na Schme­
linga i sędzia na 25 sek. przed końcem 
tej rundy ogłasza zwycięstwo Schmelln 

publiczność. 

Przedstawicielom prasy oświadczył 
Schmeling przed walką: 

„Znajduje się obecnie w doskonałej 
formie, jeśl i przegram walkę, będzie to 
oznaczało, że mój przeciwnik mnie znacz 
nie przewyższa1'* 

Natomiast Stribling oświadczył: 
„Muszę zdobyć dla Ameryki tytuł 

mistrza świata w boksie. Schmeling jest 
dobrym bokserem, ja jednak jestem znacz 
nie lepszy. Mam nadzieję, że oda mi się 

ga przez techniczne k. o., które przyjęte I zwyciężyć przeciwnika w pierwszej run-
zostaje z niezwykłym entuzjazmem przez | dzie przez Ic o. 

D y ż u r u c s i n t f e ł * . 
Nocy dzfadejszej dyżurują następujące apte­

ki i Sukc. M. KacpcnkiewŁcz* (Zgierska 54), Sukc. 
J, Sitklewicza (Kopernika 26), J. Z/undelewicxa 
(Piotrkowska 25), W. Sckodewitcza i W Szata 
(Przejaad 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A 
Rycbtwa i B Łobody (11 Listopada 86). 

Lokal PAT-a. 
Odldzial łódzki Polskie] Agencji Te­

legraficznej prosi nas o podanie do wia­
domości, że biura, wydział ogłoszeń i 
redakcja P.AT. pnzenieslone zostały z 
dniem 4 lipca do lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 125. 
Z BIURA INFORMACYJNEGO DLA M A T U ­

RZYSTÓW. 
•Biuro Informacyjne dla maturzystów zawia­

damia, że w ostatnich czasach otrzymało szcze­
gółowe wiadomości co do termamu wpisów egza­
minów a warunków przyjęcia Da wszystkie uni­
wersytety polskie oraz wszelkie uczelnie /^gra­
niczne (z wyj ątki em ch w iii owo po H/t ecfonlk nie­
mieckich a częściowo francuskich] Równie! bar­
dzo szczegółowe wiadomości uzyskano w •pra­
wie wakacyjnych kursów językowych, literatur 
obcych, kultury i sztuki elruskolo^ji, prawa 
mrî daynanodow€^o i t, o Wiadomość* obejmują; 
Francje, Anglię Belgii* Włochy, Holandię, Szwaj­
car]*, Datuje* Czechosłowację i Hiszpanię 

InJorinacyij udziela się we wtorki, czwartki 
i soboty w łokaru Biura przy u4. II-go Listopa 
da Nr. 26, w godz. od 5 do 7 wheczorem. 
ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY - DŁUGO­

SZOWSKIEGO. 
W niedzielę, dnia 5­£o lifpca o godz. 11­ej 

rano w sali kina „Ars", dawniej tfRaj * przy Ba­
łuckim Rynku Nr 5, odbędzie się odczyt red 
publ. Tad Wueniiawy-Długo^zowskiego na temat: 
^Jajpioan a faszyzm". 

Prelegent w 9wym odczycie zanalizuje za­
targ rzajdu Museoliniego z najwyższymi wiadra­
mi kościelnymi T.T.-KHI., kładąc nacisk na cha* 
rakter poUyczno-apołeczny tegoż zatargu. 

Zmiany w składzie 
reprezentacji Łodzi na mecz 

z Warszawą-
Jak się dowiadujemy kapitan zwią­

zkowy ŁOZPN-u p. Sztencel zmuszony 
był w ostatniej chwili przeprowadzić k i l 
ka zmian w zespole piłkarskim Łodzi na 
dzisiejsze zawody z reprezentacją War­
szawy o puhar „Republiki". 

Na przeszkodzie w wysłaniu faktycz 
nie najlepszych piłkarzy łódzkich zyka-
zujących ostatnio dobrą formę stanęły 
rozgrywki mistrzowskie. 

Niemniej jednak do Warszawy wyzna 
czeni zostali piłkarze, którzy dają rę­
kojmię, że potrafią'godnie obronić barw 
swego miasta. Ekspedycja łódzka, która 
udaje się w dniu dzisiejszym o godz. 12.30 
do Warszawy składać się będzie obok 
przedstawicieli ŁOZPN-u pp.; Sztencla 
i Wasiaka z następujących piłkarzy: Rap 
poport (Hakoah), Klimczak (WKS), Sto-
farslri (WIMA), Kubik AL (PTC) f Lass, 
Królewiecki i Trfebe (ŁTSG), Karasiak, 
Gałecki, Pegza, Trzmiela, Sztollenwerk, 
Herbstreich i KróL 

Szczegółowe sprawozdanie z powyż­
szych zawodów naszego specjalnego wy-
słannka ukaże się w jutrzejszym nume­
rze „Republiki". 

Dzisiejsze wyścigi 
kolarskie w Helenowie. 

Ubogi program sportowy dzisiejszej 
niedzieli zastąpią z całej pełni wyścigi 
motocyklowe 1 kolarskie organizowane 
przez SS Union w Helenowie o godz. 
16-ej. Ustaleniem mety biegu dookoła 
Łodzi dla szosowców w Helenowie, dą 
szerszym rzeszom sportowców moż­
ność zapoznania bohaterów*szosy, gdyż 
bieg ten kończy się po dwuch okrąże­
niach na torze w Helenowie, a kosztów 
ne nagrody ufundowane przez sympa­
tyków zachęcą naszych „asów szosy do 
wydania z siebie maksimum swych u-
mlejętności. 

Dla sprinterów ustalono następujące 
biegi: 

Bieg główny na dystansie 1200 mtr. 
o nagrodę Sierpińskiego, składający się 
z czterech przedbiegów, dwuch miedzy 
biegów dwuch półfinałów i Jednego f i ­
nału. 

Bieg dla zamiejscowych gości na dy 
stansie 1200 mtr. 

Bieg półdystansowy na przestrzeni 
25 okrążeń z finiszami 15, 10, 5 1 ostat-
nlem okrążeniu. 

Motocykliści startują w biegach na 
torze żużlowym I betonowym. Na pierw 
szv Plan tych wyścigów wysuwa się po 
jedynek Frankowskiego (Warszawa) z 
Czernikiem (Poznań), a udział w t v ;h 
wyścigach takich asów jak Malicki (Po 
zriań), Schweitzer (Warszawa) i Mat-
czak (Kielce), recza za emocjonula-jy 
przebieg tych wyścigów. 

Z naszych motocyklistów star!u ?ą: 
|P. Ooldherżanka Runkley ir.. Webh. Je 
jske, Kestenberg, Kołakowski i w. , łn 

Hakoah—Orkan 1:1 (0:0). 
Wczorajszy mecz piłkarski 

w Łodzi. 
W obecności przeszło 4 tyslący w i ­

dzów rozegrany został w dniu wczoraj­
szym na boisku Widzewa mecz piłkar­
ski o mistrzostwo klasy A między Ha-
koahem a Orkanem. 

Gra niezwykle Interesująca trzyma­
ła widzów bezustannie w napięciu. W y ­
nik nie odpowiada przebiegowi gry. Ha­
koah zasłużył na zwycięstwo z różnicą 
oonajmniej Jedne] bramki, przeważał 
znacznie w pierwsze] części meczu 1 
pod koniec drugiej polowy. 

Pierwsza część zawodów mija bez-
bramkowo i dopiero w pierwsze] minu­
cie drugiej połowy uzyskuje Pawlak 
ładną główkę po rzucie z rogu bramkę 
dla swych barw. 

Hakoah wyrównuje w 32 min. z rzu 
tu karnego egzekwowanego przez Kop-
lewlczia. Meczem kierował dość dobrze 
p. Wardęszkiewlcz. 

Pierwszy dzień 
trójmeczu lekkoatletycznego 

w Warszawie. 
W dniu wczorajszym rozpoczął się 

w Warszawie trójmecz lekkoatletyczny 
między drużynami Morawską Slavją, 
AKS (Warszawa) 1 Legja. Po pierw­
szym dniu zawodów prowadzi Moraw­
ska SI. (56 pkt.) przed AZS-em 48 pkt. i 
Legją 31 pkt. 

Najuch zwycięża 
w Warszawie* 

W dniu wczorajszym odbyły się na 
korcie Legjl warszawskiej zawody te­
nisowe z udziałem doskonałego tenisi­
sty zawodowego Najucha. Wynik i 
przedstawiają się następująco: Najuch— 
Stube 6:1, 6:1, 6:2, Najuch-Stube —Tlo-
czyński-Stolarow 9:11, 6:2, 3:6, 6:4, 6:3. 

:N .181 

Do Zamzajdu Kursów „WIEDZA-
w Krakowie 

ud. Studencka R I p 
Nikli eterem ge/wtŁacUmiaim najuprzejmiej, tt* 

dok 24 czerwca 1931 roku złożyłam egxamin 
nadzwyczajna i 6-ciu klas (gumo. w Państw Grmn. 
IV Henryka Sienkiewicza w Krakowie, a wy­
nikiem dobrym. 

Za przygotowanie miii* do powyższego egza­
minu w drodze korespondencji zapomocą skryp­
tów, która przez swe nad.zwycza/j przystępne • 
wyczerpujące ujęcia materiału okazały się naj-
zuipeteie) celowe i oddały mi prawdziwą korzyść, 
rkładatn niniejszera Szan Zarządowi szczere i 
gorące wyrazy podzdekowanaa, 

B. Brfinnerówn* 
Kraków. 

I N I I I I I I I I I I I I I N I I I I I I I I I I I H 

i;; Zdrowotna .herbatę 

I P a Maile Parana 
..piie.siezimno i gprdcp ; 

Do nabycia wa wszystkich aptekach I skła­
dach aptecznych. 

ŚRODEK ROŚLINNY 

U B N O R O I D O I , 
leczy hemoroidy, żylaki. 

HEMOROID OL - RAWSKI 
jist to utrwalony wyciąg z kasztanowca indy), 
skiego w postaci kropel do użytku wewnętrzne­

go i czopków. 
Skłuć' główny: 

APTEKA Magistra J. RAWSKIEGO, 
WARSZAWA, Mariańska 12 (róg Twarde}). 

Tomaszów-to 
WYCIECZKA DZIENNIKARZY. 

W nadchodzący poniedziałek o godzi 
nie 3 popołudniu wydział budowlany przy 
magistracie organizuje wycieczkę; dzien­
nikarską do budujących się gmachów 
szkoły powszechnej przy ulicy Farnej i 
domu czynszowego. 
WYBORY DO GMINY ŻYDOWSKIEJ 

ZATWIERDZONE. 
Rada gminy żydowskiej została w 

dniu onegdajszym zawiadomiona przez 
starostwo brzezińskie, że protest wnie­
siony przez rzemieślników (lista 2) prze 
ciwko wyborom, które odbyły się w dniu 
1 maja, nie został przez starostwo roz­
patrzony. Przyczem starostwo poleca ra 
dzie zwołanie posiedzenia! celem opraco 
wania listy kandydatów na prezydjum 
zarządu. 

SKAZANIE KOMUNISTÓW* 
Z dnia 18 na 19 marca r.b. przyłapani 

zostali 20-letnł Szlama Papierinan i 18 
letni Josek Rozenberg na gorącym u~ 
czynku rozklejania plakatów komunisty­
cznych. Wczoraj obaj młodzieńcy stanęli 
przed tutejszym sądem okręgowym. Ska 
zani zostali na 2 lata ciężkiego więzie­
nia. 

KOSZT UTRZYMANIA RODZINY RO­
BOTNICZEJ. 

W ubiegłym miesiącu koszt utrzyma 
nia rodziny składającej się z 4 osób wy­
niósł dziennie zł. 4.60. W porównaniu t 
miesiącem poprzednim koszt utrzymania 
wzrósł o 3 i pół proc. 

STRASZNY CZYN SZALEŃCA. 
We wsi Januszewice pod Tomaszo-' 

wem zdarzył się onegdaj niesamowity wy 
padek. 36-letni Józef Owczarek od dłuż 
szego czasu cierpiący na rozstrój nerwo 
wy zamknął w swem mieszkaniu drzwi 
na klucz, podlał naftą i podpalił. Miesz­
kanie stanęło natychmiast w płomie­
niach. Na widok płonącego domu zbiegli 
się sąsiedzi, nie udało im się jednakże 
uratować szaleńca. Z pod zgliszcz wy­
dobyto zwęglone zwłoki. 

BEZROBOCIE. 
Według danych PUPP liczba b ezro-

botnych na dzień wczorajszy wynosiła 
3853 osób, w tem 1332 kobiet. Z zasił­
ków korzystało 602 osoby. W porówna­
niu z ubiegłym tygodniem zmniejszyła 
się liczba bezrobotnych o 102 osoby. 

Dr. m e d . 

• I . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

(II. 6-go Sierpnia 22 front 
1 piętro 

T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyimuie w dni p«w«zednie 
godziny od 6-ej do 7-ej, 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Wschód słońca 3.22 
Zachód słońca 739 
Wschód księżyca 11.04 
Zachód księżyca. 9,29 
Długość dnia 15,42 
Ubyło dnia. 0.05 

Osobiste. 
Łacińska akademja nauk, sztuki i l i ­

teratury w Paryżu, na plenarnem 
czerwcowem posiedzeniu, mianowała 
członkiem - korespondentem akademii 
redaktora naczelnego „Polski Zbrojnej 4 4 

•fc Władysława Ludwika Everta. 
Socjologiczno - historyczny przyczy 

*ek p. W. L. Everta, p. t „Spór o ży­
cie44, ukaże się w naistotniejszych ustę 
Dach w tlomaczeniu francuskiem, w jed 
n e m z najbliższych numerów organu 
| akademji. 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 

Na ogólną liczbę 292.048 bezrobot-
w c h w Polsce, zarejestrowanych w dn. 
r ° czerwca j . b-, bezrobocie w poszcze­
gólnych zawodach przedstawiało się na-
s t9Ptijąco: 
i Górnicy 13.903 bezrobotnych (w tej 
"szkle w Sosnowcu 1.622. w Drohoby­
czu 1.241, na Śląsku 9.369), hutnicy me­
n o w i 2.558 (w tem na Śląsku 2.019), 
f l a r z e 2.841 (w tem w Warszawie 492, 
* Piotrkowie 652), metalowcy 24.50? 

tem Warszawa 2.900, Łódź 1.037, 
Sosnowiec 1.493, Radom 1216, Droho-
bycz 1.092, Śląsk 6-235), wlókiennicy 
PU880, w tem Łódź-miasto 11.409, Łódź-
p l°ręg 2.667, Częstochowa 1.330, Sosno-
*tec 1.101, Białystok 1.512, Śląsk 809, 
fyrardów 832. robotnicy budowlani 24 
tysiące 758 (w tem Warszawa 2230, 
f^d t 1,060, LdMin 1262, Kraków 946, 

Wów 1.483, Śląsk 5310, Poznań 912), 
'''acowmicy umysłowi 28.038 (w tem 
^arszawa 5356, Łódź 2.074, Lwów 1519 
jfc.sk 3-521, Bydgoszcz 1.104, Poznań 
R 9 1 ) . 
I Liczba ł^nobofcnycH robotników nie-
rykwałi f ikowanych na dzień 20 czerwca 
k o s i ł a 147.518 osób. 
L Liczba częściowo bezrobotnych na 
Ptfeń 20 czerwca wynosiła 118.840 osób, 
P czego -przez 1 dzień w tygodniu praco­
wało 6.777, przez 2 doi — 9.533, przez 3 
N — 44.033, przez 4 dni — 32.857 ł 
p^zez 5 dni w tygodniu 25.640 osób. 

Pożyczka francuska 
d/a Kalisza i Piotrkowa. 

Jak się dowiadujemy do Warszawy 
fi^ybyl b. minister francuski Andreau 
rWerry, w r a z x k tórym przybyl i do 
r*arszawy prezydenci miast Kalisza i 
przedstawiciel m. Piotrkowa, celem 
[^Prowadzenia rokowań, dotyczących 
r

l c Jzielenia przez konsorcjum finansowe 
p?ncuskie pożyczek dla miast Kalisza 1 
Jotrkowa, na budowę zakładów miej­
skich. 

Oferta konsorcjum reprezentowane-
b° Drzez p. Thlerry, Jest podobno bar-

x o korzystna l Jedynie istnieją rozbleż 
ości w odniesieniu do gwarancyj, jakie 

n a i ą dać zainteresowane samorządy, (a 

Tajemnicza bójka. 
&anni rezygnują z pomocy 

lekarskiej. 
L W dniu wczorajszym 13 komisariat 
jjjfj' Powiadomiony został o ogromnej 
u p c e na noże, która miała miejsce na 
' Rzgowskiej, na przestrzeni od jej 
° cznic: Odyńca i Malczewskiego. 

•n Funkcjonariusze p. p„ po przybyciu 
L? miejsce, skonstatowali, lż w oójce 
L e / ze udział kilkunastu osobników, z 
ha 5^ ' ^ a ż ^ y broczył krwfą. Mimo to, 
^ widok zbliżających sic policjantów, 

HYscy uczestnicy bójki rzucili s:e do! 
Mleczki 

Q Wl a , 

Urlop nie może być wliczany 
do okresu wypowiedzenia umowy o pracę. 

Ostateczne wyjaśnienie sprawy przez Sąd Najwyższy. 
Ustawa z dnia 18 maja 1922 roku o 

urlopach dla pracowników zatrudnio­
nych w przemyśle i handlu napotyka w 
praktyce na ca'Iy szereg wątpliwości ze 
stron zainteresowanych. Ani rozporzą­
dzenie wykonawcze ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej do tej ustawy, ani 
też decyzje poszczególnych inspekto­
rów pracy, do których, w myśl ustawy, 
zwracali się zainteresowani o wydanie 
opinii nie potrafili rozwiązać nasuwają­
cych się w praktyce zagadnień urlopo­
wych. 

Pracownicy kierowali przeważnie 
sprawy do sądów pracy, które dość róż 
nie ujmowały jedno i to samo zagadnie­
nie z praktyki urlopowej. Dotyczy to 
przedewszystkiem sprawy uprawnień 
urlopowych pracowników wymówio­
nych. 

Pracodawcy, wymawiając pracowni 
kowi na okres trzymiesięczny wliczają 
przeważnie okres urlopowy do okresu 
między dniem wypowiedzenia pracy, a 

dniem ustania faktycznego stosunku służ 
bowego. 

Sprawa taka znalazła się ostatnio na 
wokandzie Sądu Najwyższego, a miano­
wicie w dniu 17 kwietnia 1931 r. (N. I. 
T. — 157 31), który ustalił następującą 
tezę: 

„Kumulacja należnego zwolnionemu 
pracownikowi urlopu z okresem wypo­
wiedzenia umowy o pracę jest bez zgo­
dy pracownika NIEDOPUSZCZALNA. 

Samo tło sprawy przedstawiało się 
następująco: Towarzystwo Zakładów 
Metalowych B. Handtke w Warszawie 
Sp. Akc. Huta Częstochowa wymówi­
ła pracę swemu pracownikowi Augusto 
w i Pasternakowi, wliczając czas urlopo 
w y do okresu wymówienia. 

Pasternak niezadowolony z tego sta­
nowiska pracodawcy, wystąpił przeciw 
ko firmie o wynagrodzenie za czas na­
leżnego mu w 1931 roku urlopu miesię­
cznego, wyjaśniając, że firma, wypowie 
dziawszy mu pracę w dniu 28 lutego 

Co mówi magistrat 
o zawieszeniu decyzji p.włcepr. WiellńskiegO 

Otrzymaliśmy list treści następującej. 
W związku z artykułem p.t. „Łatanie 

dziur budżetowych", zamieszczonym w 
nr. 180 l f I I . Republiki" z dnia 4 lpca 1931 
roku uprzejmie proszę o łaskawe opubli 
kowanie następującego wyjaśnienia. 

Prawdą jest, iż zadłużenie miasta 
wobec Izby Skarbowej z tytułu pobra­
nych podatków wynosi zł. 722.653.08. 
Zadłużenie to uległo już zmniejszeniu, 
bowiem na dzień 15 czerwca b.r. wyno­
siło zł. 881.653-37. 

Pozostałości na rzecz jednej lub dru­
giej strony przy tym stosunku rozrachun 
kowym, jaki istnieje między magistratem 
i Izbą skarbową, jest zjawiskiem stałem i 
zawsze — jeszcze do niedawna —• Istnia­
ł y różnice należności na rzecz miasta. 

Obecnie wskutek udzielania przez 
władze skarbowe — ze względów zupeł 
nie zrozumiałych i gospodarczo uzasad­
nionych — odroczeń wpłat podatkowych 
i rozkładania na raty wytworzyła się 

różnica na rzecz Izby Skarbowej, 
różnica ta jednak niewątpliwie zostanie 
pokryta w najbliższym czasie. 

Jeśli chodzi o zawieszenie polecenia 
p. Wiceprezydenta dr. E. Wielińskiego 
w sprawie przekazania izbie skarbowej 
sumy zł. 222.623. — z depozytu w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. — Magistrat 
zawiesił to polecenie z pełną świadomo­
ścią odpowiedzalności, jaka na nim cią­
ży-

Zrealizowanie tego polecenia wy­
czerpałoby całkowicie niemal depozyt 

miasta w Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, wynoszący zł. 228.441. — i 
uniemożliwiłoby miastu dokonywanie Ja­

kichkolwiek wypłat, 
a w pierwszym rzędzie sobotnich wypłat 
robotnikom sezonowym, co pdągnąćby 
mogło za sobą nieobliczalne następstwa a 
nawet doprowadzić do tragicznych zajść. 
Wypłacenie kwoty xi. 222.623. — z de­
pozytu w Banku Gospodarstwa Krajowe 
go spowodowaćby musiało wstrzymanie 
przez miasto jakichkolwiek wypłat do­
stawcom, co niewątpliwie zaostrzyłoby 
panującą atmosferę niepewności I zdener 
wowania, która wskutek sytuacji gospo­
darczej łatwo przerodzić się może w stan 
paniki, przynoszącej życiu gospodarcze­
mu olbrzymie, nie do naprawienia szko­
dy. 

Pozatem nieregulowanie termino­
wych zobowiązań miejskich podważyćby 
musiało zaufanie do samorządu, jako ta­
kiego, wyrządzając w ten sposób straty 
już nietylko miastu, ale państwu i społe­
czeństwu, 

W tych warunkach magistrat zmtaszo 
ny był ze względu na dobrze rozumiany 
interes miasta i oaństwa decyzję p. wice 
prezydenta dr. E. Wielińskiego zawiesić 
i uznać, że podjęcie jej nie było powodo 
wane interesem społecznym, lecz usiło­
waniem utrudnienia i tak już ciężkiej — 
z powodu kryzysu gospodarczego — sy­
tuacji samorządu łódzkiego. 

Wiceprezydent m. Łodzi 
(—) Stanisław RapalskL 

ZAGRANICĘ-BEZ PASZPORTÓW i WIZ 
Na dużym pasażerskim okręcie 15.000 tonn „ P O L O N J A " 

i U A . i l l . n n n

 v i a Kopenhaga, Bergen i Trondheim. 

od Z t . 5 0 0 . — do 2 1 . 1.350.-

Mentoli lira ranna Trasa: Kopenhaga, Londyn, Rotterdam, 
Kanał Kiloński. Od 6 sierpnia do 17 sierp­
nia Ceny od Z t . 3 7 6 . — do Z t . 1.000— 

CENY L E P S Z Y C H K A B I N Z N A C Z N I E O B N I Ż O N E . 
Bliższych informacji udzielają: Linia Gdynia—Ameryka, Warszawa, Marszałkowska 116, 
tel. 547-47, Biura Podróży: Wagons-Lits-Cook, Orbis. Francopol oraz Liga Morska i Kolonialna 

• • • • o c o r t o f 

Zakopane Perła uzdrowisk polskich - da|e emocinmijąc* widoki Tatr 
tężyznę ducha i ciała oraz spokój, wypoczynek i zdro­
wie — a więc jedźmy wszyscy do Z a k o p a n e g o . 

rezygnując z interwencji pogo Bristol 
kó\^i! 1- 1 0" m ) ^ c i K u ~ żadnego z uezesfni, 

w bójki ująć nic zdołano. (p!> 1 

Najtańszy reprezentacyjny Hotcl-Pcnsjonat w Zakopanem, 
daje pierwszorzędny komfort i wygody, a w sezonach 
głównych, codzienne rozrywki towarzyskie i zabawę, 

W okresie wiosennym i jesiennym ceny zniżone od 30 do 500/°. Tel. 315. 
i 
t e e o o o « e 9 9 « o a o o e « o » 0 e e » # M M M # M » # » e 9 9 e ^ e e e o w v e # w # « « e # # v # « « t o < 

1930 roku z z dniem 31 maja tegoż roku, 
wyznaczyła mu urlop.pomimo sprzeciwu 
z jego strony, na maj, czyli w okresie 
wypowiedzenia. 

Sąd pracy powództwo uwzględnił, 
lecz sąd okręgowy wyrok sądu pracy 
uchylił i powództwo oddalS. W skar­
dze kasacyjnej powód żąda uchylenia 
wyroku sądu okręgowego z powoda o-
brazy artykułów 129 i 144 U. P. C., ar­
tykułów 1, 2, 4 i 5 Ustawy o urlopach 
oraz paragrafu 22 Rozporządzenia W y ­
konawczego. 

Sąd Najwyższy wyrok sądu okrę­
gowego uchylił i postanowił przeka­
zać sprawę do ponownego rozpatrzenia. 

Powyższy wyrok Sądu Najwyższe­
go, korygujący w całej rozciągłości 
dość częstą dotychczas judykaturę niż­
szych instancji sądowych, raz na z a w 
sze rozwiązuje, i to na korzyść pracow­
ników, jedną z tak licznych spornych 
kwesty], między pracodawcami a pra­
cownikami, (ag) 

Rzetnicy u p. wojewody. 
Sklepy są nadal zamknięte. 
W cechu rzezu iczo-wędl toianskim od­

byto się dalsze z kolei zebranie informa­
cyjne członków cecha. Na zebraniu tem 
delegacja cechu zdała sprawozdanie z 
przebiegu konferencji na terenie woje­
wódzkiego urzędu, przyczem uprzednio 
odczytana została treść memoriału, Jaki 
delegacja cechu złożyła w czasie konfe­
rencji na ręce pana wojewody,, 

W skład delegacji weszfi % ramienia 
cechu: starszy cechu p. Pawłowski i 
pod'starszy cechu p. Lutrosińskl oraz p. 
SzybiMo, który występował łącznie z de­
legacją z ramienia kupców trzody chlew­
nej, 

Niezaileżirrie od zfożonego memoriału 
delegacja poinformowała pana wojewoda 
0 sytuacji, jaka się wytworzyła w związ­
ku z nieuwzględnieniem przez magistrat 
postulatów rzeźmików, którzy domagają 
się ty lko ustalenia sprawiedliwego cen­
nika na mięso wieprzowe i Jego przetwo­
ry, opartego na ścfsłej kalkulacji. 

W chwflł obecnej, Jak wyjaśniła de­
legacja, podrożał cały szereg artykułów 
pierwszej potrzeby, co pociągnęło za so­
bą zwyżkę cen rynkowych trzody ahlew-
nej, nie ty lko na rynkach wojewódiztwa 
łódzkiego, lecz również na teretóe całe­
go państwa. 

Po przedsławterrid panu wojewtHfeie 
faktycznej sytuacji, delegacja jednocze­
śnie podkreśliła, że biorąc poid uwagę 
obecną sytuację gospodarczą 1 tendencję 
jaktiajdaJeJ krącej redukcji wydatków, 
cech rzeźniczo-wpdlinlarski, aby okazać 
swe lojetne stanowisko wobez zarządzeń 
1 poczynań władz, zgadza się na prze­
prowadzenie kalkulacji na mięso wie­
przowe i jego przetwory według obec­
nych cen rynkowych, bez uwzględnienia 
własnych zarobków, nie może jednakże 
pracować ze stratami. 

Pan wojewoda po wysftjcłiatrlu dele 
gacji obiecał dokladtnle zbadać cało­
kształt sprawy, poczem ponownie zosta­
ną zawezwani przedstawiciele ceebu do 
urzędu wojewódzkiego. 

Należy jednocześnie zaznaczyć, że 
sklepy nzeźniokie są w dalszym ciągu 
zamknięte i terminu ich otwarcia nie 
moina narazJe przewidzieć. 

Kącik dla Pań. 
Wizytówką Pani jesał jej twarz. PofwiaPa 

Pani spotęgować jej urok koroną dobrze pielę-
gn oav an ych, 1 ś n i ąc y ch włos ów. W op aikowaniu 
szamponu CZARNOGŁÓ WKA - EXTRA dajemy 
PaTii do ręki nowoczesny środek do racjo-nainei 
pielęgnacji włosów. Jest nim proszek ..POŁYSK 
DLA WŁOSÓW", nadający włosom przy regu­
larnym zastooowaohu lśniący połysk i wonna, 
świeżość . ~Ł 

http://jfc.sk


Str. 6 :5.V11 1931 Nr 181 

Jt/\1 
MUZYKA /£TUKA> 

TEATR MIEJSKI. 
Dttni w ołedssai* • godzinie 9­ej n f c w r w n 

w dalszym ciągu cl«LŁĄcy *i« nkslabaąoeau po­
wodzeniem „Skąpiec'1 w niezrównaner) kiterpre-
tar* A. Soroberga. 

Jutro w poniedziiałok fascynujący ..Młyn'" 
Borfielsoo*. — Ceny najniiawi. 

Wyułep Teatru „Ateneom'' x Jaraczem na czele. 
We wtorek aa »ce«>e Teatru MSpiskiego 

trjrrytny wszyscy SteCaoe Jaracza w popitowei 
rok" malarza WełWyaa w komedii Galswonłhy'e-
go p t ^Gołębie icrce" Prócz Jaracz*, któi 
san kieruje stroaią reżyserską widowiska, odzJ. 
bora najltrpaz* w y Teatru „Ateneum": Myela-

1(owaka, Perzanowska, Chmielewski, Dziewoński, 
O^rłowicz, Poreda, Szletynaki, Żeleński i inni. 
Teatr przyjefcdła apecjalnemi wagonairij a peł­
nym kompletom dekoracyi, w których sztuka 
szła w Waranowi*. Sztuka grana będzue tylko 
i n W na. Bilety aa al. Traugutta Nr. 1. 

TEATR LETNI "w* PARKU STASZICA. 
Nbcdrrciny wieczór spędzisz nafmBe^ w rym-

patyceauym Teatrsa Letnim w Paliku Stasz-ica, 
( u h pełne triumfy ĄWHJCH przebojoiwa moostre-
•aw}t Jbb&ł w kwiataoli", pozwalająca nam swą 
hiirwnoicią, szampańską wesołością i beztroską 
/.apomtooć o monotorrji ogonkowego sezonu. Ba­
jecznie kolorowe obrazy, pnzopyszne kostiumy, 
•TI<jywesołe sketebe. a przedewazyttkiem udział 
ua l̂eęwzycli mi łódzkich przyczyni a-ją *i<; do peł­
ni powodzenia lego kapitalnego widowiska Na 
ukończeniu pod reiyeorją K Tat&rkiuwicza no­
wa rewia. 

W I E L C E WIDOWISKO TEATRALNO. SPORTOWE. 
DzM w nfod&Ude s godoam* 5 po poi cała 

ł ód* zjawi sł« aa boisku LJKJS~«. gdzie d*na 
będzie kolorowa koniedjo-oipcra J. N. Kamiń-
slriego ,J( rakówiacT i górale1'. 

Udział 200-tn artystów 1 etatystów W ro-
I-ieh ważniejszych: Jekubifekn, Bronoweksy, Zlew-

KTO SPRZEDAJE SWĄ KREW 
będzie kilkakrotnie badany, zarejestrowany 1 otrzyma książeczkę. 

Transfuzja krwi pod kontrolą departamentu zdrowia 

Aft 

Z chwilą, gdy transfuzja k rw i znala­
zła w lecznictwie szerokie zastosowa­
nie, do szpitali zgłasza sie bardzo wiele 
osób, szczególnie ze sfer bezrobotnych, 
które zgadzają sie na 

sprzedaż swe] k rw i 
dla celów klinicznych. 

Zagranicą, a szczególnie w Wiedniu 
są nawet cafe rodziny, które utrzymują 
się wyłącznie ze sprzedaży swej k rw i będą badane przez specjalnie w tym ce-

Bez zezwolenia departamentu zdro­
wia 

żadna osoba prywatna, ant instytucja 
nie będzie mogła dostarczać k rw i do 

celów leczniczych. 
Od osób, dostarczających krwi , wy­

magane będą pisemne zeznania, stwier­
dzające, że nie chorowały one nigdy na 
syfilis ani na gruźlicę, ponadto osoby te 

hińska, BiafoszczyAdtii, Hajduga, Matuszkiewicz. 
WarohałoweJką, waslel, Winawetr. Wotkowskł i 
Zooer — Ceny nader przystępne od 1 zł do 3 zł. 

Przykre qui pro quo... 
Łódź nia ma z tam nic wspólnego. 

Warszawski teatrzyk „Oui - Pro -
(.)uo„ wyjechał na gościnne występy do 
Lwowa. Korzystając z nieobecności go­
spodarzy, p. Karol Adwentowicz zajął 
dla siebie i swego ad hoc skleconego ze­
społu Galerje Luksonburga, wystawia­
jąc tam swą popisową sztukę — „Ojca" 
Strinberga. 

Nie wspominalibyśmy o tej Imprezie 
gdyby nie prasa warszawska, która zo­
stała prawdopodobnie wprowadzona w 
błąd i wypisuje o tem przedstawieniu 
rzeczy nieprawdopodobne. 

Oto we wczorajszej „Gazecie W a r 
szawskier czytamy w tytule nad re­
cenzją: — „Łódzki Teatr Dramatyczny 
w Warszawie". 

A recenzja rozpoczyna sie od nastę­
pujących słów: 

— „ W gmachu teatrzyku „Oui - Prcr 
Ouo" rozpoczął swe występy łódzki 
teatr dramatyczny Karola Adwentowi­
cza"— 

Dla ścisłości musmry zamączyć, że 
/espół łódzki teatru miejskiego ule opu­
szczał naszego miasta. 

Po drugie: niema Już „łódzkiego tea­
tru dramatycznego Karola Adwentowi­
cza", gdyż p. Adwentowicz dawno Już 
/akonczyl swą karjerę dyrektorską na 
łódzkim gruncie. W zespole Jego. grają-1 

cym obecnie w Warszawie, spotykamy 
nazwiska aktorów zupełnie w Łodzi nie 
znanych. 

LOPEK - BORURSM W „RAKIECIE-. 
UluW mioo lódzdóe) p»lbliczno*cL popularny 

ii twórca Lopka - Knikowdde#o — słowian Wło. 
lara Bor liński po kilkudniowej przerwie roz-
vna dtJa wyalopy w reprrasotacytnoj rowjl 

• ódakiej przy nlncy Ogrodowej Nr. 18 p o J ł a -
) icta" P. Włodr.lnuer* Boruński W lajcyoujncej 

efektownej rswtf pod łrarpuiacytn tytułem J»». 
ada GoySaad" wraz i Giemsieńaklm. Źekdtą, 

SiolafWkinr, Bokiem Kantnflskira, Oareltkówaą, 
' hira-nowską, Brzozówmą, Pałkowskirn, Urbana. 
<kkn i Sfeeeaeińdckn bedćte barwił dri^ irtydrot-
:i • publUzunoić (6, fi i 10 wieczór) W pio».<nkach 
^/monc,••owych pióra Mariana 1 lewara 1 Kaaś-
inietrza Brzeskiego. Występ popularnego i lu­
bianego piosenkarz* wzbudza wiród koneserów 
teatralnych nasze Jo mt**la 1 szerszej publiczność, 
zrozumiałe zainteresowanie. 

ua korzyść chorych. Istnieją tam nawet 
specjalne biura i giełdy ..krwiodaw­
ców" oraz ustalone cenniki. Biura te po 
siadają adresy osób, ofiarujących swą 
krew i gdy zachodzi konieczność trans­
fuzji, szpital zgłasza do biura telefoni­
czne zapotrzebowanie i po uołvwie krót 
kiego czasu osobnik, handlujący własną 
krwią, jest już na miejscu. 

U nas również zgłasza sic do szpitali 
i do klinik uniwersyteckich wiele osób, 
gotowych do sprzedania potrzebnej ilo­
ści k rwi . Podczas Jednak gdy zagranicą 
sprawy te są należycie unormowane i 
władze zdrowotne czuwają nad zacho­
waniem koniecznych w tvm wypadku 
środków ostrożności, w Polsce dotych­
czas 
transfuzja krwi nie objęta bvła ścisłym 

regulaminem, 
a kontrola nad teml sprawami nie była 
dostateczna. Dlatego też trasfuzie k rw i 
pociągały za sobą nieraz opłakane skut­
ki, że przypomnimy chociażby ostatni 
wypadek, jaki zdarzył sie w Jednym ze 
szpitali warszawskich, gdzie 

do transfuzji użyto krw! człowieka 
chorego na syfilis, 

wskutek czego pacjent zmarł. 
Chcąc zapobiec na przyszłość podo­

bnym wypadkom, departament służby 
zdrowia przy ministerstwie soraw we­
wnętrznych opracował nowv regula­
min transfuzji k rw i . W myśl tego pro­
jektu departament służby zdrowia pro­
wadzić będzie ścisłą rejestracle wszyst 
kich instytucyj oraz szpitali, dostarcza­
jących „krwiodawców". 

aa 

lu wyłonione komisje lekarskie, składa 
jące się z internisty, wenerologa i se­
rologa. 

Nowy regulamin zabrania z korzy­
stania krwi osób cierpiących na zimni-
cę, choroby serca i alkoholików. 

Jak wiadomo, krew u wszystkich lu­
dzi nie jest jednakowa i istniele pewna 
segregacja, obejmująca 

przedstawicieli różnych gatunków 
k r w i 

Otóż komisje lekarskie podczas kwali f i­
kowania „krwiodawcy" powinny w 
myśl regulaminu dążyć do tego. aby do 
transfuzji używani byli osobnicy 

tej samej kategorji k rw i . co chorzy 
Instytucje zajmujące sie dostarczaniem 
„krwiodawców" będą musiały prowa­
dzić dokładne księgi, zawierające wszy­
stkie dane co do zdrowia osób. ofiaru­
jących krew,. ilości przetoczonej k rw i 
i t. d. Każdy „krwiodawca" posiadać bę 
dzje ponadto książeczkę, w której 
wszystkie te dane b?dą wypisane. 

Komisyjne badania kandydatów do 
badania k rw i odbywać sie beda co pół 
roku, zwykłe badania przez odpowie­
dzialnego lekarza — conajmniej co mie­
siąc. 

Osoba, która chce sprzedać swą 
krew dla celów leczniczych 
ule mole mleć mniej, niż 20 I więcej. 

n i l 40 lat-
Krew będzie mogła być pobierana od 
danej osoby nie częściej, niż co dwa mie 
siące, przyczem należy zwracać uwa­
gę na to, aby pobieranie k rw i n>e wy­
warło ujemnego wp ływu na zdrowie 

krwiodawcy". 

Nad projektem tego regulaminu o-
bradowała ostatnio państwowa naczel' 
na rada zdrowia, przyczem w dyskusji 
wzięło udział wielu wybitnych lekarzy. 

Dr. Ludwik Hirszfeld zaznaczył W 
swem przemówieniu, że sorawa trans* 
fuzji k rwi Jest unormowana neieżycjs 
jedynie tylko w stanie Nowego Yorku, C l ( 

gdzie dawcy krwi w każdym ooszcze- 0 2 

gólnym wypadku muszą mieć zezwolę- po 
nie departamentu zdrowia. 

W iiolandji o transfuzji k rwi de­
cyduje Czerwony Krzyż, a w Wosji —1 

Instytut Bogdanowa. W Polsce — zda' 
niem mówcy — należałoby udzielić kon 
cetyj pewnym instytucjom, które zaj­
mowałyby się transfuzja krwi dział* 
jąc pod kontrolą komisyj lekarskich. 

Do tego celu właśnie zmierza pro­
jekt regulaminu transfuzji k r * i . opraco' 
wany przez departament zdrowia. Pro­
jekt ten opracowany zostanie w najbliż­
szych dniach przez specjalną komisje 1« 
karską. - eg. -

Uwaga Kupcy Siedzi m. Łodzi i okolic 1 
Z dniem 6, b, m, składy nasze będą zaopatrzone w większy transport świe 

żych siedzi, nowego połowa Matjasów i Szkockich 
najwyżsiych gatunków, które juł od kilku lat nie ukazały się ni rynku. 

Importerzy Siedzi. 

fl-nllo? T u raojo?. . 

JAPOŃSKI POOSZKK ZABIJA 

OlAKńflAPONjAl PP2ŁDIt.KAT0L"WARI?AWA.WILCZA SB 
„WADY i ROBACTWO 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
^POLSKIEGO RADJA". 

Niedziela, dnia S lipca 1*31 t . 
10.15—11.45. Tranamlsla nabożeństwa t Pie­

kar Wielkich na Górnym Slą^u. 11-58—12.10. 
Sygnał czasu s W-wy, belnal • Wleł.y Maria­
ckiej w Krakowie, odczytanie programu dzien­
nego I reperL teatrów i ko. 12.10 -13.10. Kon­
cert muzyki lekkiej t kawiarni „Bagatela" w 
Warszawie. 13.10—13̂ 0. Komunikat meteorolo­
giczny z W-wy. 13.20—13.40. Muzyka z W-wy. 
13.40—14.00. „Higiena aportu"— wygi. dr. Jó­
zef Stein (tr. z W-wy) . 14.00—14.10. Muzyka 
( W-wy. 14.10-14.25. „Wycieczka 4 Plunin"--
wygl. ini. Steian Glinka (tr. z W-wy). 14.25— 
14.35. Muzyka i Warszawy. 14.35—14.50. . Zjezd 
Soplicowski"—wygi. p. L Podhorskl—Okolów 
(transm. z Warszawy). 14.50—15.00. Muzyka 

W-wy. I5.0O—16.40. Przerwa. 16.40—17.10. 
Program dla dzieci. 1) „Co tle dziele na świe­
cie'—dwutygodnik radiowy. 2) felieton p. J. 
Stepowskiego p. Ł „Być albo ale być (tranArti 
z Warszawy). 17.15—18.00. Tranamlaja z Trok 
Ogólnopolskich regat mledzyklubowych. 18.00— 
19.20. Koncert popularny w wyk. Ork. Pol. 
Państw, pod dyr. Al. Bielskiego, Marji Jaro­
sławskie! (sopran) i L urstcln (akomp. (tranam. 
z Warszawy). 19.20—19.40. Rozmaitości. 19.40— 
19.55. Skrzynka pocztowa techniczna — omówi 
p. Wacław Pr-mklel, kler. wydz. prasy I propa­
gandy P. R. (tungrn. e Warszawy). 19.55—20.00. 
Komunikat meteorologiczny z Warszawy. 20.00 
—20.19. „Wladjmolel priyiemrn I poiytecsm" 
(tr. a W-wy) . 10.18—22.00. Koncert popufarny • 
Doliny Gzwaloirikiel. Wyk.i Ork. Pllh. Wariz. 
pod dyf. A Dolżyckiego p. Wanda PoraJ-Wer-
mlóska (sopr.) I Ignacy Rosenbaum (akomp.). 
(tf. z W«wy). W przf.wlc koncertu kwandrtn* 
literacki: „Po zdrowie' — humoreska Zygmunta 

Bartkiewicza. 22.00—22.16. M l . p. Ł „Strachy 
w zamku Moherta'' — wygi. p. St Wasylewskl 
(tr. z W-wy) . 22.15-22.^5. Komunikaty! mete­
orologiczny, sport, pollc„ (tr. z W-wy). 22.30— 
23.00. Recital fortepianowy Romana Jasińskiego 
(tr, z Warszawy). 23.00—24.00. Muzyka lekka i 
taneczna z W-wy. 

PONIEDZIAŁEK, <M* 6-go lipca. 
Godi. 1158—12 10: Sytfnal ocasu z Warsza­

wy, hejnał t Wisły Manjaoktet w Krałtosric, od­
czytania prograane drkomedo i repertuar tsarrów 
1 kin. 12 10—13.15: Muzyk* > płyt gramofono­
wych treoy A, KJb^beli, Piotrkowska Nr. 160 
13 15—,16l Przerwa 16—16.45: Muzyk*, z płyt 
Irstoolotiowyob z Wwaraiwy, 16.45—16 50. Ko-
nMiflikat <ń* fcejjWł 1 rytMków s W-wr 16.50— 
17 10: Lokofa języka traocusktetfo a Waraiawy. 
17 15— 17.15i Płyty graroolonowe • Warszawy. 
17 35—18: Odczyt t KnJtowi, H 0 tytociu"—wy­
głosi itti. Juł|*o Skulski 18—19! Muzyka l«kk* 
z kwwi*r«i ^Gastronomja'" w Warazawi* 19— 

19.30: RonSl*tłoce*. 19,30-19.40: Płyty Cromoio-
nwr* l WeroŁawry 19.40—20 KorttunJka* hby 
Ptz»mysł<wo-Haodlow«ivr Łodzi oma. komunikat 
aeiw.otoikliCT («*. > W-iwy). 2010-20.15: Prę­
towy uissWfllll radjowT eta* komun łka* aportowy 
1 Warmawy. 90.15-20^0'. Poj«darik* radłotech-uicsaa a Wtiraeirwy 20JO—«7 Koncert z Doitay 
SawflkamkH poWecooy twórczości Edwarda 
Orloca Wy3t.i Otfltlsatra PUh Wara*, pod dyr. 
Br. WoUslAl*, Wfflttor Bregy (tenor) I fRoseo. 
b*iwn M l , W. • Waraa aa-^j.lSi Felieton 
p, t Jlelflhardt t kwil" — wytfkwl prof Slelan 
Srebrny (kr • W4m). 22.15-Jrt.35 Dodatek do 
pr.-iMrwc.jJo dzleonikł radiowego oraz komunika-
tf l BieteOrolodKrony, połicyjny i tportowy (tr. z 
Wiuazewy). 2330—»4i Muzyk* lekk* i taneczna 
t Warszawy. 

Helenów Dziś U nnad D / i m n A U muiyczny 
połudn. r W r a n B K orkleilr, symf. 
pod dyr. S. P1ETRUSZYNSKIE00 

w programie perły muzyki operetkowej — od godz. 4-ej 

Wielka Zabawa Ogrodowa 

Dla ciebie, złotko! 
bkutki zbytnia/ czułości dla pici, 

piąknej. 
Crogro się nie robi dla kobfety, srez*-

g61nie, gdy diodzl o pozyskanie J*l 
wzkIccIów? Kroniki sądowe nieraz no-
towary wypadki oszustw, przywłaszczeni 
fałszerstw — bal nawet morderetw, po* 
pełirianj^h gwoli pfel pięknej 1^. 

Dopóki pan Edward Wlerucki był cy*| 
wriem, cieszył się powodzeniem wśró^ 
kobiet, czemu nie należy sie dziwić, gdyi 
jost przystojnym, eleganckim, 32-letnW 
rtłłodzleńoem. Ody poszedł jednak jaW; 
rezerwista na ćwiczenia do I-go Baonf 
Sanitarnego w Warszawie I przywdział 
mundorr kaprala, stracił cały szacunek 
u kobiet. 

— Mógłby pan zostać przynajmniej pontczTiiikiem._ — rzekła doń pewnego 
wieczoru Jedna z przyjaciółek, t któni 
razem spożywał kolacje w jednym z lo-
Itall łódzkich. Na stole stała Już wytpró^ niona flaszka od alkobolu. Owar ro*-
mów mieszał sie z dźwiękami Jazz-bair" 
dowej orkiestry. Wesoły nastrój, rwnur; 
jacy na sali, udzielił sit również paoti 
Wlen-ucklermł-

— A mógłbym... — mruknął w od* 
powtedrzl kapral. — Oczywiście, że mógł­
bym... Kapral pani sie nie podoba?... 
Woli pani porucznika?... Ju l sie robi-'1 

Dla pani wszystko zrob!e,« 
Chwiejąc ste zlekka na nogach, pafl 

Wlerucki wstał z krzesła i zostawił za-

iTitrygownną przyjaciółkę »amą, zaiBca-
Jąc na kilka minut. 

Ody wrócił, przedstawił swej „don­
nie" dokiimemt wojskowy, na który™ 
przekręcone było słowo .katpral", a na^ 
nlem widniało inne: „©porucznik**. 

— No, teraz Juz pani nie ma do mnRi 
pretensji, co?... Chciała pani porucznK 
ka — proszę jest porucznik!~ Dla kobie 
ty — niema nic trudnego-

Dama była niezmiernie uradowane 
konceptem pomysłowego kaprala, a ka-i 
pral był niemniej zadowolony 1 dumnej 
ze swego własnoręcznie wypisanego 
awansu. 

Po kolacji pan porucznik udał słe d<> 
Hotelu Polskiego na spoczynek I wre' 
czył portierowi sfałszowany dokument 
wojskowy. Portjer zdziwił się nieco: mla' 
przed ftóbą kaprala, i w dokumencie 
widniała wyższa szarża, Podejrzewająo| 
że tkwi W tem coś „nieczystego" przed' 
stawił ów oryginalny dokument wła 
drom wojskowym podczas dokonywane!) 
w hotelu inspekcll. Sprawą fałszerstw',! 
dokunientu zajęła tle żandarmeria 
w dniu wczorajszym pan Wlerucki, Ji 
Jnko cywil, stanął przed sadem okręgft' 
wym, Oskarżony o fałszerstwo. Sąd okrf 
gowy rozważał tę sprawę w trybie post? 
powanla uproszczonego, a obrndcm 
przewodniczył sędzia Skablczew&kl. 

Oskarżony przygnał się do wlnv. tfu-
macząc sie tem. że chciał „zaimponować 
swej znajomej". 

Sąd skazał go na 2 tygodnie wię-Me-
nia. nie .zawie^ałac wyroku, g4yt oskar 
żony był Już karana (as) 
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Nie płeć, lecz kwalifikacje 
decydować winny przy redukcji pracowników w urzędach i biurach. 

Kobiety bronią swoich praw do pracy. 
W związku ze znaczną redukcją u-

pędników państwowych wywiązała cię 
^ damach prasy warszawskiej niezwykle 
ciekawa dyskusja dotycząca sprawy; 
czy należy przedewszystkiem usuwać z 
P°sad mężatki? 

Ponieważ współzawodnictwo kobiet 
< mężczyzn staje się zwykle aktualnem i 
Pałacem zagadnieniem w okresach naj­
tęższych, podczas wszelkiego rodzaju 
kryzysów i wstrząsów gospodarczych i z 
t c go tytułu kwesłja ta jest również aktu. 
a 'aa i u nas, gdzie, jak wiadomo, w wie. 
'u przeddęborstwach przemysłowych 1 
handlowych przeprowadzane są redukcje 
Pozwolimy sobie przytoczyć niezmiernie 
charakterystyozny głos jednej % urzędni­
czek państwowych, która w dyskusji na-
Ernach prasy warszawskiej w sposób sa 
stępujący przeciwstawia się zasadzie 
"pierwszeństwa", gdy chodzi o usuwa­
ne kobiet pracujących z posad. 

Istnieje pogląd, że kobieta zamężna, 
będąca na posadzie, zajmuje miejsce ja­
kiejś „głowie domu", żywicielowi rodzi-

.^zedewwysfklem pisze p. Janina 
P. zadam jedno pytanie; ery każdy czlo 
wiek pracujący nie zajmuje miejsca jakie 
niTjś innemu człowiekowi, który również 
zarobku potrzebuje? 

To przecież zasadnicze prawo walki 
o byt 

A teraz przechodzę do mojego spec­
jalnego wypadku. 

Mam skończoną wyższą szkołę han-
dlową, znam kilka obcych języków, Jes-
tein rutynowaną buchalterie*, stenograf-
kq i korespondentką. Za pracą moją 
otrzymuję płacą równą zarobkowi męża 
który również jest urzędnikiem. 

Z pierwszego małżeństwa mam dzie. 
cko. Utrzymuję je właśnie z mojej pensji. 
Jeżeli mnie zredukują, to co stanie się z 
mojem dzieckiem Mąż nie jest zobowią­
zany do pracowania na cudze dz iecko-
ceniąc się ze mną 
wiedział, że mogą i umiem ssana zarobić. 

Podobno jestem pracownikiem su­
kiennym 1 umiejętnym, a zatem 
dlaczego to mnie właśnie mają usunąć, a 
nie kogoś, kto gorzej pracuje ł przez to 

więcej ode mnie obciąża budżet? 
Może ktoś powie, że to wypadek wy 

łątkowy. Ale takich wyjątków w rozmai 
tych odmianach jest cały szereg i z tego 
Powodu szablon, domagający się ryczał­
towej redukcji mężatek jest naprawdę 
krzywdzący. 

Jeżelibyśmy rozumowanie, doprowa­
dzające do żąd 
cownic zamężnych 

należy się zastanowić nad faktem, że wy 
padek powyższy jest rzeczywiście wy&fe 
kawy 1 nie może być uogólniany. 

W normalnych bowiem warunkach, 
nikt nie może brać za złe mężatce, prag­
nącej pracować, celem ulżenia mężowi i 
podreperowania budżetu domowego. Ina 
czej jednakże należy zapatrywać się na 
tą kwestję w dobie obecnego kryzysu, w 
dobie masowych redukcji tysięcy, pozo* 
stających bez pracy, ojców rodzin. 

Z chwilą zwolnienia z posady mężat­
ki, której mąż pracuje, budżet domowy 
zostanie w pewnym, czasami nawet zna 
cznym stopniu okrojony 1 wytworzy się 
sytuacja, zmuszająca do dalekoidących 
ograniczeń. Jednakże rodzina ta posiada 
w dalszym ciągu pewne choć mocno ogra 
niczooe, środki (pensja męża) egzystencji 

Gorzej natomiast przedstawią się spra­
wa, jeśli zwolniony zostaje z posady męż 
czy zna — mąż, ojciec jako jedyny żywi­
ciel mniej łub więcej Kcznej rodziny. 

Nie należy przecież zapominać że 

obowiązek utrzymania rodziny spada w 
pierwszym rzędzie nie na kobietę, lecz 
na „mężczyznę". 

Nie przesądzając, po czyjej stronie jest 
całkowita, stuprocentowa racja, stwier­
dzamy, że spór ten powstał na tle niesły 
chanie ciężkiej sytuacji, która wymaga 
posunięć twardych, zdecydowanych, nie 
stety, ne zawsze uwzględniających wa­
runki indywidualne i okoliczności wyjął 
kowe. To też w wieki wypadkach dzieje 
się to nie tylko s kriywdą dla zreduko­
wanych niesłusznie mężatek, ale i z wy­
raźną szkodą dla instytucji, która traci 
pożyteczną i sumienną urzędniczkę. Dla 
tego właśnie wypowiadamy się przeciw 
ryczałtowemu wydalaniu kobiet pracują 
cych, wysuwając zgoła inną, bardziej 
sprawiedliwą zasadę* 
NIE PŁEĆ, LECZ KWALIFIKACJE DE 
CYDOWAĆ WINNY PRZY REDUKCJI 

PRACOWNIKÓW. 
Naturalnie, iż należy pirytem również 

uwzględniać, w miarę możności, 
rodzinne eto, pamiętając iż nie każdy 
mężczyzna jest w jednakowym stognts 
obarczony obowiązkami. 

Czemużby, nprz. kobieta zamężna, 
utrzymująca razem z mężem Hczuą rodzi 
nę, miała być traktowana gorzej od *— 
młodego, zdrowego i wolnego od wszsl 
kich obowatzków kawałera?L Albo 
dlaczego urzędnik, którego tona prowa­
dzi jaki a ś przedsiębiorstwo, wzgL n a 
inne źródła dochodu nk jest a priori sfca 
zaay na redukcję? 

Możemy przytoczyE bardzo wiele 
przykładów, z których wynika, że 
„uprzywilejowanie*" mężatek pracujących5 

jako pierwszych ofiar redukcji ni* jest 
zupełnie sprawiedliwe—. 

Prosimy naszych czytelników o wy­
powiedzenie sfią w tej sprawie, rwtaazcza 
iż redukcje obejmują ostatnio nie tylko 
urzędy państwowe, ale i przvt<kiąb}oe~ 
stwa prywatne. fj—$ 
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Za otwarcie cudzego listu 
grozi kara więzienia do lat dwuch. 

Miedy wolno zdradził tajemnicę prywatną. 
W życiu codziennem uważa się, iż 

przestępstwo naruszenia tajemnicy za­
chodzi wtedy, gdy osoba obowiązana do 
zachowania tajemnicy zawodowej n.p. 
adwokat, lekarz, narusza swój obowią­
zek milczenia o faktach, o których do­
wiedział się z racji uprawianego przez 
się zawodu. 

Taki sposób pojmowania obowiązku 
tajemnicy, jedynie jako tajemnicy zawo­
dowej, właściwy jest też dawniejszym 
źródłom ustawodawczym. 

Ustawy dawniejsze, a wśród nich ró­
wnież i kodeksy karne b. państw zabór 

• czych, obowiązujące do dziś na ziemiach 
ania masowej redukcji pca I Rzeczypospolitej, przewidują kary w wy 
tych, rozwinęli logiczne | p a dkach naruszenia tajemnicy za 

dalej, to dojdziemy do tego, że będzie się 
^dać usuwania z posad 
<*ób bezdzitnych, albo takich, które po-
siadają zamożną rodzinę, czy osobisty 

majątek. 
Czy byłoby to pożyteczne? 
Bynajmniej. Albowiem jedynem kry-

t^rjum w tym wypadku może być 
tylko wydajność 1 jakość pracy— 
Przy redukcjach należy przedewszysł 

kiem zwalniać pracowników słabych, 
^eumiejętuje lub opieszale zadanie swo 
l c spełniających —« bez względu jednak 
*** płeć i okoliczności uboczne" 

+ 
Z innej znów strony — oczywiście 

Łęskiej — wysuwane są następujące kon 
' rargumenty 

W zasadzie trudno nie przyznać p. Ja 
^ i e P. racji, ale tylko w zasadzie. Gdyż 

jemnicy zawodo­
wej. Kodeks karny austrjacki wymienia 
w odpowiednim artykule lekarza, chirur 
ga, akuszerkę oraz aptekarza, kodeks 
zaś niemiecki wyliczenie to uzupełnia, 
dodając adwokatów, notariuszy, obroń­
ców itp. Jak z powyższego widać, tylko 
te osoby za ujawnienie cudzej tajemnicy 
ulegają karze, w myśl prawa b. dzielnicy 
austrjaddej i pruskiej. 

Obowiązujący w b. Kongresówce ko. 
deks karny rosyjski z r. 1903 ujmuje już 
kwestję ogólniej, przewidując nałożenie 
kary za naruszenie tajemnicy na każdą 
osobę „mającą obowiązek z tytułu swe­
go powołania do zachowania w tajemni­
cy powierzonej sobie wiadomości**. 
Wszystkie cytowane wyżej ustawy chro­
nią tajemnicę z punktu widzenia nam. 
szenia obowiązku zawodowego i z pun­
ktu widzenia szkody materjabiej lub mo­
ralnej, która winna być każdorazowo u-
dowodniona. 

Nowoczesny punkt widzenia na tę 
1 sprawę jest inny. Prawodawca współczes 

ny wychodzi z założenia, iż obywatel 
ma, często zresztą konstytucyjnie zagwa 
rantowane, prawo do tajemnicy kores­
pondencji. Naruszenie tego prawa do ta 
jemnicy jest bezprawnem wkroczeniem 
w dziedzinę cudzych uprawnień. Z tego 
założenia wychodząc, podmiotem prze­
stępstwa naruszenia tajemnicy może być 
nietylko osoba, z tytułu swego zawodu 
związana tajemnicą, jak np. adwokat, 
lecz wogóle każda jednostka, która pra­
wo tajemnicy narusza, a więc np. osoba 
otwierająca bez upoważnienia cudzy list 
lub włączająca się do rozmowy telefoni­
cznej. Na tem właśnie nowoczesnem sta 
nowisku ujmowania przestępstwa naru­
szenia tajemnicy staje projekt polskiego 
kodeksu karnego, już niezadługo mający 
stać się prawem. 

O iii teres ującem nas przestępstwie 
naruszenia tajemnicy traktuje rozdział 
36 projektu (art. 245^246). Karą do 2 lat 
aresztu zagrożone tu jest „bezprawne 
otwarcie zamkniętego pisma lub niszcze­
nie cudzej korespondencji zanim adresat 
się z nią zapoznał, albo też podstępne 
uzyskanie nieprzeźnaczonej dla danej o-
soby wiadomości telegraficznej lub telefo 
nicznej. 

Przestępstwo uważa się za spełnione 
z chwilą otwarcia zamkniętego listu 
włączenia się do rozmowy telefonicznej, 
choćby nawet sprawca nie zdołał nic 
podsłuchać lub choćby Ust przezeń od-
pieczętowany zawierał jedynie np. tycze 
nia imieninowe. 

Jako drugi stan faktyczny przestęp­
stwa podaje projekt „wyjawianie wbrew 
swemu obowiązkowi tajemnicy prywat­
nej, z którą sprawca zapoznał się w 
związku z wykonywaniem swego zawo­

du lub funkcji publicznej**. Za czyn taki 
grozi kara więzienia do lat 2. Pod ten ar­
tykuł podciągnąć można fakty narusze­
nia tajemnicy spełnionej przez każdą o-
sobę, która się o jakiejś tajemnicy pry­
watnej dowiedziała w związku ze swymi 
obowiązkami zawodowemi. Na uwagę 
zasługuje przepis, iż „niema przestęp­
stwa jeżeli wyjawiający tajemnicę czyni 
to ze względu na uzasadniony interes pu 
bliczny lub prywatny". Tylko w tych 2 
wypadkach wolno zaradzić tajemnicę pry 
watną, zdobytą w związku z wykonywa­
niem swego zawodu. Ł KL 

U przeciwieństwie 
do innych środków odżywczych dla 
dzieci są płatki owsiane oraz mąka 
owsiana Knorr ła tanie 1 zawierają nie­
zbędne dla organizmu ludzkiego skład­
niki odżywcze Jak wytwarzające krew 
białko, dostarczające siłę węglowodany 
tłuszcze, sole mineralne oraz pobudza­
jące do życia yitaminy. 

OSOBISTE. 
Łodzianin p. Stanisław Warhaft uzy­

skał na wydziale lekarskim un. SŁ Bato­
rego w Wilnie dyplom doktora wszech-
uauk lekarskich. 

Z TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCJI. 
Zarząd towarzystwa przyjaciół Fraooji TU-

mefczem podaje dc wiadomości swych czSottków, 
ix prajcikiowaina wycieczka do Paryża na wysta­
wę kolofljałną nic odbędzie eic, ponieważ wła­
dze centralne w Warszawkę odmówiły wydania 
paszportów ulgowych, v. - —"—*• 
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Ruina hurtowego handlu włókienniczego 
Papierowe zyski za dawne lata.—Tranzakcje detalisfów za go­
tówkę. — Polityka składów komisowych. — „Ramszowanie" to­

warów.—Konieczność odbudowy handlu hurtowego. 
Równolegle z dezorganizacją w prze 

myślę włókienniczym idzie dezorganlza 
cła w handlu hurtowym tel dziedziny. 
O He Jednak w sferze przemysłowe] w i ­
dzimy pewne usiłowania sanacyjne, o 
tyle w handlowo] — żadnych poważ­
nych poczynań niema. Całą winę za tę 
dezorganizację zwala się na hurtowni­
ków 1 — basta! 

Kryzys włókienniczy trapi Polskę 
Już od r. 1928. 

Piękne bilanse za rok 1928 prezento­
wały tylko zysk papierowy, polegający 
na dużym obrocie, uskutecznionym za 
pomocą wciąż wydłużających się kredy 
tów, które ostatecznie w roku 1929 1 
1930 zapłacone nie zostały. Straty z lat 
1929 t 1930 są więc wynikiem kredytów 
z roku 1928. 

Kryzys ugodził w pierwszym rzędzie 
w hurtowników, oni bowiem najwięcej 
stracili na kredytach, rozdawanych w 
roku 1928 i częściowo w 1929. 

BANKRUCTWA DETAUSTÓW 
zupełnie podcięły Ich podstawy finanso­
we. Naturalnie, że bankrutujący detali­
ści nfe oddali dla zaspokojenia swych 
wierzycieli wszystkiego, co posiadali 
Wielu z nich zostało z pieniędzmi 1 teml 
pieniędzmi, ukryteml przed wierzyciela­
mi, zaczęli 

TARGOWAĆ ZA GOTÓWKĘ. 
Przemysłowcy, orientując się, że Ich 

odbiorcy - hurtownicy osłabli, zaczęli 
SZUKAĆ KONTAKTU Z T Y M WŁAŚ­

NIE ZBANKRUTOWANYM, 
a Jednocześnie posiadający gotówkę, 
drobnym elementem detalicznym. W y ­
tworzyła się „moda" organizowania 
sprzedaży bezpośrednio detallstom za 
gotówkę za pomocą 

SKŁADÓW KOMISOWYCH. 
Zapomniano, że skład komisowy dla 
przemysłowca ma wiele stron bardzo u-
iemnych a mianowicie: Iż ty lko drobna 
część sprzedaży może być uskutecznio­
na za gotówkę i że, o He większa ilość 
przemysłowców rzuci się na ten system 
to trzeba będzie powrócić do kredytu, 
rozdawanego nie dawnym hurtow­
nikom, starającym się ze wszech-
miar wywiązać się ze swych zobowlą-
7ań lecz do 
KREDYTU, UDZIELANEGO NA OŚLEP 
MNÓSTWU DROBNYCH DETALI-

STÓW. 
Zapomniano również iż hurtownik po­
noś) nie tylko ryzyko obliga pieniężnego 
w stosunku do przemysłowca, ale jedno­
cześnie ponosi on ryzyko towarowe, po­
nieważ zawsze część towarów zostaje 
na składzie. Tę część musi hurtownik 
w końcu sezonu 

SPRZEDAĆ ZE STRATA-
czyli Jak się mówi technicznie „zram-
szować". Skład komisowy wszystkie te 
przykro momenty zwala na przemy­
słowca. Z jednej strony składy komiso­
we przeważnie nie przyjmują na siebie 
większego obliga finansowego niż 25 
do 35 proc, ryzyko towarowe przeno­
szą one zupełnie na przemysłowca, za­
trzymując sobie prawo zwracania mu 
nłesprzedanego towaru, przeto manja 
organizowania składów komiso ;h po­
zbawia przemysłowca możliwości ase­
kurowania się od ryzyka towarowego i 
ZAMIENIA MU OBLIGO HURTOWNI­

KA NA OBLIGO DETALISTY. 

Z drugie] strony w przecięciu składy ko­
misowe kosztują przemysłowca od 6 do 
7 proc*, co równa się rabatowi, który w 
rzeczywistości był dawany hurtowni­
kom. Dzisiaj składy komisowe dopro­
wadziły do tego, że detaliczna klljentela 
żąda wciąż nowych wzorów, czem po­
większa ryzyko towarowe przemysłow­
ca. 

Hurtownik, sam ponoszący, ryzyko 
towarowe, starał się ograniczyć kapry­
sy detallstów do minimum. Skład komi­
sowy ide ponosząc żadnego ryzyka to­
warowego, swobodnie może się 
PRZYSTOSOWYWAĆ DO KAPRY­

SÓW DETALISTY: 
rachunek za to wszystko I tak zapłaci 
przemysłowiec. Naturalnie, że przy tym 
stanie rzeczy 
SYTUACJA HURTOWNIKA STAŁA 

SIĘ KATASTROFALNA. 

Z Jednej strony był on rujnowany przez 
bankrutującego, z drugie] przez przemy­
słowców, organizujących składy komi­
sowe, które Im samym Jak mówiliśmy, 
przynoszą Jedynie straty, ale które Jed­
nocześnie rujnują hurtownika, powięk­
szają Jego ryzyko towarowe do takiego 
stopnia, że wszelka kalkulacja ustaje. 
Pozatem składy komisowe zmniejszyły 
obrót przemysłowców, a wobec płatno­
ści, któremi cały przemysł Jest obarczo­
ny, sprzedaże partyjne (sprzedaże niżej 
cennika ze stratą) przy zmniejszonym 
obrode stały się przy składach komiso­
wych częstem zjawiskiem, niż miało to 
miejsce przy sprzedaży za pośrednic­
twem hurtowników. Te sprzedaże par­
tyjne ze stratą dla przemysłowca są Jed­
nocześnie ruiną dla hurtownika, bo po­
zbawiają wartości jego składy, a nie do­
tykają one składów komisowych, które 

Sytuacja gospodarcza w Wielkopolsce 
pod znakiem silnej depresji. 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Po­
znaniu stwierdza, że położenie gospo­
darcze Wielkopolski w czerwcu pozo­
stawało / / dalszym ciągu pod woływem 
depresji gospodarczej, która przeżywa 
przemysł i handel od dwuch lat. Depre­
sja ta po maju, który przyniósł nieznacz 
ne ożywienie tak produkcji jak i obro­
tów, przybrała w czerwcu tern więcej 
na sile. Poza ogólnemi przyczynami, w y 
stępującemi jako skutki kryzysu, na za­
ostrzenie sytuacji wpłynął niewątpliwie 
rozpoczynający się sezon letni, który od 
bi l się na niektórych gałęziach orzemy-
stu i handlu. 

Główne czynniki ożywienia: wyczer 
panie się zapasów oraz ekspansia kredy 
towa nie wróżą w najbliższym czasie 
zmiany na lepsze. Likwidacla zapasów, 
mimo znacznego zapotrzebowania ze 
strony konsumenta, postępuje coraz wol 
niej. Siła nabywcza ludności rolniczej, 
wskutek obniżenia się w okresie spra­
wozdawczym cen płodów rolnvch, jak 
i produktów hodowlanych, w dalszym 
ciągu maleje. Sfery urzędnicze, będące 
w ostatnim cz/sie poważnym klijentem 
handlu, zmuszone są po obniżce pensyj 
do znacznych ograniczeń. W takich wa­

runkach nie można mówić o szybkie] l i ­
kwidacji dotychczasowych zapasów. — 
Naprężenie na rynku pieniężnym zgóry 
wyklucza możliwość ekspansji kredy­
towej. Brak ruchu budowlaneeo wpły­
wa na zmniejszenie obrotów we wszyst­
kich gałęziach przemysłu z nim związa­
nych. 

W dziedzinie rolnictwa należy po 
pewnej stabilizacji z miesiąca ubiegłego 
zanotować spadek cen wszystkich ga­
tunków zbóż i mąki, spadek cen nabia­
łu, oraz nieznaczny spadek cen żywca. 
To też położenie gospodarcze wsi do­
znało dalszego pogorszenia. 

Niektóre gałęzie. przemysłu notują 
dalsze zmniejszenie produkcji oraz sil­
ny spadek zamówień. Obroty handlowe 
w czerwcu w stosunku do miesiąca u-
biegłego nie poprawiły sic, lecz prze­
ciwnie, zmniejszyły się ponownie, co 
możnaby częściowo, o ile chodzi o 
prowincję, kłaść na karb zaabsorbowa­
nia ludności wiejskiej pracą w polu. W y 
placainość stale się pogarsza. Ilość pro­
testów wekslowych, w stosunku do ma­
ja, prawdopodobnie się zwiększy, co po 
zostaje głównie w związku z nastaniem 
martwego sezonu letniego. 

—nw-

Kartel pończoszniczy. 
Walka z chaosem produkcyjnym. 

Konferencje przedstawicieli orzemy 
słu pończoszniczego w sprawie utwo­
rzenia kartelu doprowadziły do poro­
zumienia w szeregu zasadniczych pun­
któw, które dotyczą zagadnień związa­
nych z unormowaniem produkciL Jed­
ną z podstaw normowania rozmiarów 
chaotycznej produkcji przemysłu poń­
czoszniczego będzie określenie wy twór 
czości w poszczególnych fabrykach, za 
leżnie od posiadanych maszyn. Tak więc 
fabryki, które mają tylko Jeden zespół, 
pracować będą 12 godzin, fabryki o 2 
zespołach — 10 godzin, większe zaś 
przedsiębiorstwa, posiadające 3 i wię­
cej zespołów pracować będą no 8 go­
dzin. W ten sposób kartel dąży do 
zmniejszenia ilości towaru, znajdujące­
go się na rynku i utrzymania cen, które 

1 przez bezładna konkurencie doprowa­
dzone zostały do poziomu, zagrażające­
go normalnej kalkulacji. Komisia organi 

Izacyjna kartelu ustaliła również normy 

dla poszczególnych przedsiębiorstw w 
telu. Projekt większych firm. według 
którego jeden zespół stanowiłby jeden 
głos na walnem zebraniu członków kar­
telu, zosta? zmieniony stosownie do po­
stulatów mniejszych przedsiębiorstw, 
które uważały, iż jeden głos przysługu­
je każdej firmie, niezależnie od Ilości ze­
społów. 

W najbliższych dniach odbędą się 
konferencję w Warszawie i Kaliszu z 
przedstawicielami znajdujących się tam 
fabryk pończoszniczych w sprawie ich 
przystąpienia do kartelu. 

mogą zwrócić towar przemysłowcowi. 
Dziś sytuacja doszła do tego, że prze-
myłowcy we własnym Interesie będą 
zmuszeni „odbudowywać* 4 hurtowni­
ków, ale nie będzie to sprawa auł łatwa, 
ani tania. Odbudowa zniszczonego apa­
ratu hurtownlczego, choć Jest ona ko­
niecznością, będzie wymagała dużych 
ofiar, każdy przemysłowiec będzie 
chciał, aby ofiary te by ły 
PONIESIONE PRZEZ KONKURENTA. 
Dlatego Uczyć się trzeba bardzo Jeszcze 
długo z dezorganizacją handlowego 
rynku włókienniczego. Jedynie silny na­
cisk rządu mógłby sprawę tę przyśpie­
szyć, a unormowanie handlowego ryn­
ku włókienniczego leży bezwzględnie w 
Interesie tak państwa Jak i społeczeń­
stwa. 

MIP. 

Eksport Polski 
w maju wzrósł o 25 tysięcy tonn. 

Według tymczasowych obliczeń Q|. 
Urzędu Statystycznego, dotyczących 
handlu zagranicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej wraz z Wolnem Miastem Gdań­
skiem, wywieziono w maju roku bieżą­
cego 1,503,563 topn towarów wartości 
zł. 168,567*000. W porównaniu z kwiet­
niem r. b. wywóz wzrósł w wadze o 
25,008 tonn, zmniejszył się natomiast co 
do wartości o 128 tysięcy złotych. 

Najważniejsze zmiany w wywozie 
w porównaniu do kwietnia r. b. przed­
stawiały się, jak następuje: 

W artykułach spożywczych nastąpi 
lo zmniejszenie wywozu zbóż. a miano­
wicie pszenicy o 0,5 milionów zł., żyta 
o 1,8 mjljonów zł., jęczmienia o OS milj. 
złotych, mąki pszennej i żytnie! o 1 milj. 
zł., cukru o 1,6 milj. zL, wzrósł nato­
miast wywóz Jaj o 6,8 milionów zL, be 
konów o 2,7 miljonów zł., wędlin, szy­
nek o 0,5 miljonów zł., wreszcie trzody 
chlewnej o 0,6 miljonów złotych. Zmnjej 
szył się również wywóz drzewa o 1,3 
miljonów zł. 

W przemyśle włókienniczym zwięk­
szył się wywóz przędzy wełnianej o 
1,1 miljonów zL i tkanin jedwabnych o 
0,4 milj. zL (ag) 

Sztuczny jedwab 
Na rynku tkanin sztucznego Jedwa­

biu sezon zootał ukończony. Przyspie­
szył likwidację •ezomi wiadomości o bli­
skim terminie podpisania umowy kon­
wencyjnej przez krajowe fabryki przę­
dzy sztuczaneco jedwabiu. 

Ookoliczność ta wpłynęła na podnie­
sienie cen, co spotęgowało jeszcze pod­
niesienie stawek przez aptetury. Ten stan 
rzeczy odstrasza odbiorców od nabywa­
nia towarów, gdyż zachoctei usprawie­
dliwiona obawa trudnej do zwalczenia 
konkurencji, posiadającej nlewyprzedane 
zapasy taniego towaru. 

Z dru«rtej zaś strony niektóre fabryki, 
rozporządzające wielkiemi składami, 

obniżyły ceny, co spowodowało na ryn­
ku kompletną dieaorjentację, potęgującą 
oczywiście zastój. (c) 

F. 
L e k a r z - d e n t y s t a 

ordynuje codziennie od g. 11-ej do 2»ej 
M o n i u s z k i Jfe 5 , t e l . 1 0 6 - 8 3 . 

Pracy zepeu-tym żołądka, zaburoenKtcłi tra­
wienia, niesmaku w tatach, bóhi w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz-
wolnńoalu już jedna ezfclanika' na<turalnej wody 
goczłu-ei Franciszka - Józefa działa pewnie, szyb­
ko i dodatnio. Źa/łać w aptekach i drogeriach. 
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PIAN HOOYERA. 

Płacze Niemiec, ściśnięty zlekka przez traktaty, 
Że nie ma czem zapłacić wyznaczonej raty, 
A choć się w pancerniki zbroi bez zachodu, 
Wszemu światu rozgłasza, że... umiera z głodu! 

Wuj Sam serce ma czułe i jak masło miękkie. 
Więc się wzruszył niezmiernie tym niemieckim jękierr 
I litością przejęty z pomocą nie zwleka, 
Chcąc odkarmić biedaka buteleczką mleka. 

Ale Francuz w tej. sprawie sentymentów nie ma 
I śle słuszne przestrogi pod adresem Sama; 
— Uważaj, bo gdy Nieniłec na siłach się wzmoże, 
Zgniecie wszystkie traktaty — i nas nawet może! 

IV. Drozdowski, 
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Golgota okradzionego europejczyk 
Ma 300 popełnionych przestępstw zaledwie jedno zostaje wykryte I ukaranej 

W labiryncie dochodzeń, badan, zetną*, profokutów i paragrafów. 
1:300. 

Cy f ry te mają swoją przerażającą w y 
mowę. 

Wyrażają one coprawda nie z wszel­
ką ścisłością, ale za to z duża dozą praw 
dopodobieństwa stosunek przestępstw, 
jakie istotnie dzień w dzień i w każdej 
minucie dnia, się dokonywuJa do tych 
przestępstw, jakie znajdują swój na­
turalny epilog w wyroku skazującym 
sądu karnego. 
Rozumie się, że żadna najdokładniejsza, 

najbardziej precyzyjna statvstvka nje 
mogłaby odnośnych cyfr uzyskać z całą 
ścisłością, ale badania dokonywane w 
tej mierze przez specjalistów kryminolo­
gów, doprowadzają do wniosku, który 
trudno udowodnić, ale za to można z 
łatwością uprawdopodobnić, że na 300 
(wyraźnie: trzysta) przestępstw dokona 
nych. 299 z reguły uchodź) karzące] rę­
ki sprawiedliwości. Pozostawimy nara-
zie na uboczu te dalekoidace wnioski ja­
kie w związku z tą zastraszająca statysty 
ką, nasuwają się nauce współczesnej, 
pominiemy chwilowo tę najdotkliwszą 
bolączkę naszych czasów, która śmiało 
nazwać możemy kryzysem wymiaru 
sprawiedliwości spróbujemy zaś opisać 
zjawisko samo w sobie bez analizowa­
nia zarówno przyczyn, jak ł zwłaszcza 
doniosłych jego skutków. 

Kryminolog, który chce pokazać nam 
zbliska prawdziwe oblicze dzisiejszego 
nader skomplikowanego mechanizmu 
procedury wykrywania przestępstw 1 
wymiaru sprawiedliwości, bierze pierw­
szy lepszy typowy wypadek przestęp­
stwa i ukazuje nam kolejno poszczegól­
ne stadja, jakie towarzyszą właściwie 
każdemu t. zw. doniesieniu. 

W tern miejscu należy sie zastrzec, 
poniższa charakterystyka nie odnosi się 
bynajmniej do tych lub innych władz lub 
czynności na tym lub innym teren :e, 
lecz dzieje się tak na całym świecie wo 
bec coraz większego upodobnienia się 
ustawodawstw, administracji i t d. w 
całej Europie. 

W spisie badacza kryminolotra typo­
wy wypadek przedstawia sie mniej wię­
cej tak: u p. X. została popełniona kra­
dzież z włamaniem, i p. X. udaie się z 
doniesieniem na policję. I tu rozooczyna 
się golgota ofiar występku. Po pewnych 
perypetjach dostaje się on do właściwe­
go urzędnika, któremu z niebywałą e-
mocją opowiada o swoich przeżyciach. 

Urzędnik reaguje na to ze zrozumia­
łą obojętnością, przy każdei dygresji 
przywołuje interesanta do porządku, w 
końcu przystępuje do sporządzenia za­
pisek. Pokrzywdzony musi udzielić nie­
zwykle drobiazgowych wyjaśnień co do 
czasu, miejsca, dokładnego opisu skra­
dzionych przedmiotów. Sytuacia godna 
zazdrości! Z miną źle przygotowanego 
sztubaka, mamroce: „Nie mogę sobie 
przypomnieć. Zdaje się...", na co spoty­
ka go zasłużona odpowiedź: ...leżeli pan 
sam nie wie, co panu skradziono. Jakże 
możemy my coś pomóc". 

Po skrupulatnem badaniu przesłucha 
ny zostaje zwolniony. 

I tutaj mogą zajść dwie ewentualno­
ści. Z reguły dochodzenie zostaie umo­
rzone z setereotypową formuła „z po­
wodu niewykrycia sprawców". Nie bę­
dzie paradoksem jeśli powiemy, że jest 
to wypadek szczęśliwy. Gorzel iest, Je­
żeli sprawcy zostają wykryc i i zostają 
puszczone w ruch tryby skrzypiącej, źle 
naoliwione, absolutnie nieprzystosowa­
nej do współczesnego tempa życia ma­
chiny sprawiedliwości. 

Głos ma policja i prokurator. Poczy­
nają się badania, oględziny, rewizje, kon 
frontacje, idzie korespondencia od poli­
cji do prokuratora i z powrotem od pro­
kuratora do policji, aż w końcu wszyst­
kie nici są zebrane w ręku policji, 1 pro­
kurator może wystąpić z oskarżeniem. 
Tak możnaby przypuszczać, lecz w isto 
cie rzecz się ma całkiem inaczei. Proku­
rator nie może żadnego najmniejszego 
kroku poczynić bez udania sie do sądu 
lub sędziego śledczego. Nie może badać 

oskarżonego, nie może słuchać świadka 
pod przysięgą, nie może oskarżonego a- j 
resztować, słowem musi w każdej nie-j 
mai sprawie być w ustawicznym konta­
kcie z sędzin. 

Znowu korespondencja idzie tym ra­
zem od prokuratora do sędziego i z po­
wrotem, akta pęcznieją, zaległości w u-
rzędach prokuratorskich i w sadach ro­
sną, pokrzywdzony, który dotychczas 
niecierpliwił się, wyrzekał, że ma tylko 
bieganinę i zawracanie głowy a o odzy­
skaniu dobytku już zapomniał, teraz jest 
już całkiem zrezygnowany, tylko marzy 
o tern, ażeby władze 1 sady zechciały 
mniej zajmować się jego skromną o-
sobą. 

Ale tak dobrze nie jest. Sprawa wcho­
dzi w nowe stadjum. Prokurator uznał, 
że sprawa jest zbyt pogmatwana i skła­
da wniosek o wszczęcie śledztwa. Do 
czego ma służyć to śledztwo, co może 
wyświetlić sędzia śledczy, a czego nje 
mogła wyświetlić policja, czeeo nie wy­
świetli rozprawa główna, to trudno u-
stalić. Faktem jest, że niezwykle skom­
plikowane zabiegi, rewizje, oględziny, 
badania, konfrontacje, została najzupeł­
niej dokładnie powtórzone z ta różnicą, 
że o Ile początkowo miała to wszystko! 
swoją objektywną wagę* o tyle teraz po ' 
upływie tak długiego czasu, tak] dzieli 
dokonanie przestępstwa od czynności 
śledczych, wartość tych ostatnich staje 
się mocno problematyczna. 

Dla poszkodowanego cała ta proce­

dura straciła już wszelki sens. jest on 
wszakże ciągle jeszcze główna postacią 
dramatu, aczkolwiek w rzeczywistości 
jest raczej niezbędną dla formalistyk' są 
dowej dekoracją. Dekoracja ta musi jed­
nak wraz z wszelakiemi szumowinami 
wystawać w kurytarzach i poczekal­
niach sędziów śledczych, musi stawić 
się na każde żądanie pod groza drakoń­
skich kar grzywny, aresztu, sprowadze­
nia przez policję. Pokrzywdzony, nie­
winna ofiara występku, ociera się nieja­
ko o mury więzienia. 

Mijają miesiące. Akta stają się coraz 
grubsze, choć nowego materiału zapew­
ne wcale nie przybyło. Sytuacia zmieni­
ła się tylko o tyle, że zamiast zaoisków, 
sporządzanych bezpośrednio DO dokona­
niu przestępstwa, a których na rozpra­
wie nie będzie wolno odczytać pod żad­
nym pozorem, mamy materjały zebrane 
znacznie później, po wielu miesiącach, 
których zasadniczo na rozorawie rów­
nież odczytać nie wolno, a które będą 
mogły jednak być użytkowane w pew­
nych wypadkach wyjątkowych, jak np. 
gdy świadek zmieni zeznania, odmówi 
wogóle składania zeznań i t o. 

Gdy Już pojemność akt wzrosła w 
sposób dostateczny, aby należycie za­
gmatwać prostą skądinąd sprawę, i gdy 
wszystkie osoby, które Jeszcze cośkol­
wiek o sprawie wiedziały, jak pokrzyw­
dzony, świadkowie, policja, zdążyły Już 
dokumentnie zapomnieć o wszelkich nie 
zbędnych do wyśw'etlen'a sprawy szcze 

gółach, sprawa nie idzie bynaimniej ' 
sądu, lecz wraca dopiero do Prokurat 
ra, gdzje w ciszy gabinetu, iaknajdal 
od samej zbrodni, z kunsztownego zes 
wienia faktów i paragrafów, zostaje sp 
parowany t. zw. akt oskarżenia. 

Ale i to nie jest jeszcze w tvm W 
mencie bynajmniej konieczne, orokuf 
tor może dostrzedz jakieś uchvbienia,j 
o uchybienie wszak w powodzi oaragfl 
fów nietrudno, i sprawa tak p ieczoM 
cie wykończona wraca znów dn sędzi 
go śledczego. I znowu da caoo trzejj 
wykonać cały szereg niezbędnych cli 
ności, znowu odesłać sprawę do prok' 
ratora, który tym razem zapewne dzij 
ło swoje zakończy. 

Oile starsi jesteśmy od momentu pi 
pełnienia przestępstwa, to zależy od o) 
liczności, dość, że po tych wszystko 
perypetiach jesteśmy nareszcie w s 
dzie. 

Naiwnego czytelnika, k tóry mógfl 
się łudzić, że sprawa tym SDOSobem d 
szła kresu, uprzedzamy zgóry. że zoi 
duje się ona dopiero w swolem stadju 
początkowem, i to z perspektywą t| 
czenia s'ę ad infinitum. Co zaś do pj 
krzywdzonego, to z jego ustawicznej 
kontaktu z policją, sędzią śledczym i tj 
wiadomo powszechnie, że iest on 
mieszany w Jakąś kradzież" z wlam 
niem, niewiadomo tylko dokładnie, ci 
on został okradziony, czy też on sa 
dokonał włamania. Wszystko wyjaśoj 
się na rozprawie sądowe!. 

Adam Konartkl. 

M i e b a ć s i c ; p r a w d u r ? 
Oto hasło jednego z najstarszych uniwersytetów francuskich 

Z pośród skarbów kultury franci*-
sklei „College-de-France" stanowi Je­
den « najdrogocenniejszych klajnotów. 
Jest to instytucja pod względem auto­
rytetu niomniejsza od słynnej akademjl, 
a w każdym razie starsza od niej. 

Niedawno Paryż obchodził 400-ną 
rocznicą istnienia tej Instytucji, przy-
czem na tę uroczystość przybyło do sto­
licy Francji 240 delegacyj naukowych 
z 35-clu różnyoh krajów. 

College-de-France jest to bodaj Je­
den z najbardziej współczesnych zakła­
dów naukowych na całym świecie. Idea 
tej uczelni jest niezwykle głęboka i mą­
dra, lecz w praktyce realizacja tych 
szczytnych planów przedstawia się nie­
zwykle prosto. Skromny budynek tej 
uczelni z maleńkim skwerem, okolony 
Jest ze wszystkich stron olbrzymleml 
gmachami Sorbony, która jest o wiele 
starszą uczelnią niż College. Sorbona 
w ciągu wieków zmieniła swój charak­
ter, lecz College pozostał wierny swym 
tradycjom. Gdy College powstał, Sor­
bona była ośrodkiem scholastyki kato­
lickiej, dbając głównie nie o wiedzę, lecz 
o moralne wychowanie uczonych i pi­
sarzy. 

Obecnie Sorbona stanęła w rzędzie 
najlepszych uniwersytetów europejskich.! 
Profesorami w Sorbonie są ludzie zasłu-1 
żeni na polu naukowem, studenci muszą 
zdawać egzaminy, uniwersytet ten wy­
daje dyplomy, uprawniające do zajmo­
wania najwyższych stanowisk państwo­
wych. 

Zupełnie Inny charakter posiada Col-
lege-de-Prance. W herbie tej uczelni, po­
chodzącej jeszcze z 1559 roku, widnieje 
napis: Docet Omnia (Uczyć się wszyst­
kiego!). 

Uczęszczać do tej uczelni może każ­
dy, kto ma tylko chęć i czas. Niema tam 
żadnych zapisów ani dyplomów. Mo­
żesz przyjść na wykład I Jeżeli znaj­
dziesz wolne miejsce, siadaj l słuchaj, 
jeśli nie stój i słuchaj! 

Na wykładach Dechahcla naprzykład 
0 literaturze francuskiej widziałem obok 
księżniczek, które przyjechały we włas-, 
nych limuzynach, typowych włóczęgów) 
pawskteh. którzy wstąpili, b v ste-ogrzać 
1 odpocząć. Na wykłady z dziedziny eko-. 

nomjl i socjologii trudno dostać sie na trzeba było przerwać naukę x powoO 
sale! braku opału, 

Od wykładowcy również nie wyma- w roku 1572 zamordowany zostj 
ga sie żadnych dyplomów. Może nawet przez swych fanatyczuych wrogów jj 
nie ukończyć żadnej szkoły we Francji, den z najzdolniejszych profesorów i 
jak naprz. Mickiewicz. Ale wymaga się 1 

od1 niego czegoś większego. Prawo wy­
kładania ma ten. kozo zakwalifikuje se­
nat profesorski i minister oświaty. Wów­
czas wykładowca otrzymuje katedrę, 
gabinet oraz laboratorium wraz ze 
skromną pensyjką, która pozwala mu 
Jednak pracować bez trosk codziennych. 
Zato jest on obowiązany wykładać co-
najmniej przez 20 tygodni w clagu roku 
po 2 godziny na tydzień. Jest to mini­
mum, ale jeśli kto chce wygłosić więcej 
odczytów, nikt mu nie zabrania. Nikt 
nie dyktuje mu, jaka powinna być treść 
jego wykładów. On sam wybiera tematy 
i sam prowadzi /zajęcia praktyczne. 
Słowem — stuprocentowa wolność, z 

uczelni, Plerre Ranuise. W testament 
swym zaznaczył on, że część swego rn 
jątku przeznacza na utworzenie kat 
diry, z której wykfadanoby naukę rtjjj 
podporządkowująca sie pojęciom ludk 
kim, lecz zgodna z wewnętrzna logw 
dyktująca prawdę. 

Na tym testamencie opiera się ca 
tradycja College-de-France. Nie bać i 
prawdy! — oto hasło tej niezwyM 
uczelni... 

Dwudniowa uroczystość w Paryżu 
okazji jubileuszu tej uczelni zamieniła Ą 
w wielką demonstrację. 

Małe ziarenko swobody, rzucone 1) 
ką królewską w roku 1530, wyrosło 

któfśj tak szc^drze skorzystał ongls c i ą ) ? u 4 0 o- tu lat w olbrzymie drzewo ni 
Mickiewicz, MicMet, Renan, Bergson, z a ieżnej wiedzy, poszukujące] praw^ 
i inni 

Wolność ta istnieje od pierwszego 
dnia powstania tej uczelni, gdy w roku 
1530-ym zorganizowano tylko dwie ka­
tedry, jeżyka hebrajskiego l greckiego. 
Późnie] wprowadzono również naucza­
nie łaciny, tak iż w pierwszym swym 
okresie uczelnia ta nosiła nazwę trój-
jezycznej akademii. Stopniowo utwo­
rzono katedry matematyki, krasomów-
stwa, greckiej filozofji i t. d. Za czasów 
Henryka IV-go otworzono wydział me­
dycyny i anatomjl. W roku 1773 liczba 
katedr wynosiła 19, a w sto lat póź­
niej — 40. 

Początkowo profesorowie nosili t y ­
tuł „królewskich lektorów". Nie mieli 
oni własnego gmachu i wykładali w sa­
lach Sorbony, która patrzyła na nich 
krzywem okiem, .lako na propagatorów 
kalwlnizmu. Dopiero w roku 1636 ta 
prawdzilwle wolna wszechnica otrzymała 
własny, skromny gmach. W tym cza­
sie uniwersytet ten zwał się „uczelnią 

sprawiedzliwości na całym świecie 
A. I. 

Kazanie, 
które trwało 20 godzin 

20-godzinne kazanie wygłosił pasW 
Flutterer w Hollywood. Rozpoczął j e i 
niedzielę o 6-ej wieczorem, a skońcJfl 
w poniedziałek o 2-ej w południe- W cjt 
gu tych 20 godzin pastor popijał tylko lj 
moniadę. Gdy audytorium było niew 
już śpiące, kaznodzieja polecił wyśwl j 
tlać... fi lm na ekranie, a potem kontyilł 
ował kazanie. Działo się to w Hól lywl 
od — co tłumaczy eksperyment. 

$n>iatowa. 
Od czasu odkrycia Ameryki wydc 

to na całym świecie jeden miljard m 
króla Francll", lecz Wielka Rewolucjai,| złota (uncja równa się 30 gramon)). Z 
wykreśliła słowo „króla" i pozostała ty l - sumy przypada na Amerykę Północfl1 

ko ..Uczelnia Francji". 1281 milj. uncjii (28 ptoc), na 'Afrylf1 

Okres rewolucji nie przyczynił sie do 27 proc, na Australję 17 proc, na Afl# 
rozwoju tej uczelni. Kilku profesorów rykę Południową 12 proc., na A*f 
zostało aresztowanych, a w roku 1 7 9 5 1

1 2 proc, na Europę 4 proc. 



DODATEK LfrriRACKO-NAUKOWY 

DWA POKOLENIA HÓWIĄ SOBIE PRAWDĘ. 
Wymiana listom między dwoma (Utratami—ojcem i synem. 

sielskiego do jeio syna. który również u "terna bohatera, a w każdym razie o- symistycznie na dzisiejsza młodzież. — 
Jestem zdania, że młodzież dzisiejsza 
posiada wiele zalet, ale jedno co jej mo-

j>o wojennego. 

Mój drogi synu! 
Rod. 

Z Dr7vietnnn<Wfl nrypwtfiiem rtrr+A ™* ^ U A W U J suuie puwieuziCC. ze nie 
c h w i M ^ , c ó r k l z w a ż a j ą swe matki. 
*M BYĆ U" 
stanowić nie tyle może nad treścią twej ?est Tbrodn^ 
noweli Hi? nad rn7h .e fnn<c ia laka lc.nS-» • S z e 1 . , Z D r o U n i ą . Niektórzy męż-

Jest literatem ora* odpowta&t* ńlodego soba, którą uważasz za bohatera, ucho-
G i b n ? ^ »~ i Ł iu #x i w moich oczach za śmieszna figurę. 
ka Parodiujesz zlekka moich bohaterów,; gę zarzucić, to owa zatwardziałość Ja-
miast staje w obroni* mlodezo pokolenia przeciwstawiając im nowych ludzi, po - .ko środek ochronny przeciwko fafszy-

' zbawionych sentymentalizmu, dążących jwemu sentymentalizmowi 1 taniemu ide 
do celu zdecydowanie, bez łezki w oku. aljztnowi. 
Ale pozwól sobie powiedzieć, że nie I . Nie potrafiliście Jeszcze znaleźć rów­

nowagi między wolnością i ooanowa-
niem swej jaźni. Ale kto ja odnalazł?... 

Jeszcze raz powtórzę to. co nieraz 
już mówiłem, gdy rozmowa nasza do­
biegała końca, ogień na kominku przy­
gasał, a w oczach twych dostrzegałem 
pewne zmęczenie: 

— To wszystko nfe jest wcale takie 
proste... 

Twó j kochający cle ofdec 
PHILIP GIDBS. 

Odpowiedź syna. 
Mój drogi Ojcze! 
Bardzo ci dziękuję za twói list. Za­

nim przejdę do szczegółowej dyskusji, 
chcę zaznaczyć, że ani ty nie iesteś ty­
powym przedstawicielem twe. genera­
cji, ani ja — mojej. Obydwa Dokolenia 
zazębiają się o siebie wzaiemnic^ Cóż 
to znaczy: „ twoja generacia?". Między 
tobą a Lloyd Gcorgem lub Mr. Snowde-
nem Jest taka sama różnica wieku, Jak 
między tobą a mną. Zdaję sobie dokła­
dnie sprawę z różnicy, jaka zachodzi 
między nami. Ty należysz do ludzi, któ­
rzy tu byl i przedtem, ja do tych. którzy 
potem przvszli. Przedtem i ootem?... 
Tak, przed i po „potopie". 

Sądzę, że 11 godzina 11 listonada 1918 
roku jest taką samą granica, iak każda 
'nna między nowym a starvm światem, 
między twojem pokoleniem, a mojem, 
między tobą, a mną. M»cdzv naszemi 
pokoleniami rozciąga się głębsza prze­
paść, niż w każdej innei dziedzinie po~ 
wojennego życia. Bóg jeden wie. że nie­
zbyt chętnie reprezentuję powoiennąmło 
dzież. Ale muszę zaznaczyć, że o tej mło 
dzieży mówi sięczęsjowieleniestworzo 
nych rzeczy. A najwięcej głupstw ple­
cie na ten temat pokolenie, do którego 
masz zaszczyt należeć. Nie macie cze­
go zazdrościć nam naszej młodości, któ­
ra przemija podobnie. Jak małżeństwa 

wprost 
zastanawiającą rzeczą, jak mało wp ły ­
wu wywar łem, — Ja, twój ojciec — na 
twoją psychikę. Zdawałoby sie, że przy 
tak ścisłem współżyciu, Jakie istniało 
między nami, znajdę coś swego w twych 
pracach pisarskich.A jednak ani w t w y m 
sposobie pisania, ani w twych zapatry­
waniach n|e znalazłem nic, cobv wskazy 
wało na to, że jesteś moim synem. 

Nie czrnię ci z te*o powodu, broń 
Boże, wyrzutu, ani też nie traktuje tego 
jako nieszczęścia!... Uważam Wiko za 
dziwne I godne podkreślenia. 

Nie byłem konserwatywnym ojcem. 
Zawsze wyglądaliśmy nie Jako ojciec | 
syn, lecz Jako dwaj bracia, przyczem nie 
raz grałeś rolę starszego. gdv chodziło 
o wybór krawatu dla mnie lub o krój 
marynarki. Mimo tej zażyłej przyjaźni 
między nami wkizę teraz łak wielka 
przepaść dzieli nas od siebie. 

Zastanówmy się naprzvk*ad nad h i ­
storyczną tradycją w dziedzinie sztuki i 
literatury. Dawni mistrze nudzili cję 
Przeważnie. Ile razy denerwowałem się 
7 tego powodu, że nie chciałeś chodzić 
ze mną do wszystkich galery) obrazów, 
gdzie tak chętnie spędzałem czas. Przy­
znaję, że w stosunku do niektórych obra 
sów dawnych mistrzów czuJe coś w ro­
dzaju religijnego kultu. Ale dla ciebie o-
brązy te nie mają ładnego znaczenia, 

niezawsze jest śmieszny. Sa nawet ta 
cy, którzy grają w golfa, polują, a mi­
mo to nie są półgłówkami. 

Na wszystkie te sprawy spoglądasz 
z m-ną nawpół cyniczną, a jednak w ży­
ciu prywatnem nie jesteś wcale cynikiem 
Czy bardzo się zdziwisz, jeśli powiem, 
że Jesteś człowiekiem uczuciowym, lecz 
skrzętnie ukrywasz tę właściwość twe­
go charakteru?... Czy mam ci dowieść 
pozatem, że pokolenie, do któreeo nale­
żysz, jest tak samo sentymentalne jak 
poprzednie, tylko, że ono. nie chcąc 
zdradzić swej słabości, krzyczy głośno 
0 tem, że jest silne 1 stanowcze?... 

Mam wrażenie, że moje poczucie ho­
noru uległo przytępieniu wskutek wojny 
1 innych smutnych przeżyć. Czv mam 
rację, sądząc, że wojna jest również 
przyczyną twej ironji. Chce powiedzieć 
przez to, że wojna, która dla mnie była 
tragcdją, w twoich oczach była absur­
dem. Jesteś dość starym, bv móc sobie 
przypomnieć woinę z okresu twego dzie 
ciństwa. Przeżyłeś ją wraz % ludźmi 
starszymi. W szkole słyszałeś z ust nau 
czycieli wzniosłe słowa o miłości ojczy­
zny, wymieniano liczby i nazwiska tych 
którzy polegli na polu chwały i czułeś, 
że obowiązkiem twym jest również zgi­
nąć, jeśli zajdzie tego potrzeba. Sądzi­
łeś, mam wrażenie, że Anglja cieszy się 
z powodu wybuchu Wojny. Ale byłeś 

Jakkolwiek potrafisz sie entuzjazmo- ( jeszcze za młody na to7bv zrozumieć! 
wać nowszemi dziełami malarstwa i że pod maską wesołości, za gromkim o-
rzeźby, które dla mnie są śmieszne 1 gro 
teskowe. 

To samo dotyczy książek. Rozwjja-
łem się na klasykach, którzy stanowią 
mą epokę kulturalną. Ciebie mniei oni in­
teresują, choć nieraz widziałem, jak 
śmiałeś się nad powieściami Dickensa i 
w dzieciństwie pożerałeś Jules Verne'a. 
Ale zasadniczo nie uznajesz Innego pisa­
rza, poza Wellsem. Walter Scott nudzi 
cję, Jakkolwiek nie wyobrażam sobie 
bez niego historji. Nic nie zmusi cię do 
Przeczytania Eliota lub Tackeraya. — 
Shakespeare bawi cię jeszcze, -on Jest 
taki współczesny*4 — powiadasz, i to 
mnie równ-eż cieszy. Ale o Tennysonie 
mówisz z ironicznym uśmieszkiem i dzi­
wisz się wogóle. jak można dziś czytać 
Podobnie stare poezje, choć ia czynię 
sobje wyrzuty , że mniej dziś czytam po­
ezji, niż dawniej. 

Ody wędruję przez obce kraje lub 
miasta angielskie wyczuwam łączność, 
istniejącą między mną a przeszłością. — 
Dotykam starych kamieni i myślę w tej 

krzykiem „hu r ra l " , pod przykrywką u 
śmiechów żołnierzy na urlopie, k ry ła 
się gorzka prawda, świadcząca o tem, 
że Anglja bynajmniej z wolny nie była 
zadowolona... 

Młodzież dzisiejsza patrzy na wypad­
ki przeszłości jak na dowód tego, że z 

ły one tak fundamentalne. 
^ Czy pamiętasz tę mała książeczkę, 
którą czytaliśmy razem i w której mo­
wa była o tem, że większość filozofów 
i myśliciel] stale zajmowała negatywne 
stanowisko wobec panujących stosun-

jków gospodarczych. Obaj uznaliśmy to 
za bardzo ciekawe zjawisko, dodałeś 
przytem, że najpierw idą w ich ślady 
poeci, potem muzycy i inni artyści. Zwo 
lennicy Tennysona nie chcieli orzemy-
siu ani maszyn, woleli prowadzić kon­
wersację z damami na temat bohaterów 
Tennysona, Malarze spacerowali nad 

brzegami jezior wraz z prerafaelickienri 
nimfami. Ale przyszedł Kippling i pierw 
sze książki Wellsa, a potem Mannetti 
ze swymi zwolennikami i każdy chciał 
bodaj stanąć na głowie, aby wszystko 
wyglądało inaczej. 

A potem przyszła wolna... 
Nie mam do ciebie o nic oretensyj, 

ale zarzucam ci pewien sentymentalizm. 
Była to pewnego rodzaju trucizna. Du­
siłeś się w tej atmosferze poieć i miło­
ści, dżentelmenerji i romantyce. Zna­
łeś takie słowa jak „bohater", „lojal­
ność", „patr io tyzm", „s ława" . ..trady­
cja" i bez zająknienia wymawiałeś tak 
okropne zdania jak „grać w iakąś grę 
według zasad gry..." Najokropniejsze 
bodaj było słowo „wolność". Cały świat 
opętaliście grozą wojny dla ..małej bo­
haterskiej Belgj i" . Cztery i pół lata wal ­
czyły narody o „zwycięstwo", o „ko­
niec wojny", o to, by ^demokratyzo­
wać cały świat". By ło to olbrzymie 
przedsięwzięcie, ale niemniej głuoie. 

Byłoby mi bardzo przykro, gdybyś 
mnie źle zrozumiał lub uznał me wywo­
dy za zbyt surowe. Jesteś idealistą. Po­
chodzisz z pokolenia idealistów. Z po­
śród ludzi, których znam. jesteś jedy­
nym człowiekiem, który naprawdę cier­
pi, widząc powojenną nędze. 

Jeśli chodzi o mnie, to mniel-więcej 
w połowie jestem tem, co ze mnie uczy­
niłeś, lecz drugą połowę sobie zawdzię­
czam. Skoro przypuszczasz, że ja lub 
my straciliśmy nasz idealizm, to mylisz 
się. Nie chodzi mi o twój idealizm, lecz 
o twe ideały. Ideały, którym hołdowało 
twoje pokolenie w okresie młodości, 

[pozbawione by ły nawet cienia realizmu. 
na próbę, kult nagości, dadalzm i i nne 'By ł y to niebezpieczne sny. Nowe poko 
grzechy, popełnane w naszem imieniu. Menie przestało już walczyć z wiatra 

owym „idealizmem" naszych oiców coś i Zawsze byl i młodzi i starzy i zawsze i ka 
b y ł o ^ ^ 

Na początku były usta.. 
Symboliczne znaczenie pocałunku. 

Do niedawna na pytanie, dlaczego 
ludzie się całują, była tylko jedna uspra­
wiedliwiająca odpowiedź: poetycka. 

W ostatnich czasach jednak abstra-
chująca od poezji nauka, opracowała 
szczegółowo historię pocałunków, która 
przeznaczona jest njetylko dla nar na-
rzeczeńskich 1 młodych małżeństw. — 
Obawa, że nietaktowna i nieco brutalna 

chwili, że inne dłonie tak samo na nich nauka, mogłaby odebrać pocałunkom 
spoczywały. Ty szukasz zawsze czegoś 
nowego, śmiesznego, rowelacvjneego. 
Bardziej interesuje cie nowv system 
kranów w amerykańskiej łazience, niż 
stary obraz włoskiego mistrza. 

W dziedzinie muzyki, do której czu-
iesz taki wielki pociąg, daje sie zauwa­
żyć to samo ustosunkowanie. Hftndel, 
Bach i Beethoyen nudzą cie niewymo­
wnie, ale radujesz się.słyszacnowyrytm 
iazzbandowy lub kakafonie Strawńi-
skiego 1 jego satelitów. 

Są tO symptomatyczne różnice nie-
tylko między mną a tobą, lecz również 
między moją gcheracją a twola. Uwa­
żam, że młode pokolenie, do którego na-
teżysz, jest bardziej krytyczne* bardziej 
sceptycznie i niecierpliwie. Ludzie mego 
Pokroju — wcale zresztą nie tak sta­
rzy — uważają, że dz feło. które pow­
stało z natchnienia, z rzfetclneeo wysi ł­
ku, godne jest pochwały. W v natomiast 
straciliście w'arę w rzetelność, wydaje 
s ię ona wam czemś śroJesznem I wąt* 
PHwem. 

ich czar i poezję, jest njeusprawiedliwio 
na. Wręcz przeciwnie — nauka wyka­
zała dopiero, jak wiele uczucia tkw i w 
tym starożytnym zwyczaju zbliżania 
u ; ; 

Aby zbadać źródło powstania tego 
zwyczaju, musimy cofnąć sie do tych 
czasów, w których nie było ani legend, 
ani mitów. Może na początku łączyły się 
już pocałunkiem warstwy geologiczne, 
stykające się ze sobą. W każdym razie 
narodzin pocałunku szukać należy w 
tych zamierzchłych czasach, gdy pier­
wsze żywe Istoty zaczęły zaludniać ku-* 
lę ziemską. 

Parafrazując znany usteo z Biblj i 
należałoby powiedzieć właściwie, że 
„na początku by ły usta...,M 

Pierwsze, jednokomórkowe fstoty, 
owe zarodki życia, nie by ły wszak ni-

ganizmów, pierwszym 
się organem są również 
szą, wyodrębnioną częścią zwierzęcego 
organizmu nie była głowa, ani reka, ani 
noga, lecz — usta. 

Pierwotna miłość i rozmnażanie się 
posiada również specyficzny charakter, 
którego piętno przetrwało do naszych 
czasów. Jeden organizm wchłaniał usta-

1 istniały między nimi różnice, ale nie by - | Gdybym cię nawet nie znal. poznał­
bym cię z twych książek. Twoi bohate­
rowie pochodzą zawsze z tei samej re­
torty. Ty wolisz „happy end". ia tego 
nienawidzę, nie dlatego, że iestem zda­
nia, jakoby nie było na świecie szczę­
śl iwych rozwiązań, ty lko poorostu z te­
go względu, że uszczęśliwianie uważam 

wyłaniającym za coś nlezadawalającego i absurdalne-
usta. Pierw-1 go. Szczęście jest szczęściem dopóty, 

dopóki jest niepewne. To samo dzieje s*ę 
ze wszystkiemi waszemi ideałami. One 
są piękne dopóty, dopóki sa nieosią­
galne. 

W świecie, urządzonym według wa­
szych ideałów, gdzie każdy człowiek 
musiałby przeżyć conajmniej dwie woj-

mi drugi, usta łączyły sie w dozgonnym ny, jak tego żąda kodeks honorowy na 
pocałunku. rodów i raz przynajmniej zaoałać mifo-

Ieraz staje się już zrozumiałe, dla->ścią do wybitnej osobistości anielskiej 
czego Eros tak wielką uwagę zwraca na 
usta. Wśród nawpół dzikich szczepów 
pocałunek jest ceremonją znacznie po­
ważniejszą, niż ślub i narodziny. Poca­
łunek oznacza u nich przejście duszy z 
jednego ciała do drugiego. Oddech czło­
wieka jest identyfikacją duszy. Czło­
wiek, k tóry umiera, przestaje oddychać. 
Zbliżenie ust Jest więc oznaka najwięk­
szego zbliżenia, duchowego ..bruder-
schaftu". 

Dziś tysiące par całuje sie. nie zda­
jąc sobie sprawy z symbolicznego zna­
czenia tego prahistorycznego obrzędu, 
Ale dawna forma pocałunku utrzymała 

płci pięknej — w takim świecie żaden 
porządny człowiek nie mógłby znaleźć 
dla siebie miejsca. Sądząc z ostatnich do 
świadczeń, byłoby to bagnisko. rzeźnia 
lub kiepska operetka. 

Gdybyśmy chcieli zrozumieć, że mi­
łość, rasy jest wyższym celem, niż mi­
łość sztandaru, że każda woina. nie mó­
wiąc już o jej antyspołecznem znacze­
niu, jest zgubna dla naszych finansów, 
że wszystko, co innym szkodzi, w koń-

jcu nam szkodzi również, że cła są nie-
' ty lko nieekonomiczne, lecz również nie­
moralne, że szczęście jest tylko nobocz-

czetn innem, Jak tylko ustami. Pokarm j tem pojęciu całowanie kobiet w rękę 
wchłaniały one całą swą istota, każdą jest dalszym ogniwem w długim łańcu 

się w całej czystości tylko w lednej dzie n y m P r o d u k t c m ' ż e ż v c i e nie test ani 
dzln?e, a mianowicie tam. gdzie Doca lu- ! 8 ™' a!V, romansem, lecz współpracą 
nek wyraża szacunek i poważanie. w i w s z y ! t k c h

 l e d n o s t < * nad twórczym pla 
nem światal... 

To brzmi nieco niebezpiecznie po 

częścią ciała, które zasługuje przeto nachu pocałunków, których początek się- ..sentymencie". Kto wję, czy uznasz to 
ga czasów pra-pradawnych. I*a zbyt „młode?..." W późniejszym okresie rozwoju o r Zawsze Twól ~ TONNY. 



DODATEK L1TERACKO­NAUKOWY 

PROF. DR. WILHELM STEKEL. 

L I S T Y D O A T K 
£M 23­ci Jiutowyzowany prgeftlad dr. &an>la 3££in&eva. 

Droga Przyjaciółko! 
Ostatni list Pani mądrzył we mnie nt-

by piorun z jasnego nieba. Parni chce się 
rozwieść?! Nie wyobraża sobie Pani 
dalszego współżycia z mężem. Straciła 
Pani zupełnie zaufanie do niego odkąd 
Pani wie, że nie był Jej wiemy. Przy­
padek (czyżby p rzypad ł? ) oddał w rę­
ce Twoje list, z którego dowiedziałaś się 
że mąż Twój utrzymuje bliższe stosunki 
ze swoją biuralistką. Chcesz wyciągnąć 
z tego konsekwencje i opuścić go. 

Ale Parni pisze również, że mąż ogrom­
nie żałuje tego, co się stało, że sam o-
skarżył się o zdradę i obiecuje, że już 
nigdy więcej to się nie zdanzy. On chce 
odprawić tę parnie, lecz w żaden sposób 
nie zgadza się na propozycję rozwodu. 
Zapewnia, że przez cały czas czuł skru­
chę i że już dawno chciał się Pani przy­
znać. Stało się to wbrew jego wol i . 

Być może, że to jednak nie był przy­
padek, tó Pani znalazła list w kieszeni 
jego zimowej marynarki, którą on od­
dał do naprawy. Wszak wie Pani z nau­
ki o psychoanalizie, że niema przypadku. 
Rozchodzi się tu o wypadek „podświa­
domego przyznania się". Mąż Pani 
chciał, lecz nie mógł się przyznać. To 
drugie „ j a " w nim znalazło wyjście, da­
jąc Pani do rąk marynarkę ze zdra­
dzieckim listem. Ostrożni amanci nie 
mają zwyczaju noszenia takich listów 
po kieszeniach, lecz niszczą je natych­
miast lub też przechowują pod siedmio­
ma spustami. 

Oto momenty, które trzeba uwzględ­
nić, jeśli chodzi o rozwód. Rozumiem, 
że Patii jest obrażona w swych najświęt­
szych uczuciach. Lecz czyż Pani tak 
mało zma życie? Czyż Pani nie wie jak 
potężną jest pokusa i jak słaby jest opór 
człowieika? Niewierność mężów jest nie­
stety, prawidłem, a wierność jest wy­
jątkiem. Mąż Pani żałuje, a pozatem 
jest on pod każdym względem wzoro­
wym mężem i ojcem. Najpiękniejszą 
cnotą kobiety jest: umieć przebaczyćl 
Narzuć Pani zasłonę zapomnienia na to, 
co było, bądź delikatną jak zawsze, nie 
poruszaj przeszłości, a mąż Twój po­
trafi to ocenić. 

U mojej matki mogłaby się Pani cze­
goś pod t ym względem nauczyć. Za cza­
sów mej młodości ojciec mój otrzymał 
posaidę zagranicą I my widywaliśmy go 
raz na parę miesięcy. Podczas jego nieo­
becności matka otrzymała anonimowy 
list, że ojciec utrzymuje na obczyźnie 
jakiś „stosunek**. Ojciec wiedział, że 
matka taki list otrzymała i wrócił do do­
mu w stanie ogromnie przygnębionym. 
W poczuciu swej winy cichutko krążył 
koło niej, oczekując burzy. Burzy jed­
nak nie było. Matka była nadal uprzej­
mą, tak jakby nic nie zaszło. Na drugi 
dzień — znów nic. Ojciec daremnie ocze 
kiwał z dnia na dzień awantury. Nic z 
tego. On nie obliczył życiowej mądrości 
mej matki, którei wszystko zawdzię­
czam, co posiadam. Nie robiła mu żad­
nych wyrzutów, a kiedy sam wreszcie 
chciał się już wygadać, zabroniła mu 
mówić o tem. Poprostu o niczem nie 
chciała wiedzieć. W późniejszych latach 
opowiedział mi ojciec to przeżycie, do­
dając pod koniec: „Zawsze kochałem 
gorąco Twą matkę, lecz nigdy 'bodaj tak 
żarliwie, jak wówczas podczas tej przy­
gody. Nic tak mnie do niej nie przywią­
zało, jak fakt, źe zaoszczędziła mi wów­
czas okropnej dla mnie rozmowy!" 

Droga Przyjaciółko! Masz teraz na*-
leipszą okazję pozyskania miłości 1 
wdzięczności swego męża. 

Cieszy mnie, że dzieci nie wiedzą nic 
o burzy, która przeciąga nad ich głów­
kami. Unikaliście wstrętnych scen mał­
żeńskich, póki dzieci by ły w pokoju. Po­
dobne sceny utrwalają się w mózgu 
dziecka i mogą je uczynić nieszczęśli-
wem na całe życie. Pierwsz yzatem obo* 
wiązek rodziców: oszczędzanie subtelnej 
duszy dziecka! Zauważyła Pani zapew­
ne, że zbliżam się do najważniejszej 
kwestji, a mianowicie: „co stanie się z 
dziećmi, jeśli się Pani rozwiedzie?". 

Dzieci rozwiedzionych rodziców! 
Smutny rozdział, do którego się bardzo 
niechętnie zabieram. Mamy to rozmaite 

dzferf zostają przy matce. Jest to naj­
lepsza ze wszystkich możliwości, lecz 
mhno tego słaba tylko namiastka pro­
miennej atmosfery, jaka panuje w szczę-
śllwem małżeństwie. Dzieciom brak o j ­
ca. Prawda, że mogą go od czasu do 
czasu odwiedzać, lecz mimo tego nieu- : 

niknione się staje smutne widowisko wa l 
k i o miłość dziecka. Rozpoczynają się 
wstrętne sceny zazdrości i targi o wzglę­
dy dizieefca, które w końcu staje przed 
pytaniem: dlaczego ojciec odszedł od 
matki? Cóż w takim wypadku może od1-
powiedzieć ojciec lub matka, ieśli jedna 
ze stron ponosi winę za rozwód? Natu­
ry szlachetne starają się zachować Ideał 
ojca lub matki. Szlachetni mężowie nie 
zdradzają nigdy, że opuścili matkę 
wskutek wiarołornstwa. Ale jakże rzad­
ko zdarzają się szlachetne natury! Jak­
że łatwo zwycięża rozgoryczenie, chęć 
zemsty, nienawiść i zazdrość nad nasze-
mi najlepszemi zamiarami! 

Znam wypadki, gdzie jedna strona 
-podsyca nienawiść przeciw drugiej. — 
Znam wypadki, gdzie jedna strona nie 
troszczy się zupełnie o dzieci i nic o nich 
nie chce wiedzieć. Nienawiść do partne­
ra (ki) przenosi się na niewinne dziect. 
W najlepszym wypadku brak dziecku 
albo matki, albo oica. Jeśli chodzi o wy­
padek Pani, to w rezultacie oderwałaby 
Pani dzieci od1 ojca, którego gorąco ko­
chają. A żadna matka nie zastąpi dzie­
ciom ojca! Z chwilą rozejścia-się, roz­
poczyna się dla niewinnych ofiar mał­
żeńskiej tragedji — dla dzieci, zaburze­
nie uczuciowe, które wkrótce przecho­
dzi w tak zwaną „nerwowość". 

Każde dziecko smije jakiś „romans 
familijny, w którym widzi siebie wy­
soko urodzonem. Ono zostało zamienio­
ne lub adoptowane. W taki sposób po­
większa dystans między sobą, a rodzi­
cami. Proces oddalania się dzieci od 
swych rodzlcleli rozpoczyna się bardzo 
wcześnie, deprecjonowaniem idealnych 
postaci rodziców, zwłaszcza, jeśli te 
„idealne postacie'* same dają powód1 po 
temu. Ponieważ większość ojców ucho­
dzi w oczach swych dzieci za wzór wsze 
lakich cnót (oni byl i ponoć zawsze po­
słuszni, nie robili nigdy dzikich kawałów 
łobuzerskich, nigdy nie byl i bezczelni, 
odrabiali skrupulatnie swe lekcje, jed-
nem słowem byfli wlzorem „homo sa­
piens** i t. d.), więc czekają one ty lko 
okazji, by na swym niedoścignionym 
ideale ujrzeć jakąś p l a m ę . Przez 
to zmniejszają one dystans i ratują 
się przed poczuciem przygnębiające™ 
zmniejszonej własnej wartości. Dopiero 
znacznie później następuje uwolnienie 
się z labiryntu fSkcyj i pogodzenie się 
z rzeczywistością. Zuipełnie inaczej 

kształtuje się życie psychiczne dziecka, 
jeśli fakt rozstania się rodziców daje 
fantazji dziecka świeży materjał do snu­
cia dalszego ciągu watka „romansu fa­
milijnego** i jeśli dziecko już wcześnie 
zostało postawione między ojcem, a mat­
ką. Dziecko musi mieć matkę i ojca, aby 
na ich przykładzie wykształcić swą in­
dywidualność. W wieku dojrzalszym 
rozstanie się rodziców nie działa tak dra­
matycznie na dzieci jak w latach dzie­
cięcych. 

Jeszcze trudniejszym do rozwiązania 
jest problemat powtórnego małżeństwa. 
We*my dla przykłada wypadek, kiedy 
ojciec rozwodzi się z matką z jej winy 
i żeni się po raz drugi. Dzieci zostają 
przy ojcu. 1 oto dzieci nastawiają się 
względem nowej matki, tak pogardliwie 
macochą nazywanej, nienawistnie i z upo 
rem. To samo się dzieje, jeśli pierwsza 
matka umiera i ojciec wprowadza do 
domu dlrugą żonę. Doprawdy zadanie 
takiej niewiasty nie należy do łatwych; 
należy nisko uchylić kapelusza przed 
wszystkiemi macochami, k tórym udało 
się pozyskać miłość swych pasierbów i 
nic dać im odczuć braku matki. 

Najczęściej nastawiają się wrogo do 
swej drugiej matki dziewczęta, albo­
wiem w cichości ducha żywiły one na­
dzieje, że zastąpią ojcu matkę. Znam 
jednak i synów, którzy z chwilą powtór­
nego ożenku znienawidzili swego ojca. 
Jeszcze bardziej komplikuje się sytuacja 

możliwości. Jedna i to najlepsza: jeśli-jeśli i z drugiego małżeństwa przyby­

wają dzieci I wejdzie w grę zazicSrość 
przeciwko nowemu rodzeństwu — ry­
walom, 

Znam oczywiście i wyjątki . Znałem 
pewną szlachetną damę, iktóra weszła 
do domu jako macocha i potrafiła do te­
go stopnia pozyskać sobie miłość d<wuch 
córek i syna, że ci ubóstwiali ją popro­
stu. A kiedy urodiziła córeczkę, starała 
się pasierbom pokazać, że nie czyni żad­
nej różnicy pomiędzy nimi. a swojem 
dzieckiem. 

Najmłodsza siostrzyczka była wprost 
przez pasierbice rozpieszczana, podczas 
kiedy matka była dla niej pozornie obo­
jętna. Dziś jeszcze — już dawno po jej 
przedwczesnej śmierci — wędrują pa­
sierbice wraz ze swą najmłodszą sio­
strzyczką na grób szlachetnej matki, by 
go ozdobić kwiatami; płaczą gorzkiemi 
łzami nad grobem prostego, lecz dobre­
go człowieka — szlachetnego człowieka 
w pełnem znaczeniu tego słowa. Nieste­
ty tacy szlachetni ludzie są dziś wyjąt­
kami. 

Zatem widzi Pani jakie następstwa 
pociągnąć może za sobą rozwód. To też 
młode małżeństwa nie powinny się spie­
szyć z „błogosławieństwem bożem", pó­
k i nie są pewni, źe Ich związek przetrwa 
wszystkie burze życia. Sądzę, że po 
tych wywodach odrzuci Pani myśl o 
rozwodzie. Inaczej natomiast przedsta­
wia się sprawa, jeśli ojciec lufo matka 
dają zły przykład dzieciom. W takich 
wypadkach z dwojga złego wybiera się 
mniejsze: rozwód małżonków. Jeśli oj­
ciec jest człowiekiem spodlonym, pija­
kiem, graczem; jeśli matka jest istotą 
podupadłą, nie troszczącą się o dzieci, 
spędzającą czas na zabawach, robiącą 
z domu istne piekło, wówczas należy 
zważyć, czy rńe lepiej będzie dla dzieci, 
jeśli się je usunie od złego wpływu t 
przykładu. 

Na szczęście wszystkłe te czynniki 
nie wchodzą w grę u Pani, Dotychczas 
nie miała Pani swemu mężowi nic do za­
rzucenia i ja myślę, że on po tem swoim 
pierwszem doświadczeniu, napewno się 
teraz poprawi. Poeta wiedeński Schnitz-
ler powiada: wierność — to fakt, źe się 
stale wraca do swej ukochanej.- Niewąt­
pliwie tkwi w tym paradoksie ziarnko 
prawdy. Często niewierność prowadzi 
do prawdziwej wierności. 

Drugi wypadek, o którym Pani pisze, 
wymaga również głębszego zastano­
wienia się. Chodzi o przyjaciółkę Pani, 
osobę wysoko wykształconą, na samo-
dzielnem stanowisku, która kocha męż­
czyznę żonatego. Żona tego człowieka 
żyje z nim w separacji już o*d ośmiu lat, 
a mimo to na rozwód się nie zgadza, 
gdyż nie chce, by on się powtórnie oże­
nił. Prawnego powodu do rozwodu właś­
ciwie niema. Innych powodów by nie 
zabrakło, lecz surowe prawo wymaga 
prawdziwego przestępstwa, które mogło­
by być objęte paragrafem. Niestety, na­
sze prawa są jeszcze tak zacofane, że 
uznają tytko wiarólomstwo jako powód 
do rozwodu, natomiast wzajemnej nie­
chęci jako prawnego powodu nie uwzglę­
dnia się zupełnie. (W Niemczech nie wy­
starcza nawet obustronna zgod'a, by uzy­
skać rozwód; przeto musi być odegrana 
komedja wiarołornstwa, aby prawu stało 
się zaldość. W Rosji wystarczy żądanie 
jednego z partnerów, by otrzymać roz­
wód. Widlzimy tu krańcowości w ujęciu 
tego prawa!). 

Ukochana przyjaciółka Pani nie ma 
dzieci 1 tęskni za niemi. Przyjaciółka 
Pani chciałaby również mieć dziecko ja­
ko widomy znak tego związku miłosnego 
Ona pragnie gorąco mieć dziecko i chce 
wziąć na siebie całą odpowiedzialność 
za nieślubne dziecko. Ja znajduję podob­
ne postępowanie wprost brutalnem i bez-
względnem w stosunku do dziecka. Ja­
ko psychiatra, znam martyrologię nie­
ślubnego dziecka z własnej obserwacji 
i sądtzę, że należy zabronić wszystkim 
matkom i ojcom tak okrutnego ekspe­
rymentu. Społeczeństwo nasze zrobiło 
pod tym względem znaczne postępy, 
mimo tego pogardliwy wyraz „bękart" 
nie zniknął jeszcze całkowicie z naszego 
słownika. Wstyd nie pozwala nieślubne­
mu dziecku mówić o swem pochodzeniu 

i zmusza je do ukrywania tego przed 
swem otoczeniem. 

Nieślubne dzieci cierpią okrutnie wsfen 
tek pogardy swych towarzyszy. Jeśli 
dzieci chwalą zalety swych ojców, nie­
ślubne dziecko wstydliwie milczy. Brak 
mu również miłości i przykładu ojca-
Wcześnie występuje u takiego dziecka 
negatywny stosunek do całego społe­
czeństwa. 0 wiele łatwiej ulega też ono 
pokusom zbrodniczym, niż dzieci wy­
chowane w cieplej atmosferze domu ro­
dzicielskiego. Jak nikną i marnieją rośli­
ny bez światła i słońca, tak nieślubne 
dzieci wyrastają na duchowo złamanych 
ludzi, którzy nienawidzą i przeklinają 
swego nieznanego rodzica. Ta nienawiść 
przenosi się później na całe społeczeń­
stwo, na każdy autorytetf na prawo, re­
ligię i obyczaje. 

Dzieci takie ciągle myślą ty lko o tem 
jakby się zemścić na wwodzidehi swej 
maiki. Jeśli ojciec nieślubnego dziecka 
troszczy się o nie, to może w końcu 
przezwyciężyć to negatywne nastawie­
nie dziecka i sprowadzić je na właściwą 
drogę. Biada jednak, Jeśli nie t.roszczry 
się o swe dziecko spłodzone w szale na­
miętności i sądzi, że płacąc allmenta, 
czyni zadość wszystkim obowiązkom. 
Dziecko zazdrości każdemu ktnema 
dziecku, które ma ojca, zadaje matce 
tysiąoe pytań, gdzie się ojciec jego znaj­
duje i dlaczego ono nosi hrrię matki etc. 

Ciągle mam jeszcze w pamięci ten 
okropny dramat, jaki się rozegrał w 
Wiedniu przed laty. Pewien młody czło­
wiek leczy się u dentysty. Po skończo­
nej robocie zażądał rachunku, a w chwHi 
kiedy dentysta wręcza mu rachunek, 
kładzte go trupem na miejscu jednym 
oeflnym strzałem, dodając przytem: joto 
wyrównanie mojego rachunku r Zabity 
był jego ojcem. Zabójca był jego nłe-
ślubnem dzieckiem; matka zdradziła mu 
Imię swego uwodziciela. 

Pyta Pauł zdumiona, czy są matkU 
które nienawidzą swe dzieci? Naturalnie, 
źe są to nie zawsze nieludzkie bestjet 

które się znęcają nad dziećmi. Często są 
to delikatne, etyczne natury, które same 
ogromnie cierpią z tego powodu. Aie o 
tem innym razem. 

Niech Pani ostrzeże swą ptrzy*jaclÓł^ 
kę przed1 t ym nierozważnym krokiem. 
Tęsknota za dzieckiem tłumaczy się 
chęcią wypełnienia sobie pustki życio­
wej jakimś celem i treścią. Lecz treść 
ta — to często puhar napełniony łzami 
nieślubnego dziecka, które po pierwszych 
latach radości staje się wielkim cięża­
rem i obowiązkiem. Dziecko — to wiel­
ki obowiązek! Kto go całkowicie wypeł­
nić nie może, ten powinien umieć wyrzec 
się szczęścia macierzyństwa. 

Dr. W. St. 

ROD A - ROD A . 

Wojenny wynalazek. 
Proszę nie próbować ml zaprzeczać; wojna 

pomogła nam w uzyskaniu pewnych wynalazków. 
Dla przykładu wspomnę chociażby o fajkach 

w Rohatynie: 
Klasztor w Rohatynie, w Galicja eksporto­

wał hurtowo faja do Niemiec. Wchwłli wybu­
cha wojny, w piwnicy klasztornej leżało około 
miliona W, przeznaczonych do eksportu, któ­
rych Jednak nie można juz było wysłać. 

Wojska rosyjskie zbliżały sie, w między­
czasie do Rohatyna. 

Austriacki dowódca sił zbrojnych rozumo­
wał w ten sposób; 

— Uratować tych faf nie mogę — oddać }e 
wrogowi byłoby zbrodnię. A więc trzeba znisz­
czyć miljon jaj. Ale w jald sposób?... 

Oczywiście — przy pomocy ręcznych gra­
natów. 

Na dany znak rzucono do piwnicy sześć — 
dwanaście — dwadzieścia granatów.! 

Gdy rosjanic wtargnęli do Rohatyna mieli 
gotowe omlety, które trzeba było tylko zdjąć 
ze <<ciany. 

W ten sposób przekonano się, ze wskutek 
nagłego^ wielkiego, ciśnienia powietrza (eks­
plozji) - i na tem właśnie polega ów wojenny 
wynalazek — można masowo produkować om­
lety.. 

Tlnm Lu, 
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. Kronika gospodarcza. 
działalność emisyjna w Niem­czech. 
; Jak donosi „Wirtschaft und Statistik", 
emisja papierów wartościowych w Rze 
J*y w kwietniu znacznie sie zwiększy 

L z \ 1 9 8 mi1-* w m a r c u n a 2 4 5 m i l^ 
Wzrost ten tłumaczy sic zwięk­szoną emisją skryptów dłużnych (z 183 ™U- na 224 mil], mk.), podczas gdy emr W* akcyj wynosi ły 14,15 mili., czyli u-

toymały się prawie na poziomie marca 
r- b. (14,3 milj.). Pożyczek zagranicz­
nych zaciągnięto w kwietniu na kwotę 
1 8 .6 mil]. mk. f wobec 0.6 milL mk. w 
Warcu r. b. 

polów ryb morskich w ju-
goslawji. 

, W roku 1930 złowiono ogółem 6.834 
ryb morskich i raków wartości 

50.205,233 dynarów. Z ogólnego połowu 
£422,843 kg. skonsumowano w kraju 
£'5,186 kg. wywieziono zagranicę, 
W5.656 kg. zakonserwowano w oliwie, 
f 1.U9.143 kg. w soli. 
I R*ąd nosi się z zamiarem utworze-

giełdy rybnej w Susaku, dzięki cze-
rybacy nie byliby tak wykorzysty­

wani przez handlarzy, Jak dotychczas, 
1 konsument płaciłby niższe ceny. 

OBROTY GENERAL MOTORS. 
j . General Motors Corporation sprzę­
gała w maju r. b. 153,730 wozów, wo-P*<> 154,240 wozów w kwietniu r. b. 

ÔDUKCJA PAPRYKI W SERBJI. 
^ W Belgradzie powstała nowa fabry-

dla przemiału papryki, popularnej w iNoslawJi, podobnie Jak na Węgrzech, fdolność wytwórcza fabryki, która no-g nazwę „Orlental" yynosi 1000 klg. plennie. 
Kartel fabryki mosiądzu w niemczech. 
Niemieckie fabryki mosiądzu zawar 

y kartel z ważnością na Jeden rok. Kar 
*1 ten, do którego przystąpiły wszyst-
P.° największe fabryki — miedzy Inne-
Ijp Zjednoczone Niemieckie Zakłady 
f t a l o w e S. A., Mansfeld S. A., Hugo 
P^hneider S. A., Hirsch, Zakłady Mie-Nane i Mosiężne S. A.. Wleland - Wer-

S. A., etc. — ma na celu przeclwdzia 
Ne ostrej konkurencji między noszcze ptaemł zakładami oraz uregulowanie 
"odukefi i zbytu. 
'WlATOWA PRODUKCJA OŁOWIU. 

Według danych American Bureau of 
etal Statlsties światowa produkcja olo 

R}u surowego w maju r. b. wynosiła 
5*3.000 tonn, wobec 133.000 tonn w Kwietniu r. b., a 155,200 tonn w maju 
1?30 r. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
K l^terpool 3 lipca Bawełna amerykańska, — 
^«-TUeci«: fcpiec 5.34, aaerpleń 5.37, wrzesień 
ktT*' październik 5.42. listopad 5 45, grudzień 00. 
i ś i * * 5.52, luty 556 f marzec 5.60, kwiecień 
5 ^ vmĄ fi.6SC ozerwiec 5.71, lipiec 574 Loco 

lica ł^rerpool, & Hpca. Bawełna egipska—zsni-
^Jtf**1 " P l c c 8 2 ° * wrzesień 8.36, pafdriernft 
K^J tyczeń 8 81, marzec 8.75, maj 8.80. Loco 

Nowy York, 3 lipca. Bawełna amerykańsko 
j g ^ W a c i a i Loco 1000. Kontrakty: Lipiec 9.83 

T>Uń 9,95, wriesień '10.07, październik 10.20 
v ?£*d 10 30. grudzień 1043. eiyczsń 1051 iu* 
T , 0 ^ 0 . m*i 10.90. 

Ha rynku bawełnianym 
zapanowała zupełna cisza.—Sezon 

letni został zlikwidowany. 
Na rynku tkanin bawełnianych pani> 

Je zupełna cisza. Zauważyć się daje po­
zatem sina depresja. Zdarzają się nawet 
wypadki, że detallsta, który przybywa 
do Łodzi z pewnym zapasem gotówki, 
wskuitek (przygnębionego nastroju na 
rynku, rezygnuje z zakupów. 

Hurtownicy, którzy <pnzyfoywają ido 
Łodzi, orientując się w sytuacji, żąjdają 
znacznych rabatów, na w et % artykułów 
pr&ed sezonowych. Transakcje te prze­
ważnie do skutku nie dochodzą, gdyż 

miejscowy rynek nie Jest •klonny akcep­
tować deficytowych cen. 

Wreszcie strejk autobusowy wywarł 
również wtplyw ujemny. 

Sezon letni urażać należy za zl ikwi­
dowany. Zasadniczym powodem złej sy­
tuacji w tkalniach bawełnianych jest 
spadek siły nabywczej szerokich rzesz 
konsumentów, drugą zaś przyczyną — 
niewłaściwa polityka przemysłowców, 

jktórzy zbyt pośpiesznie zrezygnowali z 
I możliwości sezłCtfky^ych. (c) 

Upadłośc i i n a d z o r u . 
W dniu wczorajszym wpłynęło do 

Wydziału Handlowego w Łodzi podanie 
pełnomocnika firmy „Herszkowlcz i Lip-
nowski", adw. Daliga o udzielenie firmie 
odroczenia wypłat. 

Firma istnieje od 1904 r. Od pierwszej 
chwili istnienia firma wywiązywała się 
zawsze punktualnie ze swoiah zobowią­
zań, ciesząc się jaknajlepszą opinją zaró­
wno dostawców, jak i odbiorców. 

Ostatni kryzys ekonomiczny firma 
przetrwała zwycięsko i począwszy od 
1924 r. do chwili obecnej kryła swe wie­
rzytelności. 

Od niedawna firma weszła w stosun­
ki handlowe z firmą „Pe-Pe-Ge' ł w Gru­
dziądzu, sprzedając jej lwią część pro­
dukcji. Z chwilą zawieszenia wypłat 
przez firmę „Pe-Pe-Ge", również „ner-
szkowicz i Lipnow6ki" znaleźli się w tru 
dnościach płatniczych. 

Z załączonego bilansu na dzień 30-go 
czerwca 1931 r. wynika, że aktywa firmy 
przewyższają jej pasywa o przeszło 
600.000 zł. przy ogólnej sumie zadłużenia 
około 500.000 zł. wynikałoby zatem, że 
aktywa dwukrotnie pokrywają wszelkie 
pasywa. 

Firma w podaniu swem nadmienia, że 
bilans sporządzony został najosticźniej, 
ceny towarów, surowców i nieruchomoś­
ci przyjęte zostały b. umiarkowane. 

W planie 6anaq'i przedsiębiorstwa 
firma powołuje się na to, że jak wynijca z 
bilansu, płatne aktywa przewyższają su 
mę 350.000 zł. przy ogólnej sumie zadłu­
żenia 523.000 zł., co stanowi około 70 
proc. 

Pozostałe 30 proc. firma „Herszko­
wlcz i Lipnowski" będzie mogła uzyskać 

z zaciągnięcia pożyczki hipotecznej, bądź 
też ze sprzedaży jednego z objektów. 

Bilans zamyka się sumą 1,137.676*20 
złotych. 

W czerwcu 1930 r. ogłoszono upad­
łość handlującemu Mendlowi Taubowi 
na zasadzie zaprotestowanych wekali. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo­
no na dzień 16 czerwca 1930 r. tymcza­
sowo. Sędzią Komisarzem mianował Sąd 
sędziego handlowego Stanisława Kop­
czyńskiego, zaś kuratorem upadłości — 
adw. Tadeusza Lipińskiego. 

Upadłego oddano pod dozór policji. 
W dniu wczorajszym sprawa powyż­

sza znalazła się poraź ostatni na wokan­
dzie sądu handlowego. 

Do akt sprawy załączony został pro­
tokół zebrania wierzycieli z dnia 12-go 
czerwca r.b., które odbyło się pod prze­
wodnictwem sędziego handlowego Kop­
czyńskiego w obecności syndyka tymcza 
sowego Ch, Berlinera. 

Na zebranie to nikt się nie stawił o-
prócz syndyka, który jednocześnie był 
wierzycielem upadłego Tauba. 

Syndyk wnosił o umorzenie postępo­
wania upadłościowego, gdyż nikt z wie­
rzycieli nie stawił się pomimo dwukrot­
nego zawiadomienia osobiście i w pra­
sie. 

Sąd przychylił się do wniosku sędzie­
go komisarza, umarzając postępowanie 
upadłościowe, gdyż zdaniem sędziego ko 
misarza byłoby bezcelowe utworzenie 
związku wierzycieli i wybór syndyka o-
statecznego, zaś w masie upadłości figu­
ruje jedynie kwota 465 zł. 

ft 
Motosatothe 

ZDOBYWA „GRAND-PR1X" POLSKI 1931 r. 
Motocykl Motosacocbe, iak zwykła, 1 na Katowickie) 
trasie dowiódł swotą wyższość nad Innemi maszynami 

2 M O T O R Y S T A R T U J E i 2 M O T O R Y TEZ Z W Y C I Ę Ż A J Ą 
P I E R W S Z Y : Oiltar (Szwajcaria). D R U G I i Hr, v. Alveosłeben (Polska). 

Przedstawiciestwo Motosacoche B i u r o H a n d l o w o - T e c h n l c z n e 

A L F O M MEISTER, I M . Dl. P i i t r M l 158. telel. 190-56. i 
O i e ł d a p i e n i ę ż n a . 

Na wczorajtszem zebraniu giełdy wa 
luftowo-dewlzowej w Warszawie pano­
wała tendencja słabsza dla dolara gotów­
kowego, a nieco mocniejsza dJa dewiz. 
Obroty były średnie. Dolar go t notowa­
no po 9.04—9.03, kabd na New York 
8.926. Kursy dewiz: Bruksela — 124.45, 
Amsterdam — 35945, Londyn 43 — 43 I 
pół, New York, — 8.922, Paryż — 34.94 
Praga 26.44, Zurych — 172.87, Wiedeń 
— 125.45, Medjolan —46.74. W obro­
tach międzybankowych dewŁzy na Ber­
lin — 211.87. Dolar w obrotach prywat­
nych 9.03, rubel złoty — 4.94, srebrny— 
1.50, Mon — 0.74, czerwoniec — 330-

AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden­
cja mocniejsza zwłaszcza dla akcyj me­

talurgicznych; głównie dla Lflpoipa. — 
Obroty małe wobec małego zaofiarowa­
nia. Notowano: Bank Polski 116 i pól, 
Bank Handlowy — 100, Częstoclce — 
30—31, Lilpopy — 16 I pól, Ostrowiec 37. 

PAPIERY PROCENTOWE. Papiery 
procentowe państwowe bez zmiany, dla 
prywatnych tendencja mocna. Notowa­
no: 5 proc. konw. — 44.75, 6 proc. (tolar-
— 75 i pój, 10 proc. kolej. — 104, 8 proc. 
Przem Pol. — 80, 7 proc. L.Z. dW. — 72 
1 pół, 4 proc. ziemskie — 3925. 4 1 pół 
proc. ziemskie — 51, 8 proc. m. Warsza­
wy — 71—71 I pól—71.25, 8 proc. m. Ło­
dzi — 66 1 pół, 8 proc. m. Piotrkowa 61 
1 pół, 10 proc. m. Siedlec — 7325. 

S O L d o n o g J A N A 
Usuwa radykalniedólegliwólci nóg 

Oryginalna ty lko a umerowaaą a etykietą s marką ochronną pSJLOŃ*. 

Dolar w Łodzi. 
Na rynku walutowym w Łodzi kurs 

dolara wynosił wczoraj przy osłabione! 
tendencii 9,03 w płaceniu 1 9.05 w żą­
daniu. 

Podaż dostateczna, obroty minimal­
ne. 

S Z C Z Ę Ś C I E M 

R O D Z I C Ó W 

sq zdrowe I silne dzieci 
Nojlepszem pożywieniem dla 
dzieci ,iesł Kakao - Malłin 
fermy 

Juljusz Meinl 
P i o t r k o w s k a 9 6 

Handel z zagranicą. 
Firma toiwedzflcs. pragoU objąć zaetepetwo 

poJłJdch kbryk produkującyefa modue akaniory 
odzbetow* me^kle, dair.ekW, podaze^kciw* orna 
nici do wrycia, (L. 4179). 

Firnie franou^ke ol>*fa&* ŁtMtepstwo fabryk 
poWkach, prc^kilcufącycct tkaniny wełniane daó-
akie i meskse oraz gotową odzLed (L 4240). 

Firm* gdftjWk* obejmie ZA«tcpetwo Han 
prKemywłowych drzewoycn (iariakórw^ «dia|pioe> 
Uaji Uaów) (L. 4321). 

Firma węgierska, obejmie raste^eWo poaUaj 
fabryka prodoiującei) eudcoo. koMry wełniane i 
flanelowe bawełniana (L, 42P7). 

Firma iraneuelca pragnie oawdaaic atoeunld 
handlowe m tabrjHkaoni tkanki bawełnianycn i 
wełnianych oraz go«t»wej odziaiy celem re eks­
perta do kolorif (L. 4KS> 

Firma, zagraniczna^ pragnąc saJnetekweć im* 
brykę koców i pledów wołtaeuwycn polwełnia-
nych i c^adlkorwych, z-akwpi odpowiedni komplet 
maszyn w^ckknnJosyoh nowych lub używanych. 
0L. 4074) 

FW«na poUka w Paryzn pragnie aamisa^af 
stoetinAd i polakiem! firmartrł, poszukuj ąoemd sav 
* tępe ów we Francji caAem ponfe/oia eksportu do 
koAonJl. (U 4243), 

n 
W cwiazAtn • re^asnefytaefą handlu na^re-

nicznego i Peraji oraa wprowadź cniem w tycie 
szeregu reetrykicyj weAutowycb i celnych ariom 
perska pragnie zilcupAć na eusne, sięgającą 2 mJl-
jon6w tanków belg i jakich towary ni t> wykupione 

Erzea odbiorców perskich 4 składowane w Ja-
imkolwdek urzędzie celnym perskim^ poczyna­

jąc od 23.11, względnie 15 marca b r. (L. Ą4${) 
Bliższych Informacji udziela biuro izby prze-

m y^łowo - handlowej w Łodza. 

• 
Ani grosza kredytu 
bez zaciągnięcia łnformacH w Biurze 

l i i 

m 

I I 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kralu i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15) 

tal, 129-30. i 
STUDENCI POLSCY NA WYŻSZYCH 

UCZELNIACH WŁOSKICH. 
Abiturienci średnich zakładów nau­

kowych, którzy zamierzają udać się do 
Włoch dla uczęszczania na uniwersytet 
lub inne uczelnie wyższe, jak również 
osoby zamierzające udać sie do Włoch 
na kursy Języka i kultury dla cudzoziem 
ców (Florencja, Perugja, Rzym, Siena, 
Varese i Wenecja) i chcą skorzystać ze 
zniżek przejazdu i pobytu — mofl:ą zwra 
cać się po informacje do tutejszego kró­
lewsko - włoskiego konsulatu (Kiljńskie 
go 222, tel. 219-56) w godzinach od 12— 
13 popoł. za wyjątkiem niedziel i świąt. 

HUTA „POKOJU" CHCE ZREDUKO­
WAĆ 420 ROBOTNIKÓW. 

Katowice, 4 lipca. 
W dniu dzisiejszym do komisarza de 

mobUizacyjnego wpłynął wniosek dyrelu 
cji huty „Pokoju 1 1 w Nowym Bytomiu o 
zezwolenie na przeprowadzenie redukcji 
420 robotników. Dyrekcja huty podanie 
swe motyfuje zmniejszeniem się ilości 
zamówień. W związku z tem komi-arz 
demobilizacyjny na początku przyszłego 
tygodnia przeprowadzi na miejscu bada-
nia i poweźmie odpowiednią decyzję. 

KADAJESIC 
DO 

APARArÓW, 



ANDRE POLTZER. 

Królowa Warenfiausów 
Historię tę tam wymyśliłem. Dlaczego za­

znaczam to na wstępie? Wiadomo mi bowiem, 
te istnieje katcgorja czytelników, którzy z zasa­
dy nie czytają humoresek, rozpoczynających alą 
od tłów;. „Za prawdziwość te) hiatorji rączy au­
tor'', gdyż wiedza z doświadczania że tego ro­
dzaju twierdzenie służy zazwyczaj jako uspra­
wiedliwienie brakującej pointe'y Moja hiztorja 
ma pointą i mimo to — teraz ośmielam sie. wy. 
znać — jest w 10o proc. prawdziwa. 

Czy znacie państwo króla wskazówek od ze­
garków, Mr. Harrisa z Bostona?.. Znacie, czy 
nie znacie w — każdym razie posłuchajcie te) Uftarf, 

Podczas jednej z nocnych wędrówek po 
Montrmartrze Mr. Harris poznał piękna panną 
Lenormand. Król wskazówek od zegarków prze­
bywał w towarzystwie swego współziomka, od 
dłuższego czasu mieszkającego Jut w Paryżu. Le­
dwo obydwaj weszli do małego lokaliku na Rn* 
Pigalle gdy skinąła głową Jakaś piękna dama( 

siedząca przy Jednym ze stolików. 
— Chodź pan, przedstawią panu królową 

warenhansów „ — rzekł miody amerykanin do 
Harrisa, ciągnąc go w stroną stolika, przy któ­
rym siedziała owa damo. 

— Mr. Harris, król wskazówek od zegarków, 
M-mc Lenormand, królowa warenhausów. 

Jego królewska mość spojrzała uważnie na 
Jaj królewską mość i odwrotnie. 

Chronologiczny bieg następnych wydarzeń 
przedstawia się następująco: 

Godzina 1.3o w nocy: Mr. Harris młody ame­
rykanki i pani Lenormand odbywają nocną wy­
cieczką po Paryżu. Teraz tą w piątym z rzędu 
lokalu i w doskonałych humorach. 

Godzina 2.I5: M-roe Lenormand i jej towa­
rzysz spostrzegają na dancingu w SaToy, że mło­
dy amerykanin znikł gdzieś po drodze. Nie ża­
łują go zbytnio. 

Godzina 3-cła: Jedenasty lokal. Jego królew­
ska mość mówi Już do Jej królewskiej mości 
P«r ..ty". 

Godz. 3-3f): Mr, Harris dowiaduje słą, te 
królowa warenhausów Jest już rozwódką mimo, 
że ma dopiero 22 lata. Król wskazówek od ze­
garków nazywa Ją „Iwonką"', ona Jego — „mon 
petit choux". 

4.;0: W następnym lokalu M -me Lenormand 
opowiada o swym warenhausic, który posiada 
7 pięter, 12 dyrektorów, 24 wejść, 36 wind, 196 
oddziałów i 6317 sprzedawców. Jest to najwięk­
szy warenhaus na kontynencie. 

4.25: Mr. Harris Jest po uczy zakochany w 
królowej warenhausów. 

4.30i Wyznaje jej swą miłość i prosi o je) 
rękę. 

4.311 Ona zgadza ałą. 
5.la godzina: Zaręczyny. 
6-ta godz.: Król i królowa tą wstawieni. 
7 30: Królowa warenhausów wraoa powoli 

do przytomności 1 powiada: „Teraa muszę, nie­
stety, pójść do pracy". Mr. Harris oponuje, — 
„W takim razie muszę przynajmniej wstąpić na 
chwilą i uprzedzić pana PelłinoŁra, że nie przyj­
dą". Mr. Harris Jest ciekaw, kto to właściwie jest 
ów Petitnoir. M-me Lenormand: ,,Szei oddziału 
bituteryjnego". Mr. Harrlt nic nie rozumie. M-me 
Lenormand: nWszak Jestem sprzedawczynią w Je­
go oddziale". 

Król wskazówek do zegarków otrzeźwiał 
nagle, 

— Ty Jesteś sprzedawczynią?... 

Ns 

Meyerhold o swoim teatrze.]! 
Mie uznafemy „{$wiaz<ln.-Postowq ieaiira f es* 2Eesn» Ał.-JB ff«BW 
autorów dramarigczn«cli. — Nie realizm, lecz araąsxnv" 

Jla tzem p o l e g a kryzys teatralny m Łurapie 
Po śmierci Stajiisławskiego, jednego 

z największych reżyserów i znawców te 
atru rosyjskiego, Meyerhold uważany 
jest za Reinardta rosyjskiej sceny. 
Meyerhold przebywa obecnie w Paryżu, 
gdzie wyróżnia się nowet zewnętrznym 

Zlądem na tle paryskiego życia, a ta 
ienność wychodzi na jaw szczegól­

nie, gdy zaczyna przemawiać po francus 
ku rosyjskim akcentem. Jest on bardzo 
ostrożny w rozmowie, waży każde rio-
wo, nietylko dlatego, że trudno mu jest 
wysłowić eią w obcym języku, lecz prze 
dewszystkiem z tego powodu, że zdaje 
sobie sprawę z odpowiedzialności, jaka 
ciąży na nim z racji reprezentowania 
sztuki rosyjskiej. 

— Oczywiście, że chodzi panu w pier 
wszym rzędzie o stan teatru w Rosji.. — 
rzeki do dziennikarza, który zgłosił się 
doń z prośbą o wywiad — Mówiąc pra­
wdę, znudziły mi się już te opowieści 
na temat teatru rosyjskiego, Rosja jest 
obecnie takim samym krajem, jakim da­
wniej były Indje Marca Polo... Europej­
czycy znają o nas tylko bajki. Szczegól­
nie daje się to we znaki na polu sztuki, 
jakkolwiek przed wojną wiedziano w ca­
łej Europie dokładnie, co się dzieje w 
teatrze rosyjskim. Od czasu Lenina ak­
tor rosyjski stracił swą dobrą opuiję w 
oczach Zachodu. Balet rosyjski przed 
dwudziestu laty znany był na całym 
świecie jako najlepszy, pisarze rosyjscy 
byli twórcami wielu szkół literackich, 
służyli jako wzór dla pisarzy zachodnich 
sztuki ich było grane we wszystkich nie­
mal krajach, a dziś szukamy ze świecą 
w ręku nowoczesnych twórców drama­
tycznych i, niestety, nie możemy znaleźć 
ani jednego. Ponieważ z przyczyn socjal­
nych nie wolno nam wystawiać wielu wy 
bitnych dzieł zagranicznych, przeto kry­
zys teatru rpsyjskiego w przeciw6tawie-
niu do kryzysu teatrów na zachodzie nie 
wypływa z powodów materialnych lub 
słabej frekwencji, lecz źródła jego nale­
ży szukać vr braku prawdziwych auto­
rów dramatycznych, 

Oburzonym głosem 1 
— Madame, pani mnie oszukała!... Zrywam 

nasze zaręczyny l_. Więc pani nie Jest królową 
warenhausów?.... 

Jest to obraza majestatu. Iwona zrywa się 
z krzesła i krzyczy, nie bacząc na to, że wszys­
cy się im przysłuchają: 

— Co past śmiał powiedzieć?.. Ja nie Jestem 
1 r mi ',1 1 SM STi ̂ Tlf1;: "ŁfeftSS * . * • • £ « * m y «mU prawdziwych 

— Pozatem mam wrażenie, że prowa 
dzenie teatru w Rosji nie jest wielką 
przyjemnością ze względu na to, iż każ­
dy teatr jest tam niemal urzędem pań­
stwowym, a każdy aktor urzędnikiem... 
— zwrócił uwagę dziennikarz. 

— Nie jest tak w zupełności, jak psa 
myśli.,. — odparł Meyerhold — Wpraw­
dzie słuszne jest mniemanie, że u nas 
państwo do wszystkiego się miesza, ale 
teatr korzysta na tern raczej, niż trad. 
Ja osobiście nie uprawiam żadnej polity 
ki. O systemie sowieckim nie chcę tu 
mówić. Chętnie jednak powiem panu 
coś o teatrze rosyjskim. Już chociażby 
z tego względu, że u nas panuję inne sto 
sanki w tej dziedzinie, rozwój teatru ro­
syjskiego w obecnej dobie powinien zain 
teresować europejskiego czytelnika. U-
państwowienie teatrów jest dla nas zja­
wiskiem bardzo pożytecznem, albowiem 
otrzymujemy od państwa pieniądze na 
prowadzenie teatrów. W Moskwie ist­
nieje 12 teatrów i wszystkie otrzymają 
subsydja od państwa. 

Komisarz ludowy dla spraw sztuki, 
podporządkowany ministrowi oświaty, 
mianuje dyrektorów teatralnych, podob­
nie jak to bywa we Wiedniu, czy w Pa­
ryżu, gdzie dyrektorzy państwowych te­
atrów są mianowani. Różnica polega 
tylko na tern że po mianowaniu dyrekto 
ra i wypłaceniu subsydjum, czynniki rzą­
dowe nie interesują się już wcale losem 
teatru. Aktorów, którzy rzeczywiście są 
do pewnego stopnia państwowymi urzęd­
nikami, wybiera \a± dowolnie dyrektor. 
Dochody wpływają do centralnej kasy, 
skąd pobiera pensję zarówno dyrektor 
jak i aktorzy. Jeśli brak na wypłatę pie­
niędzy, wówczas państwo pokrywa bra­
kującą kwotę. 

Zasadnicza różnica między rosyjskim 
a europejskim teatrem polega na zmie­
nionym systemie opłacania całego zespo 
łu i wybitniejszych aktorów. 

Ciekawą rzeczą jest, że w ostatniem 
dziesięcioleciu wszystkie niemal sceny 
świata stosują system solowych wystę­
pów wybitnych aktorów. Zasadzie tej 
hołduje szczególnie Ameryka, gdzie 
gwiazda zarabia 5.000 dolarów, a chorzy-
«tka — 20 dolarów tygodniowo. 

Na tym punkcie jesteśmy bardziej 
konserwatywni, u nas niema gwiazd. Naj­
wyższa gaża aktorska wynosi u nas 500 
rubli miesięcznie, a najmniej znacząca 
chórzystka zarabia u nas 100 rubli. Pro­
szę jednak nie wyciągać z tego faktu 
Bóg wie jakich wniosków socjalno-poli-
tycznychl... Proszę nie przypuszczać, na 
zasadzie powyższego mego oświadczę 

może ci poświadczyć, te dopiero przed sześciu j j « j j e n j 5 w J^jj wszyscy aktorzy sa dla 
tygodniami oMcJałny komitet wybrał mule lako i ̂  r ó w n i N i e t V i a ^ a s > r o b l e J n 

polityczny, lecz zwyczajny system te­
atralny: uważamy zespół w teatrze zaisu życia w jednolitych 
rzecz najważniejszą i nie sprowadzamy | ramach... 

najpiękniejszą sprzedawczynię „Galerie du Nord'". 
nadając ml tytuł królowej warenhausów! 

Tłum. B. F, 

na wzór teatrów zachodnich specjalnych 
aktorów, którzy mają zwabić publiczno^ 
do teatrów. Wskutek tego nie jesteśmy 
zależni od wybitnych aktorów i nie moj I 
gą oni wymuszać od nas bajońskich sunv tjr 

W moim teatrze jest 1200 miejsc. Ce­
ny biletów wahają się od 70 kopiejek do 
3.50 rb. Sprzedajemy codziennie wszyw 
kie bilety, gdyż jeśli okazuje się po po­
łudniu, że pozostała jeszcze pewn» 
ilość wolnych miejsc, to posyłamy pozo­
stałe bilety do związków zawodowych. ^ 

W Europie kryzys teatralny poległ 
głównie na tern, że bilety są drogie, a p*j 
bliczność jest biedna. U nas publiczno*! 
jest również uboga, ale teatr jest tani \ 
subwencjowany przez państwo. Jak jui * * 
zaznaczyłem, nasz kryzys nie jest matef 
jamy, lecz artystyczny. Gramy riągtyi 
Gogola i Ostrowskiego, Ostrowskiego 
Gogola i tak w kółko. Dobre premjerl 
należą do rzadkości. 

O własnych moich poglądach na teatl 
nie chcę mówić gdyż tego nie możn* 
sprecyzować. Trzeba tylko zobaczyć raf 
mój teatr, a wtedy wszystko staje *W 
zrozumiałe. Byłem uczniem wielkiego 
reżysera Stanisławskiego i poszedłem jego ślady. Już w mojej młodości marz 
łem zawsze o tern, by zostać reżysereJ 
teatralnym. Przewędrowałem poprzez 
łą Rosję, aż wreszcie w Petersburgu nal 
knąłem się na Stanisławskiego, który 
angażował mnie w charakterze pomoc 
ka reżysera. Potem drogi nasze się roi 
szły i założyłem własny teatr. 

Nie jestem realistą 1 uważam, że 
atr nie powinien kopjo-wać tycia, lec 
powinien wyłącznie być tylko teatrei 
Oczywiście teatrem artystycznym. Mt 
si być zwierciadłem nietylko sztuki al 
torskiej, lecz również innych dziedz' 
sztuki. W moim teatrze naprzykład j« 
nietylko taniec rytmiczny, leci równie! 
szermierka i każda inna scena ruchu. 

Najcbarakterystyczniejszą cechą t«-W 
atru rosyjskiego jest fakt, że wstąpił o l 1 
na zupełnie inną drogę od chwili, gdf ̂  
odseparował się od teatru państw za- g 
chodnich. Rosyjska sztuka teatralna pc* Q 
głębiła swą istotę, wchłonęła w siebie M | | 
dowe i narodowe elementy, oddaliła sit taj 
od sztuki teatralnej zachodu, zbliżają/ » 
się raczej do sztuki wschodniej, a mian* 5 
wicie — chińskiej i japońskiej. 

Posiadamy bardzo wiele szacunki* sj| 
dla wschodniej sztuki i chcemy się oi ̂  
niej wielu rzeczy nauczyć. 

Przyszłość teatru?... Moim zdanieflS 
po powrocie do dawnej „Commedia de» 1 
arte" przybytek Melpomeny stanie »I*ji 
teatrem improwizaq'i. Teatr musi ai< 5 
otrząsnąć t więzów klasycznego kan-
wendonalizmu. Celem teatru nie jest | 
przedstawianie surowych wycinków 43 
realistycznego bytu, lecz głębszego seflJS 

artystycznych I 
La . I 

JOHANNS RóSLER, 

C o d z i e n n e o n w i w o . 
Oszustwo, jako główny zawód, mo­

że nawet wyżywić człowieka. Ale są lu 
dzje, którzy traktują oszustwo iako za­
jęcie poboczne. Są to oszustwa z przy­
padku lub z próżności. Takich oszustów 
spotkać można wszędzie — na ulicy, w 
kawiarniach, w pociągach. 

Codzienne oszustwa. 

Artyści spotykają się w nowvm tea­
trze. Przywitają w garderobie. A potem 
wszyscy nawzajem trzymają sie od sie­
bie zdaleka. Każdy z nich w ooprzed-
njme sezonie grał tylko główne role, 
każdy miał najlepsze recenzje, każdy o-
trzymywał najkorzystniejsze oferty. 

Stara komiczka opowiada o kwia­
tach, brylantach i wielkich ucztach. 

Codzienne oszustwo. 
* * 

W wagonie III-ej klasy siedzą woja-
żerowic różnych fjrm, przedstawiciele 
różnych branż. Opowiadają sobie przed 
potopowe dowcipy, poljtykuia i w koń* 
cu rozmowa przechodzi na temat icli 
dawnych zawodów. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności każ 

dy z nich był przedtem oficerem w czyn 
nej służbie. 

1 powtarzają to w stu wagonach, w 
stu przedziałach III-ej klasy setkom lu­
dzi... 

Codzienne oszustwo..-
* * 

28-letnja panna wychodzi zamąż. 
— Jesteś moją pierwsza miłością... 

— szepcze swemu narzeczonemu. — Za 
den mężczyzna jeszcze — — — 

Codzienne oszustwo.... 

Poczta ranna przynosi do redakcji 
setki rękopisów. 

— Współpracownik „Matin'a", „Ber-
1'ner Tageblattu", „Chicago Tribune". I 
innych najpoważniejszych pism zagrani­
cznych załącza do niniejszego swe ory­
ginalne utwory... 

Setki podobnych listów wvsvlają do 
setek redakcyj setki grafomanów... 

Codzienne oszustwo... 

Towarzystwo śpiewacze urządza 
bal. Nagle orkiestra przestaje grać. 

— Doktór M. proszony jest o natych 

miastowe przybycie do domu. Niezwy­
kle skomplikowana operacja wvmaga je 
go obecności.... 

Młody, nieznany lekarz onuszcza 
dumnie salę. Wsiada do auta. na najbliż­
szym rogu płaci szoferowi za fatygę i 
wstępuje do lokalu na kilka kieliszków. 

Mniej w^ce j po godzinie wraca na 
salę zmęczony i wyczerpany. 

Codzienne oszustwo... 

Do dyrektora teatru rewjowego zgła 
sza się jakiś aktor, prosząc o zalecie. 

— Jaką gażę otrzymywał pan osta­
tnio?... 

— 100 złotych za wieczór... 
Zgadza się jednak na 25 złotych za 

wieczór, co I tak przewyższa lego do­
tychczasowe zarobki o 5 złotych... 

Codzienne oszustwo... 
* * 

Do właściciela składu manufaktury 
zgłasza się wojażer z prowincji. 

— Pan musj obejrzeć mole próbki. 
Mayer kupił u mnie dopiero wczoraj za 
50,000. Niech pan nje myśli, że la mówię 
ot, tak... na wiatr. Proszę tu są ra­
chunki. 

I pokazuje jeden z podrobionych ra­
chunków, należących do żelazne! kolek­
cji wszystkich wojażerów. 

Codzienne oszustwo-
V 

W kawiarni w pewnej miejscowość 
kuracyjnym siedzą trzy „strszawe" nW 
wiasty z krótko ostrzyżonemi włosamiJ 

Każda z nich opowiada jakie Dlekne i 
długie włosy miała dawnie!. Wszyscy" 
oglądali się. Aż do kolan. To bvło coś 
niezwykłego!... 

To samo opowiada sto kobiet w stu 
kawiarniach w stu innych miejscowo­
ści kuracyjnych. Odzie się podziały te 
wszystkie włosy?... 

Codzienne oszustwo... 

i 
e * 

Mayer był w Żakowicach. w pensjo-1 
nacie, płacąc 8 złotych dziennie. 

— Muszę państwu powiedzieć, że tfl 
tym roku na Rivierze było wprost cu'J 
downie! — opowiada Meyer po powro­
cie z urlopu. 

Codzienne oszustwo... 
Codziennie słyszy sie te drobne, 

przyziemne kłamstewka. Ostatecznie 
nie jest to nic innego, jak oszukiwanie 
samego siebie. Słabostka ludzka, z któ­
rej każdy się śmieje i od którei nikt nie 
jest wolny-. 

Tłum. Lv 
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ABBAZIA 
W I E L K I S . Z O N K Ą P I E L O W Y 
*— — od mala do październiki — — 

HOTEL QVBS1SANA i HOTEL EDEN 
1931 całkowicie odnowiony. — Ideał komfortu, ku- m Nowocte.ny zakład 
chni 1 obiługt.—*We własnym parku. Centrum mja«ta 
Całkowity pensjonat od 35 lirów, tsssase* Z«da 

% nud brzegiem morsa, 
icle beapUtoych prospektów 1 

N a l n o w s z a r e w e l a c j a d ź w i ę k o w a ! 

91 Ł ó d ź P o d w o d n a S 4 4 i i 

Są kobiety, stworzone jedynie dla uciech ttnysłowych, 
kobiety które u z n a j ą tylko podłe namiętności. 
— k o b i e t y k tórych p o i l u b U n ie w o l n o . — 

Ł6d£ Podwodna S W 
wyświetlana byia w 276 kinach w Chicago, 921 kinach w New-Jorkn przez 479 dni bez przerwy. 

Nafblif siv pnaból GRAND KINA. 

Sir. 11 

PiOtrkówT rvbu»ai*ki 
WYŚCIGI KONNE W PIOTRKOWIE. 

Tegoroczne wyścigi konne w Piotrka, 
wie rozpoczną się 9 sierpnia br, i trwać 
będą prawdopodobnie przez dwa tygoA-
nie. w tym roku na torze piotrkowskim 
biegać będą najlepsze konie toru war* 
szawskiego. Wszelkie przygotowania do 
wyścigów tą już w pełnym toku. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. 
Mieszkaniec ulicy Bujnowskiej 81. Mi ­

chał Dąb zadał ciężkie uszkodzenie cia­
ła Barbarze Czerwińskiej którą przewie­
ziono do szpitala św. Trójcy. Sprawcę po 
ciągnięto do odpowiedzialności 

Niejaki Roman Błajzczyk nadał no. 
żem cios Leonowi Gborowskiemu 1 W 
stanie ciężkim odwieziono go do szpita­
la. Błaszczyka policja zatrzymała. 

U s z y D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

- „ S P L E N D I D " -
Osiś I dn i n a s t ę p n y c h . 

Najśmielsze I nalffebftse od czasów istnienia ktównatozrafjl arcydzieło filmowe p. t 

„ŚWIATŁA i CIENIE 
MACIERZYŃSTWA" 

Film o wzajemnych stosunkach miedzy mężczyzna I kobieta! 
Film o miłości, małżeństwie I macierzyństwie! 
FUm oplsulacy niecne praktyki „lahrykamck aniołków**! 
Film. bedacy ostrzeżeniem dla niedoświadczonych dziewcząt! 
FUm, który muM obejrzeć każda żona, matka I córka! 
NAJHCKNiejSzA SYMFONJA PIL MOWA NA CZUSĆ ClALA KOBIECBCIOI 
TYLKO DLA DOROSŁYCH 1 TYLKO DLA LL1UZ1 O SILNYCH NERWACH. 

k o g . 12-tt w pot do *< 4-ei ceny miejsc 7 6 gr . I 1 . — jrf. 

Gdy stolarz chce być kupcem... 
3 miesiące więzienia za sfałszowanie weksli. 

I 
SI 

i 

CASINO 
D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h ! 

Nalpofoinlelsza epopea mllośel mafczvn«l • 

TRZy SIOSTRy! 
porywający dramat nędzy, upadku, szczęścia i miłości. 

Tragiczne przesycie matki walczącej t przeciwnościami losu o szczęście 
dla swoich dzieci... g 

Nad proataittt Dtwlukowv twodi i lk Foxa B 
I aktualno**! krajowa. B 

Ludwik Krentz z zawodu był etola-
rzem. Rzemiosło to nie dawało mu jed­
nak widocznie ani zadowolenia, ani u. 
trzymania, gdyż Krentz porzucił swój za­
wód i zabrał się do napadów rabunko­
wych. Ale i aa tem polu 

nie powodziło mu się zbył dobrze 
W roku 1919-ym został akazany za 

napad na 4 lata ciężkiego więzienia, a po 
wyjściu i więzienia stanął powtórnie 
przed sądem w Kaliszu za nowy napad i I 
tym razem skarano go na rok i sześć nile 
siacy. 

Po tyeth „przykrościach zawodo­
wych" Krentz doszedł do wniosku, ie 
lach bandycki nie leży w granicach Jo­

go uzdolnieni 
A żyć trzeba było... O stolarce dawno 
jui zapomniał, a zresztą przywykł jui 
do łatwego zarobku... 

Pewnego dnia do składu drzewa Mo. 

azka Dąba przy ul. Zgierskiej 9 zgłosił 
się pewien osobnik, który podał się aa 
Adolfa Arndta, właściciela domu, i wy­
raził chęć kupna drzewa na weksle. Mo-
szek Dąb zgodził się na propozycję owe. 
go osobnika i wydał mu drzewa ta sumę 
90 zł. Jako pokrycie otrzymał dwa wek-
sie z wystawienia Ludwika Krentza, opa 
trzone żyrem Adolfa Arndta. Gdy nad­
szedł termin płatności, obydwa weksle 
poszły do protestu i okazało się, że osób 
nik, który podawał się za Arndta, był cv 
wym stolarzem —- Ludwikiem Krentzen% 

Oskarżony przyznał się do winy. Na 
swe usprawiedliwienie podał, i e iOijta 
była chora i następnie umarła, ie pół ro 
ku chodził bez pracy | UL 

Obrońca jego, mec. WyinikłewtcK, 
prosił o łagodny wymiar kary. 

Sąd skazał Krentza na 3 miesiące wlę 
zienia. AS. 

P o c z ą t e k o g . 1 2 - e j w p o l . 

Dziś i dni następnychi 

Taniec wśród serc 
Wzruszający dramat młodych serc. H»atorja oparta na tle rozbalamuconej 
młodzieży, która nurząc się w rozpuście marzy atale 0... prawdziwej miłości 

W rolach głównych: 
3©ait Cffflwfołd, Rod la RocQ»er 

Douglas Polftoawks | t r . Anita Page. 
mmmimmaumm N A D P R O G R A M Y : u 
„Po waKacłach - komedja w 2 aktach w wykonaniu .Cudownych dzieci" 
Dodatek diwlęKowy Metro-Golowyn Meyer o r u aktualności Krajowe 

Początek o g. 12-e| w poł. Ceny miejec na porankach 6 0 gr. I 1 * ł 

a a i B i B i B i i i i i B i i i i i i i i i a i i i i i a i 

•Js* - . . . ... 

1PLUTOS 

i ZAWIADOMIENIE* 
Niniejszym poda|emy do ogólne! wiadomość, te katda nas*a reg* 

ntrowana żarówka poitad. ciubek I jest laopatriona w nai ią murka fa­
bryczną Argon* (napia nieimywalny), na co proattny priy KupiHi iwn* 
cuć uwiiye. 

Fabryka iarówek r,ARGON", sp. i 0. o. 
L ó d * , Anny 14, tel. 230-62. 

Nie niszcle starych żarówek. Za każdą zużytą żarówką 
wydajamy nową za dopłatą potowy ceny rynkowej. — 

Fascynu jący 

IflAROŁ mURRAY 
o r a z s ł o d k a 

N O R M A T C R R I S 
d a j ą w p o t ę ż n e j k r e a c j i F o x a p. t . 

II 

t t 

prawdziwy koncert gry 
następny przebój CASIMA. 
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MECHANICZNE WARSZTATY SAMOCHODOWE i MOTOCYKLOWE^ 
Piotrkowska 254-256 - n D E Z E Piotrkowski 254-256"' 
p

 1 8 2 " 4 0 9 9 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 ™ ™ ™ ™ wsaasa mm t e | 1 8 2 4 Q 

przyjmują wszelkie remonty od najdrobniejszych do generalnych. — Ceny niskie! — Dla wozów zarobkowych specjalne rabaty. — Nocne pogotowie. — Wjazd| 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

iS p i j ą n i e d o ś c i g n i o n e EzsCsr* 
w s w e j j a k o ś c i p i w a : Ł ' ; " ^ . 

IOW. AKC SWKC 
w Ł O D Z I , Pomorska 3 4 / 3 6 . 

Meteoryt zdradził zbrodniarzy 
Trup miljonera w muzeum 

Policja miasta Chicago wpadła w tych 
dniach na trop morderców miljonera, 
master Ohampana, którego tajemicza 
śmierć w swoim czasie wywołała wielką 
sensację. 

Mister Champan posiadał wielki ma­
jątek i był właścicielem szeregu wil l . 
Pewnego dnia znaleziono go bez życia w 
prywatnem muzeum. 

Champan był namiętnym zbieraczem 
wszelkich ciekawych egzeplarz/ z dzie­
dziny zoologji i botaniki Uzupeiniając w 
przeciągu 25 lat swe zbiory, zafożył on 
sobie małe muzeum, które posiadało cha 
rakter panopticum naukrwc£o. Champan 
zakupywał wszelkiego rodzaju relikwie 
z dziedziny botaniki, zoo'ogji i paleonto­
logii następnie bez żadnego systemu gro 
madził je w swem muzeum. Wśród zbio­
rów tych znajdowały się najbardziej rzad 
kie okazy egzotycznych roślin, które od­
powiednio spreparowane, zaopatrzone 
były w napisy, zawierające ich nazwę 
oraz miejsce, gdzie zostały odnalezione. 
Między innemi pod szkłem znajdowały 
się wypchane zwierzęta. Szczególnie u-
piorae wrażenie sprawiał szkielet an­
tycznego statku pancernego, który mr. 
Champan nabył w swoim czasie za cenę 
800 dolarów. Muzeum obfitowało w ca­
łe mnóstwo podobnych okazów. 

Zbrodnia została dokonana w godzi­
nach popołudniowych w momencie, gdy 
Champan segregował nowonabyte egzem 
plarze, zaopatrując je napisami. Morder 
cy dali do niego dwa strzały rewolwero 
we. Tajemnicą pozostało, że nie było ab 
solutnie słychać detonaq'i. Długoletni słu 
ga, murzyn Rowland, zeznał, i i w czasie 
dokonywania zbrodni znajdował się w 
ogrodzie 1 nie słyszał ani strzałów ani 
też wołania o pomoc. Podobnie brzmiały 
zeznania jego pomocnika. 

Morderstwo zostało dokonane w celu 
zysku. Znaleziono bowiem rozbitą kaset 
kę, która zawierała pokaźną sumę go­
tówki, oraz mnóstwo cennych kosztowno 
ści, które miljoner otrzymał w spadku 

HM 

od swych rodziców. Kolekqe muzealne 
zostały zupełnie nienaruszone. Bandyci 
sądzili, według wszelkie go prawdopo­
dobieństwa, iż nie przedstawiają one zad 
wartości. Uwagę ich zwrócił tylko jeden 
przedmiot. Pod szklanym kloszem lśnił 
oślepiającym blaskiem kawałek pozłaca­
nego metalu. Złoczyńcy w przeświadczę 
niu, iż jest to złoto, postanowili zabrać 
sobie ten przedmiot na pamiątkę. Ponie­
waż klosz przymocowany był do podsta­
wy, rozbili oni go młotkiem i zabrali ta 
jemniczy minerał. Łup ten był, jak się 
okazało, odłamkiem żelaznego meteory­
tu, który mr. Champan nabył przed laty 
i kazał pozłocić. 

Odłamek meteorytu stał się kluczem 
do odnaleziena śladów złoczyńców. Pod 
czas, gdy policja napróżno głowiła 6ię 
nad wykryciem sprawców przestępstwa, 
pewien jubiler złożył meldunek, iż przy­
szli do niego jacyś dwaj podejrzani męż 
czyźni, proponując mu kupno pozłacane­
go kawałka niklu. Dwaj ci osobnicy byli 
niezmiernie zdumieni, gdy się dowiedzie­
li, iż jest to zwykły nikiel, gdyż pewni 
byli, iż ofiarowany przedmiot jest ze 
szczerego złota. Jubiler podał Ich do­
kładny rysopis oraz opisał szczegółowo 
zaoferowany przez nich przedmiot, któ­
ry, jak się okazało, był skradzionym od­
łamkiem meteorytu. 

Na podstawie tych danych poliq'i u-
dało się ująć obydwu zbrodniarzy, któ­
rzy, jak skonstatowano, mają na sumie­
niu cały szereg zbrodni i rabunków i u-
chodzą za słynnych włamwaczy. Areszto 
wani zostali również murzyn i jego po­
mocnik, którzy również współdziałali w 
zbrodni. 
Regaty. 
W miejscowości Henley nad Tamizą roz 
poczęły się w dniu wczorajszym regaty 
wioślarskie o mistrzostwo świata, w 

których biorą udział przedstawiciele wie 
lu narodowości. Regatom tvm Drzygla-
da się przeszło 20 tysięcy widzów. 

Letni rozkład Jazdy NA CZAS od 15 mata do 39 września 1931 
na łódzkich kolejach dojazdowych. 

pozatem o 22.30, STACJA FAŁUCKI RYNEK. 
Z ŁODZI. 

DO ZGIERZA (Nowy Rynek) co 20 
minut norm. o godz. 6.00, 6.20, 6.40, 7.00, 
7.20 1 t. d. do 21.40, pozatem o 2220, 
22.40, 23.20 1 24.00. 

DO ZOIERZA (Magistrat) co 40 mi­
nut, norm. o godz.: 5.30, 6.30,7.10.7.50, 
8.30 i t. d. do 20.30. 

DO OZORKOWA co 40 minut, norm. 
0 godz.:15.30, 6.30, 7.10, 7.50, 8.30 i t. d. 
do 20.30. 

DO ALEKSANDROWA co 20 minut, 
norm. o godz.: 5.15, 5.35, 5.55, 6.15, 6.35 
1 t. d. do 21.15, pozatem o 22.15 i 23.35. 

DO TEOFILOWA co 10 minut, norm. 
o godz.: 5.15, 5.25, 5.35, 5.45, 5.55 I t. d. 
do 21.25, pozatem o 22.15 I 23.35. 

DO ŁODZI. 
ZE ZOIERZA (Nowy Rynek) co 20 

minut norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, 
7.10, 7.30 i t. d. do 21.10, pozatem o 
21.50, 22.10, 22.50 i 23.25. 

ZE ZOIERZA (Magistrat) co 40 mi­
nut, norm. o godz.: 6.55, 7.55, 8.35, 9.15, 
9.55 i t. d. do 21.55. 

Z OZORKOWA co 40 minut, norm. 
0 godz.: 6.30, 7.30, 8.10, 8.50, 9.30 i t. d. 
do 21.30. 

Z ALEKSANDROWA co 20 minut, 
norm. o godz.: 5.55, 6.15, 6.35, 6.55. 
7.15 i t. d. do 21.55, pozatem o 22.55 
1 0.15. 

Z TEOFILOWA co 10 minut, norm. 
o godz.: 5.45, 6.05, 6.10, 6.25, 6.30 1 t d. 
do 22.15, pozatem o 23.10 i 0.30. 

STACJA PLAC REYMONTA 
DO PABJANIC DWORCA co 20 minut 
norm. o godz.: 6.20, 6.40, 7.00, 7.20, 7.40, 

23.00, I t.d. do 22.00, 
23.40 I 0.20 
DO RUDY PABJANICKIEJ co 15 minut 
norm. o godz.: 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45 
i t.d. do 22.15 x) pozatem o 22.45*) 
23.35*) 
DÓ TUSZYNA co 30 minut norm. o go-
dżinie: 6.45. 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 ltd do 
20.45 x) pozatem o 21.15*) 
Z PABJANIC DWORCA co 20 minut 
norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, 
itd. do 21.30, pozatem o 22.10, 22.30 
i 23 30 
Z RUDY PABJANICKIEJ co 15 mino 

2.26 

'4.15 
5.35 
6.55 
7.19 
734 
7.50 
8.37 
9.19 
9.55 

0.27 

3.02 
4.02 
4.47 

5.27 
6.10 

7.37 

9.59 
0.45 
1.24 
g-02 

norm. o godz.: 6.45, 7.05, 7.10, 7.35,7.50^10 
itd do 22.20 x) pozatem o 22.50*), 23A0*m2 
I z przesiadaniem w Maryslnle o 23.55*)L 
Z TUSZYNA co 30 minut norm o godz.: 0.35 
6.40. 7.20, 7.50, 8.20, 8.50 itd. do 21.50 -
x) pozatem o 22.20*). M5 

STACJA ŁÓPŻ—ZDROWIE. \ 
DO KONSTANTYNOWA co 30 mlmit2.45 
norm. o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, c 
itd. do 22.00 x) pozatem o 22.40*) i-So , 
23.20*) -50 
DO LUTOMIERSKA co 30 minut nono-Us 
o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 Itd. doP.25 
20.30 9.5o 
Z KONSTANTYNOWA co 30 minut c 

nonru o godz.: 6.10. 6.40, 7.10, 7.40,8.10P.20 
ltd. do 21.40 x) pozatem o 2220*) 11.35 
23.00*) 
Z LUTOMIERSKA co 30 minut nornt 
o godz.: 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15 ltd. do 
21.15. 
Pociągi do granic miasta Lodzi kursuJa.P.05 
co 10 minut od godz. 6.20 do godz. 22.00° 25 
UWAGA: Pociągi oznaczone gwiazdkąP05 
*) kursują wyłącznie w soboty, niedzie­

le, święta 1 dnie przedświąteczne-. S5* 

Śmierć męczennika nauki 
$&ynny wodjotog DR. FORĆ XMNIŁ NA RANA Jak doniosły pisma francuskie, w Pa­

ryżu zmarł znakomity radjolog, dr. Cele-
stin Sore. 

Uczonego tego można śmiało nazwać 
męczennikiem nauki. 

Dziesięciokrotne zabiegł chirurgiczne 
w rezultacie pozbawiły go obu rąk. 

Doktór Sore był profesorem w hawr 
skiem liceum i głównym kierownikiem 
wszystkich miejscowych gabinetów rent 
genologicznych. Był on też honorowym 
przewodniczącym związku odznaczonych 
za działalność na polu niesienia pomocy 
i ulgi ludziom. 

Ćelestin Sore nie jest pierwszą, ani 
ostatnią ofiarą radjologji. Promienie X 
zmiotły do mogiły znakomitych uczo­
nych, jak Enfroy, Berler i in. 

Doktór Sore specjalizował się począt 
kowo w naukach przyrodniczych. Po u-
kończeniu jednak przyrody, poświęcił się 
medycynie i w roku 1903, t. j . w 48 roku 
życia, osiągnął tytuł doktora medycyny, 
opracowawszy uprzednio źródłową pra­
cę z dziedziny rentgenologii. 

Przed 23 lata niezmordowanie praco­
wał on w charakterze radjologa. 

W roku 1914 rozpoczęła się jego stra 
szliwa walka z rakiem, który zaczął go 
toczyć wskutek jego badań i doświadczeń 
z promieniami X-

W roku 1923 poddał się on pierwszej 
amputacji. Potem nastąpiły dalsze. 

Doktór Sore znosił swoje nieludzkie 
cierpiena z heroicznem spokojem. 

Za działalność swoją, pełną poświęcę 
nia otrzymał on order Legji Honorowej. 

Jeszcze raz potwierdza się teoria, 
że lekarze przeważnie chorują na te cbO 
roby, które sami leczą. 

TA E l 
E 
5 1 | KTO SZUKA 

| SUBLOKATORA 
win ien podać o t e m |jj 
d r o b n e o g ł o s z e n i e do n i 
„ R e p u b l i k i 1 1 . gj 
Drobne ogłoszenia nasze staty sie 01 

od wielu lat Jakgdyby centralnym ryn- |<J] 
kiem podaży I popytu pojedynczych GJ 

1 

E S A 0 A A TA pokoi I mieszkali w Łodzi. Zą drobną 
sumę każdy może zamieścić u nas 

je pokoju lub też sublokatora, przy-
czem każdy inserent ma gwarancje, 
żc ogłoszenie jego przeczytane będzie ™ 
przez wiele tysięcy ludzi, a z pośród £3J 
nici) znajdzie z pewnością reflektanta. c i i 

Spróbujcie po wszystkich nieuda- 0] 
nych doświadczeniach ogłosić sie w Q] 
„Republice", a osiągniecie swój cel. 

Wydaję smaczne 
domowe R u t y n o w a n a 

korespondentka [OBIADY 
polsko - niemiecka, pisząca biegle na 
maszynie, na okres kliku tygodni. Of, 
sub „Natychmiast" do adm. niniej­
szego pisana. 

na mail* 
Gdańska 31a, m. 9. 

Stenotypistka 
poJsko-nlemlecka ze znajomością prac 
biurowych natychmiast 

p o s z u k i w a n a . 
Zgl. do adm. mniej, pisma pod „H.K 
L. £ 

Pokoi 
od ż a r u do 

Do akt Nr. 931 l 932 1931 r. ora**,. 
975, 976 1 977 1931 r. L'*0 

OGŁOSZENIE. P30 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lo-y.lf) 

dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały *D 3A 
Łodzi przy ul. Mlelciarsklcgo Nr. l ih,„ ' 
na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza.,"^) 
te w dniu 14 lipca 1931 i\ od godz. n"-20 

1 rano w Łodzi przy ui. Plotrkowskl«l 
Nr. 254, odbędzie się sprzedaż z prze* 
targu publicznego ruchomości. zaK' 
tych przy ul. Nowel Nr. 21, należący** 
DO llrmy „Łódzkie Zakłady TechnkczrK 
Budowlane" i składających się s sarrrf WYNALCCISJCHODU osobowego marki „Chevrolet • 

Gdańska 4 2 . 
mleizk, 3 

(oszacowanego na sumę zł. 600. 
Łódź, dnia 4 lipca 1931 r. 

' Komorniki K. SUZIN. 

• I I 

•58 

r 

Pobicie strzeleckiego rekordu* 
Znany szwedzki strzelec Olle Erlc-

son osiągnął w tych dniach na meczu 
treningowym z broni dowolnej nadzwy 
czajny rezultat strzelając w 3 posta­
wach 1122 punktów — stojąc 361, klę­
cząc 375 i leżąc 386 punktów. 

Dotychczasowy oficjalny rekord 
światowy z broni dowolnej, jak wiado 
mo, osiągnął strzelec szwajcarski Hart 
man w 1929 r. strzelając we wszyst­
kich 3 postawach 114 punktów. 

Rekordy światowe w poszczegól­
nych pozycjach wynoszą: stojąc 359, 
klęcząc 379 i leżąc 389. Widzimy prze­
to, że Ericsson już teraz pobił świato­
wy rekord w pozycji stojącej o 2 punk 
ty, a w całym meczu t. j . we wszyst­
kich pozycjach o 8 punktów. 

Dotychczas jedynie Hartman (Szwaj 
carja) osiągnął raz więcej punktów w 
czasie treningu do mistrzostw świata w 
r. 1930. Wyniki jego wynosiły wów­
czas 1.131 punktów (365. 382 i 384). W 
trzy tygodnie później jednak na zawo­
dach w Antwerpji Hartmann stanął na 
trzecim miejscu z wynikiem 359, 370 i 

378, czyli razem 1.099 punktów. 
Swlat strzelecki z wlelkiem naprę' 

żenlem czeka na wyniki tegorocznych 
strzeleckich mistrzostw świata w* i 
Lwowie. Spotkanie strzelców tej mian' J 
jak Hartmann (Szwajcarja), Oksa (Fin' ja 
landja) 1 Olle Ericsson (Szwecja) nl« P 
będzie pozbawione nader c iekawyd i C h o 

momentów. ^ 
Szwedzi szykują się już teraz d°je> 

zaciętej walki. Bój narodów o z d o b y c i ^ * 
laurów we Lwowie, do rzeczy łatwyctifeb 
należeć nie będzie. . IM 

PTANOW BUDOWLANYCH \f J # I A J l f Jtaif 

na papierach światłoczułych/̂  W/WITQUF 
PoznywNycH, NEGATYWNYCH " w w ^ 
i OZAlIDOWyCH "ykonywa 

A£ - ZAKtAD K L I S Z 

•fl 

Tel. 1 1 - 7 Z . Piotrkowska N? [J0O. 
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Pm rozkład iazdy na P.K.P. 
obowiązujący od dnia 15 maja r. b. 

Łódź — Fabryczna | Łódź — Kaliska 
PRZYJAZD 

^ z Koluszek (połączenie z Warsza-
?>S z Koluszek 
5.35 6.55 7.19 7.34 7.50 8.37 P.19 9.55 I po 

War 

Częstochowy Koluszek (w poniedziałki świętach) [0-27 z Koluszek (z połączeniem z 
sza wy) 1*02 z Koluszek fr02 ze Skarżyska 

[4.47 z Koluszek (połączenie z War •sza wy) 

o* 
2̂7 z Koluszek 

°-10 r Warszawy {z wagonem restau r 7 racyjnym) io '-o/ z Koluszek (z połączeniem z War . o sza wy) 

30-24 
g-02 

iutP-52 
508.10 
r)S.42 

z.: 0.35 
50. 

z Koluszek z Warszawy 
z Koluszek (w 'dni świąteczne; z Koluszek (w. dni świąteczne) z Koluszek ze Skarżyska z Koluszek. 

ODJAZD do Koluszek, Katowice—Kraków "-Budapeszt (pośpieszny) M5 do Koluszek, Warszawa—Kato-L wice—Żywiec (osobowy) mtz.45 do Koluszek. Warszawa—Czesto-Wj chowa—Skarżysko (pośpieszny). ) '"̂  do Koluszek, Warszawa (osobowy) •5° do Koluszek, Warszawa (pośplesz-
1*7.45 do Warszawy, Tomaszów. doo.25 do Koluszek, Kraków (osobowy) 9-S0 do Skarżyska, Tarnobrzeg—Ra-
lUiL dom—Kielce (osobowy) .100.20 do Koluszek 
) 'M5 do Koluszek, Warszawa (pośpiesz L ny). ^,<5'15 do Koluszek, Katowice—Żywiec d°L (osobowy) 

S,58 do Koluszek, Warszawa (osob.). 
JłJE-OS do Koluszek 0̂ 25 do Skarżyska, Kielce—Radom. «M>5 do Koluszek, Kraków—Krynica, lo'.- (pośpieszny) ^ 55 do Koluszek, Warszawa (osobo­wy) oraz Czechy—WledeA—Rzym —Sussak (pośpieszny). 'O do Koluszek 

do Koluszek, Warszawa (pośp.) 5̂ ^ d° Warszawy 
I4K'5° do Koluszek 
***r^ do Koluszek 20 do Koluszek, Praga — Pilzno — 
S i *y*[tdef[ (pośpieszny). •u-r5* do Koluszek, Warszawa (osobo­wy) oraz od dnia 30 maja do 3-go października: Krynica—Zakopane— Rabka—Iwonicz—Rymanów. (Wa­lony sypialne II I III kl. do Krynicy u kl. do Zakopanego). 

ra* 

PRZYJAZD. 0.21 z Poznania 1.00 z Warszawy 2.35 z Warszawy 
3.43 i Wrocławia (przez Leszno—Ost­rów) 4.17 z Kutna, Płocka 4.49 z Ostrowa Wlelkop. 5.25 z Herb Nowych—Katowice (przez Zduńską Wolę). 
6.21 z Krakowa — Katowic 7.10 z Łasku (w dni powszednie). 7.30 z Poznania Berlina. 7.35 z Łowicza 
8.05 z Kutna—Odynl (Płocka) (z wa­gonem syp.) 8.47 z Ostrowa Wlelkop. 9.15 ze Lwowa (z wag. syp. III kl.). 
9.22 z Warszawy 

10.55 z Łasku (tylko w nledz. I święta) 11.30 z Warszawy 12.15 z Poznania 12.52 z Kutna — Płocka 15.30 z Łasku 17.54 z Poznania 18.50 z Koluszek 19.40 z Herb Nowych, Częstochowy przez Zduńską Wolę) 19.45 z Kutna — Płocka 20.20 z Berlina — Poznania 21.34 z Warszawy (z wagonem syp. 1 restauracyjnym) 21.48 z Łasku (od 15.V—2\IX) piątki, soboty, niedziele, śwlęta\ 22.28 z Kutna — Płocka. 
ODJAZD: 0.32 do Kutna, Berlin—Paryż—Bruk­sela—Ostenda (pośpieszny) 0.4? do Herb Nowych — Katowice 1.18 do Leszna (pośpieszny) 2.47 do Wrocławia, Genewa (pośp.) 3.51 do Warszawy (pośp.) 5.04 do Warszawy (osobowy) 6.40 do Poznania (osobowy) do Koluszek, Kraków do Łasku do Poznania 

do Kutna, Poznaft — Berlin — Gdańsk — Gdynia. 11.45 do Poznania 
12.25 do Kutna, Paryż—Ostenda—Ca­lais 13.10 do Warszawy 13.40 do Łasku 15.10 do Poznania 
15.20 do Kutna, Poznań—Ciechocinek. 15.35 do Łowicza 17.40 do Częstochowy—Herby Nowe. 18.10 do Warszawy (osobowy) 19.35 do Ostrowa Wlelkop. 20.00 do Łasku (piątki, niedziele, dni 

przedświąteczne 1 święta — od 15. V. - 27. IX). 20.25 do Łowicza 
20.42 do Lwowa (wagon syp. III kl.) 21.42 do Poznania—Berlina—Brukseli— Paryża (wagon sypialny) 22.00 do Kutna, Gdvnia (wagon syp.) 
22.55 do Katowic—Krakowa, 

Dr. 
Fe l iks 

! 
Aadrzejfl U 
TeUfon 137-43 

Choroby s k ó r n e 
weneryczne 

1 m o c z o p ł c l o w e 
godz, przyjęli 

5—-7 V, po poŁ 

Dr . M I C H A Ł 

A S Z 
Śródmiejska 26. 
(daw. Cegielniaua 9) 

Powrócił. 
L O K A L H a n d l o ­
w y w śródmieściu 
w pierwszorzędnym 
nowoczesnym domu 
Centralne ogrzewa­
ni*. Zdatny dla In­
stytucji bankowych. 
Spółdzielni, Stowa­
rzyszeń, Klubów i 
t p. do wynajęcia 
zaraz. Cena przy­
depną. Oferty sub, 
.Lokal Handlowy" 
do biura ogłoszeń 
Fuchsa. Piotrkow­
ska Nr. 50 11 

Z POKOJE 
słoneczne z używał 
nosełą kuchni lub 

x ca lodzi en nem 
utrzymaniem 

Gdańska 31a, m. 9 

Idzfe przez żołądek. Daleko lepiej sma­
kować ma będzie i bardziej jeszcze cenić 

będzie mozolną praca kuchenną. JezeM 
Szanowna Parrl zaprezentuje ma owoce i 

•wej pracy w lśniąco — czystem naczy­
nia na bleluteńklel stołowej blcllżnle. T e i 

ostatnią może Szan. Pani bez troski częś-
dej prać i zmieniać, używając Jednak 

tylko słynne I niezrównane w dobrod I , 
tanie mydło „Koflonbry z pralką**, rezyg-j 

nnjąc z ostrych ! oledaJncych sic skon- ( 

trolować środków do prania. Zdziwi 
Panią, Jak długo wytrzyma dobra tka-

nma, prana tylko mydłem „Koflontay ti 

pralką*'. Poza tera specjalną przyjemnoś- i 

dą Jest: aromatyczny zapach tezo pie,>-
nego mydła oraz zawartość gliceryny. 

Zloty medal na wystawie w Katowlcah 1937 r. 
Preedstawfclełi S. B. Redlić Lódi, Południowa 86. 

8.35 9.05 9.35 9.45 

Matki, strzeżcie swoje dzieci I 
PlusKwa rozsadniKiem wszelkich chorób. 

Jedynie preparat „ F U M I G A T O R E - C ! M E X " tępi radykalnie 
p luskwy wraz z zarodkami , ( 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych 1 drogerjach. 
PRZEDSTAWICIEL i 

Inż. J U U U S Z HAMER I S-ka, Łódź , 6 - g o S ierpnia 1 . Tel. 188-58. 
P r z e p r o w a d z a m y d e z y n f e k c j o p o d g w a r a n c j ą . 

MA 

D o w y i t a i e c i a P o k ó ł 
PLAC Z BOCZNICĄ 2000 mtr. b \ , załnidWatria-
mi etaioaneini, kantorem, gwiaitłe-m elektr l tefo-
fooem w Łodzi przy srtacp Łódi-Kaliaka. Poważ­
ni reHelrtanoi zechcą złożyć oi*rty ensb i „Plax 
178'* do Biura O^losacń Fuoboai, PWulooweka 90 

V7HniH UnCKIPTVr7Hfl flnnaRydel.ŁódlSródmieUkaló flLlUllrl nUdRIEI iLŁllH, m. 7 (dawnlel Cetfielnłana 19). tel. 
1169-92. Zatwierdzona przez Władze Państwowe, dając pra­
wo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego.—Wykłady prowadzo­
ne przez lekarzy specjalistów. Informac|e I zaplay odlO do 8. 

Pensionaf „TEODORY" 
W I L L A p. S Z W A J G E R A , stacja Łask. miejscowość kli­
matyczna Teodory. Najpiękniejsza okolica* suche lasy, uro 
cza piata i woda, tryskające źródło, słoneczne pokoje, wy­
borowa kuchnia. — Na mlelscu kąpiel rzeczno-iródlana. 
Informacje u Chmielnickich, Piotrkowska Nr. 64, tel, 180-71. 

UMEBLOWANY W POBLIŻU SADU 
OKRĘOOWEOO z nlekropującem wej­
ściem, wygodami l centr. ogrzewaniem 
do jwynajecla. Wiadomość teld. 106-54. 

Rutynowana 

samodzielna korespondentka, biegła 
stenotyplstka w Jeżyku polskim i nie­

mieckim 

p o s z u k u j e na m i e s i ą c 
s i e r p i e ń z a s t ę p s t w a . 

Oferty sub. .Sierpień" do adm. Repu­
bliki. 

I ^ K I N O - T E A T R 

^ ^ M e ^ 74-76 róg Kopernika 

zatnie 2 dni! 

Po toiny film erotyczny ilustrujący życk turystów w górach Szwajcarskich p, t 

„SYN BIAŁYCH GOR" 
(Trzech djabłów z Matterhorn) 

W roli głównej Lata Trenker, niezapomniany bohater filmu „Mont* Santo* 1 MARY GLORY. 
czona triumfem wraz ze zwycięstwem sportówem. Płomienna miłość dwojga serc uwreń-

Nad program WESOŁA FARSA I aktualności fiknowe. Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod batutą p. A. Caudnowsklego Począ­
tek seansów w dni powszednie o godz. 4 po pol. w niedziele i święta o godz, 2 po pol., ostatni o godz. 10 wlecz. 

Ceny mieiset I — 1.25 11 — 90 gr., III — 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr., Doiazd tramwajami Nr 5 6 8 9 i 16 
Następny program* „DAMA W GRONOSTAJACH", W roli głównej najpiękniejsza artystka ekranu Corinne Grifłith i Praiicis' Bushman 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt. 

S p o r t o w e 
V ' V N R 8 N " 

mmm V * W ̂ ^ ^ „ • • t l ^ « « i - * l na torach: żużlowym „Dirt Track" i cementowym. Wî IkiC WV$tf8$91 Wa®ffÔ VKBOŴ  R e w a n ż o w e w e z w a n i e W a r s z a w a - P o z n a ń . 
W W I « i n i « i w W • • • ^ i " , T T P , T * TM . WKS I Warszawa. Frankowski—Wielokrotny Mistrz Warszawy. W K.S. Schufeltz«r—Mistrz Górski Niemiec Rekordzista Polski na torze i szosie. W.N.a. ..Lecia . warszawa. ; , f l I , * v w > 7 , ,7* . 7

M ^ , , ^ . - T o TT-;»M i . r 

ciński T.C. W-wa, Fajtfe T.C. W-wa, 
Zybert S.S. „Union". Łódź. Klat S.S 

Karle Artur T.C. W-wa. Karle Wacław, T.C." W-wa, Szmidt—Mistrz Polski S.S*." 
.Union", Łódź, Paul T.S, „Szturm, Łódź. Raab I.K.P. Łódź 

ano* 
„Union" Łódź, Brauner S.S. „Union" Łódź 

• Ceny mie jsc : o d Z ł . 1 d o Z ł . 6 . • 
Przedsprzedaż hiTęfów w Sekre*ariarie S. S. ̂ Union" Przejazd 7 od tfodz. 10-cj do 13-ef 

Piat 
Sportowy 
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-Ofiary Kwasu moczowego. 

Podagra 
Otyłość 
Reumatyzm 
Arterio-

Sclerota 

Zatruty K w i i t m moczowym, torturowany 
bolami, moie by* uratowany tylko prtat 

U R O D O N A L 
Ponieważ URODONAL 

rospuezcza K w a s moczowv 

Oeneralna Reprezentacjai Warszawa. Predry 4. 
rrawdtiwy URODONAL tylko a polską i francuską 
etykieto. Zadać w aptekach i składach aptecznijctt 

D r . m e d . 

Haltrechf 
Chor. e k ó r n e 
w c n t r y c m e 

P i o t r k o w s k a 10 
Przyjmule 8-10 rano 
i od 6—8.30 wlecz, 
w" nicdiiala t ŚWIR' 

ta od 9—1. 
Ordynuje w łączni­
cy .SANITAS" ul 

ŚrodmUiilca I 
coda. od 12.30—1.30 

D r . m e d . 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

LECZNICA 

Choroby skórne 
weneryczne, lecze­
nia d|aterm|ą dja 
termokoegulac|ą o-
raz lampą kwarc, 
M O N I U S Z K I 6 

t e l . 1 7 0 — 5 0 . 
Przytmule od 11 

do lpp. I od 9—8 
w niedzielą od 11 

do 1 po poL 

M. ROZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

ll-KO Listopada 19 (Konstantynowska) 
Tel. 223-34. przyjmule od 4—7 po poL 
' od 1 do 2 w Lecznicy „ P O M O C 

A l e k s a n d r o w s k a t . 

XDOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOO^^ 

s 

D r . m e d . 

ZDatvner 
UROLOG 

wznowił przyjęcia 
Choroby narcie pę< 
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgióska) 
tcL 148-95. 

Godziny przyjęć o 
8—10 i od 6—9. 

Dr. S. EDELMAN 
TRUSKAWIEC 

p r z e p r o w a d z i ł s lą 1 o r d y n u j e 
obecnie w „ A R K A D J ! " (obok Dworca) 

T o w . S z e r z e n i a O ś w i a t y I Wiedzy 
Techniczne j w ś r ó d Ż y d ó w 

w Łodzi, ul. POMORSKA Nr. 46, 
t e l e f o n 1 6 3 - 8 0 . 

Wydziały: MECHANICZNY. 
ELEKTROTECHNICZNY I TKACKI . 
Zapity kandydatów do klaty I-e| przyjmule kaner-

larja szkoły codziennie od IC-ej. do 14-ej 

ooe<Doeooooeooooooooooooo^^ 

P R Y W A T N E 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona6. l O O O O 
telefon1: l « C - O o O 

Udziela doraźne) pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każde) porze dnia 1 nocy. Lekartka pomoc aku-

azeryjno-ginekologiczna. 

N i e czyńcie e k s p e r y m e n t ó w 
a e z d r o w i e m ! 

Nie dajcie się na nic innego, rze­
komo równie dobrego, namówić 

„O Ł fil A " 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków la t 
Takie antyseptycznie spreparowana 

C H O R O B Y W Ą T R O B Y — K A M I E N I E 
ŻÓŁCIOWE — C H O R O B Y P R Z E M I A N Y 

M A T E R J I LECZĄ Z I O Ł A 

C H O L E K I M M A 
H NIEMOJEWSKIECO 

»i.«. ram 
choroby nerwowo 

POWRÓCIŁ. 
CEGIELNIANA 19 (dawn 81) tel. 118-41 

przyjmuje od 3 — 6 po południu. 

D r . m e d . 

Heller 
chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przy)m> do 10 rano 
1 od 4 - 8 

dla pań sp?s. od 4-! 
niedz.od 11-2 pp 

SiLPinezewska 
Położnictwo, chorobr kobiece 

[GDAŃSKA E7. I piętro, telefon 108-01. 
Przyjmuje od 3-ej do 5-eJ. 

Dr. med. 

Rota 
D z i e l n a Ha 9 

tel. 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych. 

wennyczBircIi 
i moczoplciowych 
Przylm. od8-10i5-t 
E l e k t r o t e r a p j a , 
Oddzielna poczekał 

nie dla pan. 

Ł 
D r . m e d . 

OBJAWY KAMIENI ŻóŁCIOWYCHi 

fioczątkowei Ból w bokach ł dołku podeercowym 
gdzie schodzą się zebra). Pobolcwania w wą­

trobie, skłonność do obitrukcji. Język obłożo­
ny Odbijanie gazami. Gorycz i nieemak w ustach. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle ł zawro­
ty głowy. — Podczas ataków; w dołku i wątro­
bie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej _ w pasie - krzyżu — i sięga aż do łopatki. 
Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na 
kiszkę stolcową Niekiedy wymioty żółcią, Mm. 
no poty, żółtaczka, — Bliższe szczegóły kuracji 
w broszurze Dr. med. T. NIEMOJEwSKlEGO. 
Do nabycia w Laboratorium fizj.-chemiczocm 
„CHOLEK1NAZA", Warszawa, u l ' Nowy Świat 
Nr. 5, tel. 504-96 (na prowincję wysyłka pocztą) 

oraz w aptekach i składach aptecznych. 
Cena p u d e l k a z t . 2 . 6 0 . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

TeL 181-83 
Specjalista chorób 
.•skórnych, w e n e 
rycznych I m o 
czop łc lowych . 

Leczenie Światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a I l am 
PU k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od 8.3(1 
Jo 10,30 rano. od 
do 2.30 pp., od 
do 8.30 w„ w nic 
dzielę i święta od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

D r . m e d . 

SOMMER 
91. H o Sieronia 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene 
ryczne i kobiece. 

Przylm. od 9 do 12 
1 od 5 de 9 w. 

W niedziele 1 twię 
ta od 10—12. 

Oddzielna poczekał 
nia dla pan, lampa 

kwarcowa 

HaUlyslaw? Colonialną vi Paryżu za 264zt 
w tętn: przejazd w obie strony, wejście, oprowadzanie po wystawie, zwie 
dzenie Paryża autocarein. wizy, paszport zagr. ulg. Po drodze możnoś' 
zwiedzenia — Wystawy Budowlanel w Berlinie. Wycieczki po dwa raz' 
w miesiącu od VI) do IX wł. Przyjmuje się raty na poczet kosztów wycie 
czki. 

Szczeg. Inform. i legitymację zapewniającą miejsce w wycieczce po 
nadesłaniu 5 zl. w bilonie w zaklejonej kopercie i podaniu adresu składać 
do adm. sub „Wystawy de Parls i Berlin". 

chorób oczu 
z e s t a l a m i f o l k a m i 

D-ra Donchina 
Dl. Monia 90, lei. 221-72. 
irzyimuja się chorych wymagających 
'nabywania W lecznicy (operacja 

te), ą także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/, 

aMâ ssssBwtssssssa>HSBSsssgs)skMa 

Neonowe — Żarówkowe 
kowe wykonywa Biuro 

Skrzyn-
Technlczne 

l i i . bElEIIIFI 
Wólczańska 

I S-ka 
88. teief. 205-59. 121-53. 

D r . m e d . 

Dr . m e d . 

Institut de Beautć 
A M M A R Y D E L , 

S r ó d m l e j a k a 16 , m . 7 , tel, 169-92 
(dawnie) Cegielniana 19) 

Oodzlny przyjęć dla Pań 1 Panów 
od 10—8. 

Pielęgnacja ckóry I włosów. Spe­
cjalne masaże twarzy 1 ciała. Ma­
saże odtłuszczające. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, 
wągrów I innych defektów cery. 
Usuwanie włosów elektroliza. — 
Elektroterapja (Arsonwal galvano-
faradyzacja). Kwarc. So Iuł Ho-
lloterapja. farbowanie włosów. 

TEATR-REWJI 

MACA MnSZYflOltfA 
CODZIENNIE t>WIKżA 

M ą k a m a c o w a . Z a c i e r k i Ja jeczne 
SUCHARKI u wzór karlsbadzklch 1 

wyroby cukiernicze 

cuk Ie rhTo N. UfEiNBERGA 
P I O T R K O W S K A 8 8 , t e l . 1 4 3 - 8 2 

Wydaja Śniadania i kolacje mleczna, 
oras obiady jarskie. 

„JEDEN ZŁOTY 
Dziś i codziennie 

p r z e b o j o w a r e w j a p 

Je] Królewska Ho£ 
Złotówka" 

x Edwardem Redanem na czf 
Początek o godz. 7 min, 30 i 9 min 

H. Gutsztadt 
akuszer-glnckolog 

Zachodn ia 8 2 ( Ś r ó d m i e j s k a 14) 
telef, 129-52. 

Przyjmuje od 9—10 1 od 5—7. 
MILIONY OSÓB POTWIERDZAJĄ. ZE 

ZDJĘCIE U D A Ł O SIĘI I I 
Bo zostało wywołane 1 odbite w pra­
cowni robót amatorskich firmy 

.ft. B. D."\ Przejazd t. tel. 219-91 
Wysoce artystyczne powiększenia 

oraz wszelkie prace 1 porady dla miło-
|śników fotografii. 

Prosimy o zażądanie bezpłatnego 
cennika. 

D o k t ó r 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

A n d r a f o 2. Tei. 132-28 
Przyjmule od" 9—11 1 5—8. 
w niedziele I święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

ii. .1 
powrócił 

[Choroby wewnętrzne, 
I serca. 

SIENKIEWICZA 3/5, 
godziny przyjęć od 6-ej 

CHERY1 
MYDEKKO Do Z6O0W 

«wyrA.-6ii«sin 
J S K U T € C Z N * J 

! O N I « W U J ^ r j B J 

Leśna Stac ja K l i m a t y c z n a 

PEHSJOBAT PIIU1T SADOWSKIEJ 
Poleca słoneczne, komfortowo 
urządzone poko|e z balkonami. 
Bieżąca zimna 1 gorąca woda 
w pokofach. Pościel. Wanny. 
Tarasy słoneczne. Utrzymanie 
wykwintne. Kuchnią na maila, 
na żądanie dietetyczna, Idealne 
warunki wypoczynku. Lekarza 

stale na miejscu. 
Chorych gruźliczych nie przyj­

mule się. o<| 
' •• • I n f o r m a c | e i « = = (^2 

w Warszawie, teleion Nr. 417-23 >H 
w Łodzi, telefon Nr. 126-74 *» _ filc 

Do akt Nr. E. 889 1931 tfucl 
OGŁOSZENIE. , "fc 

Komornik Sadu Orodzklego w *śi 
dzl, Stanisław DulkowsH zamieszki tk, 
w Lodzi przy ul. Al. I Maja Nr. 34. \ K 

zasadzie art 1030 U P . C. ogłasza. , 
w dniu 14 lipca 1931 r. od godz. y 

ul. Al I-go m rano w Lodzi przy Idn 
Nr. 40. odbędzie się sprzedaż z prz«J r ? 

należąc! }.„ gu publicznego ruchomości 
do hrmy . A BornszUJn" 

t«D 
El 

EATOIH 
REFORMY, HzL kombinacje, haleczkl 
dla dorosłych I dzieci I Po cenach ba-
llocznlo niskich z najlepszych materia­
łów poleca WYTWÓRNIA Piotrkow­
ska 71, w podwórzu na prawo. Repera­
cja wszelkich wyr. tryk I dzianych 
Nieprzemakalna czysto-wełnlane ko­
stiumy kąpielowe damskie, męskie I 

dzlec 

i Modne tanie 1 solidna 
sa O G R O D Z E N I A 
D R U C I A N E , p l e . 
c lonk l I tkan iny 

nabyte w firmie 
i R . jurta, Łódź , 

Wólczańska 1 8 1 , t e l . 1 2 8 - 9 7 
specjalnie płuc] 

teł 

DR. MED. 

N. R 0 Z E N 
8 T O M A T O L O O 

choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnle 
bienla. Języka Itd. regulacja zębów, 

Roentgenodjagnostyka.. | 

Andrzeja 7. Tel. Z16-571 
Godz. przyj, od 3—7. 

Hallol CZAPECZKI HaUoI 
do 8-eJ. ręcznie szydełkowane w różnych kolo 

•— rnch wydajemy 9* fi 
dla reklamy tylko po mWtMm 

Uwaga) Przylmujemy wszelkie kapelu 
sze do przefasonowanla 1 przerabiania 
po 2.50. Polecam się łaskawej pamlę 
ci „TOLA". Zawadzka 23. 

Dl. 

Dr. m e d . 

H . L u b i c z . 
specja l is ta chorób skórnych , w e 
nerycznych I m o c z o p f c i o w y c h . 

Cegielniana Ks 7 
według stare) numeracji Cegielniana 43 

telefon 141-32 
Przyjmule od g, 8—10 12—2. 5—8 w' 

niedziele i święta od 9—1 Dla pan od 
dzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

Wiewiaż::*'. 
spec ja l is ta cho­

r ó b skórnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 

elektroterapja, 
diatermia 

Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9. w niedzie­

le i święta od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kania dla pań. 

ul. 

R E N T G E N O L O G 
P O Ł U D N I O W A 9 . 

wznowił przyjęcia 
Dr. m e d . 

Leon Fuchs 
ordynuje codziennie 

w Ż A K O W I C A C H 
willa Holzschuhera 

Choroby skórna 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telsŁ 128-07 

Przylmuje od 10-12 
i od 5-7 

Poszukiwani 
SNOWACZE oraz tkacze na wyroby 
Jedwabne. Śródmiejska Nr. 22. Pjrze 
mysi Jedwabny. 

do wynajęcia. Bliższe wiadomości u go 
spodarza na miejscu, ul. Anny 9. 

cych się z mebli, oszacowanych na 
mę zł. 440. 

Lodź, dnia 1 lipca 1931 r. 
Komorniki S. DULKOWSKlfo 

lai 
Do akt Nr. 3730 1931 ' '6i 
ogłoszenie. , 

Komornik Sądu Orodzklego w 1>K 
dzl, Stanisław DulkowsH zamieszki w, 
w Lodzi przy ul. Al. I Maja Nr. 34. 64 
zasadzie art 1030 U P . C. ogłasza, 
w dniu 16 lipca 1931 r. od godz. if 
rano w Lodzi przy tzL Piotrkowsk on 
Nr. 37 , odbędzie >ię sprzedai % prjm, 
targu publicznego ruchomości, naldS, 
cych do AJdll Szac I składających 1 7, 
z szafy, toalety 1 umywalni mabos \1 
wej, oszacowanych aa sumę zł. 475. U 

Łódź, dnia 25 czerwca 1931 1. u 
Komorniki S. DULKOWS""" 

Do akt NT. 565 1931 t\] 

OGŁOSZENIE. ,!S 
Komornik Sadu Grodzkiego w ' 

dzi, Stanisław Dulkowakl. zamieszki »h 
w Lodzi przy ta\ Al. 1 Maja Nr. 34, J 
zasadzie art 1030 U P . C. ogłasza. K) 
w data 16 lipca 1931 r. od godz. o) 
rano w Łodzi przy ul. Piotrków*!1 

Nr. 37, odbędzie alę sprzedał 1 pfj ,ij 
targu publicznego ruchomości, nal«' zc 

cych do firmy M. Burakowski, t sk 
dających się z 2 lamp, 3 żyrandoli 
ampli do dektryczaoacl, oszacowań^,, 
na sumę zł, 1100. 

Łódź, dnia 25 czerwca 1931 r. 
Komorniki S. D U I K O W S K l * 

555 1931 fil11 Do akt Nr. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w I 
dzl, Stanisław Duikowskl, zamieszki] 
w Łodzi przy u). Al. I Mała Nr. 34, 
zasadzie a r t 1030 U P . C. ogłasza, r 
w dniu 17 lipca 1931 r. od godz. lOj n 
no w Łodzi przy ul. Wólczańss jj 
Nr. 23, odbędzie się sprzedaż z prze' ^ 
gu publicznego ruchomości, należąc! ^ 
do Józefa Pawła Llndonfelda i sklasi, 
jących się z mebli, oszacowany 
sumę zl. 1095. ,J 

Lódz, dnia 3 lipca 1931 r. 
Komorniki S DUUCOWSKjt 1 

Do akt Nr. 1404 1931 r-ii. 
OGŁOSZENIE. f ' 

Komornik Sądu Orodzklego w * jj 
dzl, Ralal Sakklłarl, zamieszkały S 
Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30, na ' 
sadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza. U I 
dniu 14 lipca 1931 r. od godz. 10 W 
w Łodzi przy ul. Karola 26, odbędl ; [ 

się sprzedaż 1 przetargu publiczn* t l 

ruchomości należących do Bronlst*' , 
Sypniewskiego 1 składających się 1 V 
nlna, oszacowanego na sumę zł. 550Ł 

Łćdż. dnia 10 czerwca 1931 t.M 
Komorniki R. SAKKILARP 

Do akt Nr. 609 1931 ' « ! 
. OGŁOSZENIE. , K 

Komornik Sądu Orodzklego w * H 
dzl, Kazimierz Suzin, zamieszkały, i 
Łodzi przy ul. Mlelczarsklego Nr. ] *I 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła!< u 
że w dniu 14 lipca 1931 r. od godz., | r 

rano w Łodzi przy ul. Rokiclrts* ^ 
Nr. !26. odbędzie się spreedaż z nf- q, 
targu publicmetjo ruchomnścl, nalfl ? 
cycli do firmy „Trak" Spółka Dn Jj 
wna ) składalacych się z 7 metrów ̂  
sek sosnowych, oszacowanych na 
mę zł. 440. 

Łódź. dnia 4 lipca 1931 r. 
Komornik: K. SUZII* 
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P r z e t a r g i Z . U . P . U . w W a r s z a w i e 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH W WARSZAWIE oaaMssem otfssza 2 prsetacglf PM*r*cU*t 
1) os urządzenia wodociągu d kanalizacji w oV*mu Nr. U dla pracowników fczyczorch w Łodw przy tt**T BedziareitH I £owo . 
2 na urxądz«nl<> oświetlenia «JeUryomeao w domu Nr. 11 dla r^acownafców turcznych w Łodzi prsy d Bedn f t«Je^i Nowo - "^"SrfNr M l pokoi Nr % « tfod*. 
r \ z e d i m a r y ^ £ r * > w e ł ofolas wruaki wykonywania robót uotaa otrzytnać w Waza wis, w biurze Z.U.PU, przy ul*y Cse«U*k*wsk»sJ Nr. Z31 ^ ^ ^ 
Oipla/Ła sa komplet prz^danearów ptrŁertaa-jJOfwych wraz a wat-unkami otf Masera! wynosi: 

1) es urządzenia wodo*, - kseaL 12 złotych. 
3) na urządzenie oswJetleak elektrycznetfo 10 aJotrch- ^ - . » - ł . f^j , lOOft— w (Mówce, ozekach ImfeuoTcb aa 

WWh-n aa urząAteoU kar^IlzaiCT^wodociągowa w wymokoioi ZJ. — * aa urządzenia * ^ T ^ e t l ^ v ! 7 ^ ^ d r ^ >S ł > c / ' r b , bankowych lkrtach Jwa*aocyf 
rzecz Zakładu UWc>ieoz^ Pracownic ów Umysłowych w W a m w i t i tfwaranoJą Banku z Urn, te pokryci* czeku bedzde zaArzymana do oma X lipca r. o., oaam y 
Sych lub papierach pt^cewtowych pupilamych naJedy składać w Kaa-a Z . U P U . (pokój Nr 1). . . ^ j l ^ - o^Uzdełnle w drudŁeł. w pokoju Nr. 208 eV <tnss 

Ofert;> Mstartfews w zicńe<^tow^ych kopciach a sapiesz* Jak wyU] aslsty ekśsdzc w fadosj I t ^ c A s , dowód zai o złoieoziru wadjum oddzaetoie w aru*e,, i ~ ^ 
10 Upca r. o. do godnay U-ej 

Roarooctycie i uko*cz>ea!e budowy po/koe fest w termsurza otfótoym ror>ót budWlaiiych . - I Ł m - c x a es żadoe ocnzrty po otwarciu kopert trw»|!a«V 
ZakUd t Ub+zędscasea Prseowa*k6w Umysłowych w WsjszawIs sastrseeja eobt* prawo awobodnęło wyboro olersate. fwrycssoi zaznacza, « 

słane roie bodą. 
D y r e k t o r (—) B. S I W I K P r e z e s K o m i s j i O r g a n i z a c y j n e ) (—) J. P I E R Z C H A L S K I 

Kupno I s p r z e d a ż 
I KIOSK na słodycze i wodę sodową do 
sprzedania, róg Gdańskiej 1 6-fo Sler 
.jmla. 

1 PLLLE 

z ogrodem w Poddebłu. Rudzic 
' a b lan. Zdrowiu, Radogoszczu, Wiśnio 
* Oórze Żakowicacru Rąbieniu. Ro-
' W e I t. d. poleca Biuro , .Poiruch" 
1 Kościuszki 27. telefony 141-01 

wille z parkiem, place w mle-
' c ] f t» Parcele w różnych kierunkach, 

i^rjodarstwa, dzierżawy poleca Bitwa 
ySlTuch". Al Kościuszki 27, tei 141-01 

)AM domek murowany z ma 
ogródkiem, 7 mieszkań w tern 

*;*P dla nabywcy 3 razy po pokoju t 
'cnnią wolne, czyli trzy oddzielne Czkania. Informacle u gospodarza. **na S, przy Drewnowskiej obok 
K2lŁ 

MASZYNA do pakowania bel wszel 
iklcmi dodatkami w dobrym stanie ta 
' 11 jo do sprzedania. Telefon 142-00, 

l £ A RATY lak za gotówko każdy mo-! 
r wstać materace, otomany, tapeta-

MV leżanki, krzesła, fotele łóżka. So 
r1* wykonanie tylko u tapicera A 

ciur o s k i e g o , Sienkiewicza 52, 
[jfiiilOŁ front w sklepie. 

MOCHÓD karetkę w dobrym stanie 
h % Wcjsbard u Segala. Narutowt-
KŁĄ od 12-14. ( 

róg 

•ĄZYJNIE sprzedam motocykl nowy 
-liW* ^ N* 3 5 0 «n- f< Szczeciński Na 
ffOrkowskiego Nr. 60. od godz. 1 

SPRZEDAM dom murowany nowy z 
ogrodem, dojazd tramwajem zgierskim 
za 10 cr. Wiadomość Ogrodowa 28, 
sten 10, rn. 14r II p. 
ROWER do sprzedania. Wol. kolo. ul 
Krańcowa 89. Zdrowie. 
LODOWNIA dwudrzwiowa okazyjnie 
do sprzedania. Narutowicza 22, ra. 18 
do U-ej raJK). 

•MASZYNA do pakowania przędzy w 
paczkach w dobrym stanie do sprzeda­
nia. Telefon 142-00. 
OKAZYJNIE do sprzedania roi waga w 
dobrym stanie. Wiadomość Wysoka 14 
OKAZJAI Rower znanej marki nowy,; 
sprzedam z gwarancją. Ulica 28 pułk 
Strzelców Kaniowskich Nr. a, m. 7. 
' . ' . M t l a i . l . i i l . . ' 1 • ' 1 "Tl , IIIII.II RZE2NICZY sklep sprzedam tanio! 
wraz z pokojem bez warsztatu. Nowo 
Zitrzewska 46 
TOKARNIA 3 metr. motor elektryczny 
2 P. S. różne narzędzia sprzedam 
Główna 51, m. 1<Ł 
DO SPRZŁDAMA kilkadziesiąt płacy 
przy ulicy Napiórkowskiego 157. Wia­
domość u gospodarza. 

P
^ A Ż | A i tanio do nabycia kapa na 

łóżka, obrus I story Wet Telefon 
^ 30 
OCYKL w dobrym stanie, z tyl , 
siodełkiem, marki D. K. W,. 200, 

•y sprzedam ul. Kilińskiego 190, m. 
, ffjd godz. 16 do 18. 51 ulJt ^ ogniotrwała żelazny pancerz 
jT^y Arnhcrm, wysokość 1.60 m. sze-

pość 80 cm., okazyjnie do sprzeda-
ft|?:3Vladomość telefon 116-03, B 

do pisania w doskonalvn» 
sub! 

s 
fj^nie tanio do ipr/ida łda. Oferty 
o i ' (psgą marka'' 

ODAR • *-> wydzierziw ci u 
W" J j %orztJitnla ckolo t-4>d . Wia 

Or łowska 5. ̂  21) 5 
damski sprzedam tanio w 

rym stanie. Wiadomość, uL Wa-
jkjego 5, m. 2 

okazyjnie meskl rower w bar 
dobrym stanie. Oferty sub. MNa-| 

ast totówka". 
PRZYDANIA owocarnia niedrogo] 

5 

L e t n i s k a 

MATURZYSTA* dobry pedagog 1 spor 
towłec przyjmie kondycję. Oferty pod 
„Egzaminy . 
POTRZEBNA roaszymstka. Pterwszeń 
stwo dawne kasjerki apteczne lub 
składów aptecznych. Oferty tub.i 

Junlfor" do adm. RepriMIkT. 7 
BUCHALTER • bklaiisista, pierwszo­
rzędna siła obejmie całodzienną pra­
ce lub godziny. Zaniedbane księgi do­
prowadza do porządku. Wynagrodze­
nie minimabe. Śródmiejska 60. m. 7. 

1 
POTRZEBNY robotnik do fabryki pa-
py dachowej do rolowania i pakowa-
nia. Świadectwo wymagane. Zgłosze­
nia pisemne ..Pacanowski i Syn*' Piotr 
,ów. 

PANNA • nlemka ze znajomością lezy 
ka polskiego poszukiwana od zaraz do 
4 letniego chłopczyka. Referencje poza 
dane. Wiadomość od Jutra Piramowl-
cza 15/4, od godz. 3—6-ej p. p. 
POTRZEBNE natychmiast prasowacz­
ki. Maryslńska Nr. 13. 

Inteligentne z dobrą prezenta­
cją, która chcą sobie stworzyć dobrą 
i stalą egzystencjo z wysokiem docho­
dem miesięcznym, mogą sio zgłosić. 
Pielęgniarki I panie w średnim wieku 
mają pierwszeństwo. Zgłaszać sto z do 
Kinncntaml w poniedziałek 1 wtorek 
od 10-13 l *-5. Cegielnlana s\ I p. 
lewo, 
POTRZEBNY fryzjer damski od zaraz 
.Adre*, ul. Narutowicza Nr. 5. 
fKLBLANKA - wychowawczyni ze znajomością muzyki poszukuje posady C^^J^how^czj^nl^ 
POTRZEBNA pierwszorzędna m&nlcu-
rzystka od zaraz. A. Czerniak. Andrze­
ja L. 10. 

OJCÓW. Znany pensjonat .Goplana 
poleca pokoje słoneczne s utrzyma-
niem, Komtort. balkony doskonała ku­
chnia cudowne położeni* - Radio. MAJSTER tkacki długoletni Wwownł 
t c m ł i 5 fabryki zarobkowej mający klljentelc 
OTWOCK - ŚWIDER, Uzdrowisko dla ^ j f i ^ °d" 
dzieci D-ra Rotlewiego. Dla m ł o d z l e ż y j E g y ^ ^ ł Pp"°>- - - L- »• 
oddzielne komfortowe pokoje. Wlado-POTKZLUNA prasowaczka do szty-
mość telef. Warszawa 8-65-49. Ot-'wneJ bleitzny męskiej. Łaglewniciia Nr. 
wock 24. 12 17. Goldman. 

PENSJONAT na Pomorzu w pięknej 
lesistej mio|sjowośc|. pokoje z utrzy­
maniem 6 zl. do wynajęcia. Bydgoszcz 
Prądy, viHi Toską Eglerska 

•l^araz. Rzgowska 153. 
/fiv 0 * P t c l c n a s ł o m , e » Rdyś od 5 zł. 
vń£

0 ( ł n

!owo kaidy moio dostać matę-
ł 3 otomany, tapczany, krzesła lc-

f,« \v» solidne wykonanie u tapicera 
Wjąli Sienkiewicza 18, 5 

irsŁSlr̂ ^AM rower dziecinny. Wlado-
** g g_6 , .gn Slernnla nr. 35 pralnia. ! 

J ^ W O U U wv»iztlu sprzedam dom 
lu^niany 8 mieszkań prawie nowy; 
• i 1 0 byle zara*.. wiadomść u gospo 
•pŁŁód<>Cholny."Wesoła 9. i 
WSE 

spożywczy tytoniowy wraz z 
'^kaniem natychmiast do odstąpię 

i ir^Wh<loino<<* w Administracji. 5 
K^^tDAM sklep spożywczy skła-

, , ący sie z pokolu 1 kuchni, piwnicy 

ZAKOPANE. .Palące 1 Chałubińskiego 
komlortowy hotel - pensjonat. 50 po­
koi, apartamenty z łazienkami, garaże 
weny wyjątkowo niskie. 5 

NA ZDROWIU pokól z kuchnią do 
wynajęcia od zaraz. Wiadomość, u go 
spodarzs, ul. Krańców* 89. przy pU-. 
cn wr.ick. 5 
ZARYTE kolo Rabki. Pensjonat Gra­
żyna. Pokoje słoneczne, kuchnia obfi­
ta 1 wykwintna. 
LETNISKO. Różne mieszkania na sta­
łe - sezonowe wynajmę. Radogoszcz 
1 angówek 24. . 
DRUSKIEMKI. Pensjonat „Łodzianka 
D-roweJ Lewltanowei l inż. łiorinsono 
we|, ul. Kościuszki 2. Informacje na 
miejscu lub w ŁodzJjJeŁJW-IIŁ 
NA LETNISKO w sosnowym lesie bllJ 
sko Łodzi przyjmę 2 uczenlcc (uczniów 
z dobrą opieką lub 2 osoby z utrzyma-j 
niem, niedrogo przy Inteligentne! Izr, 

N a u k a I w y c h o w a n i e 

BELITZA met 7 rok szkolny, Kursy 
wakacyjne Języków obcych. Konwer­
sacja, literatura, korespondencja han-
dlowa. Wykładają rodowici Anglicy. 
Prancuzl. Niemcy, Włosi Zapisy co­
dziennie od 13 oo 1 I pół i od 6 do 
8-eK Piotrkowska 86. m. 9, front (w 
nowym lokalu^ 
„BUCHALTERYJNE Współczesne Wy 
kłady* Paltcra gwarantują wielodzle* 
dztnową tamodzrełnośćt Warszawa No 
wngrodyka 4K Znmle|scowe listownie. 
PRhoOTAWIAM na I wydział (tcx-
tylny, mechaniczny, chemiczny) „Pań­
stwowe! Szkoły Przemysłowej1* w Biel 

W niedzielo, dnia 12 bm. o godz. 4-eJ pe pol. odbędzie sio w Dotpw 
Starców łuad, Hermana i Mury małż. Konsztatów, Pomorska 54 

członków Łódzk. Żyd. Tow. Opieki nad Starcami z nsztcDuJącym porząd­
kiem dziennymi 

1) Zagajenie zebrania i wybór Prerydlumj 
2) Wyodrębnienie Domu Starców fund. małż. Konsztatów x Łódzkiego 

Żydowskiego Towarz3"stwa Opieki nad Starcami; 
S) Zrzeszenie łódzkich żydowskich instyrucyj opieki nad starcami, 
4) Wolne wnioski. 

ZARZĄD 
Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa 

Opiekł nad Starcami. 

Polski Pensjonat „Kurfurst" 
Właścic. D-rowa Stefania Golcwaigowa 

B a r l i n W . 15-
K u r f U r s t e n d a m m 2 0 5 I . 

przy stacji kolei podziemnej HUlandstrasse** (w pobliżu dworca koŁ 
„Zoologischer Gar ten". Telefon: liismarck 15-44 (ogród zimowy, centr. 
ogrzew., winda, woda bieżąca zimna 1 ciepła, telefony w pokojach) 
w najdogodniejszym 1 najhurdzlei eleganckim punkcie Berlina. W y ­
kwintna kuchnia I na zadanie dietetyczna. - Ceny przystępne. — Bliż­
szych informacji udziela telefon 112-14. 

Adwokat mój w N. Jorku radzi zgłaszać nowe polisy TOP 
I MV.'J° r ll"J " E Q u i U b , e " ™* ogłoszeniem wyroku w sprawie s .Eqnl-
taWo . ażeby sn mógł wykorzystać aytuacJo w razie założenia przez To­
warzystwo apelacji. Wobec tego .odnawiam na konyatayc* warunkach 
przyjmowanie nowych polis obydwóch Towarzystw 

Również p r z ^ a się do odwołania przyjmowanie polis Pierwszego 
ł Drugiego Rosyjskiego Towarz. Ubezp. z roku 1827 i 1835? 

fiz. Goldman, uJ. Piłsudskiego nr. 36, od 3 1 pól do 5 I póŁ 

MŁODY Intel, mężczyzna pragnie za- ANTONI Zając zagubił książeczkę woj 
poznać damo z lepszego domu, colom skową rocznik 1906, wydaną P, K. U. 
towarzystwa. Oferty pod „J. P." gjŁódź...powiat. 

Oferty sub „B-.elsKo 
NIEMIECKI gruntownyi gramatyka, h* 
craturs. konwersacja, przysposobienie 

|do egzaminu. Pomorska ii, front I p. 
m. 4 od 3—4 p. p.. Proszę dzwonić. 5 
RUTYNOWANY nauczyciel udziela 

^|x*°Py. Dowiedzieć sic można w adm 
»publiki, zobaczyć można tylko w 

fi 
Łtń» sprzedam maszynę rękawlcz-
* trjw^ w dobrym stanie. Nlrta 9, m 
i ^ r^— ^ 

e cu'!°WODU wyjazdu sprzedam za-
rfl̂ fgUryyjcrs.kl. Zylcrg I-go Mają 2L 
* ;h. , 0 4-0 lampowe . Bkradyna** do 
>e w d a n i a . Zagajnlkows 6. Wlado-

IJJJTRA trema ciemne l Jasne sprzc-
TB iTJ anlo. Wysoka nr. 16, front, I I pJ 

rodzinie. Oferty pod „ 1 8 0 " do wRepii-lL e k c yi- Przygotowuje do egzaminów. 
i-iii. i" î nMrlainrî Ał aiałMrmiulra nnlcl#l Vi. 
bllkl 
NA LETNISKO w lesie oddają oddzie 
ny pokój s werandą z używalnością1 

kuchni przy izr. rodzinie. Oferty pod 
.,25" do „RepttbUkl". 

SpscrmlnoSći tiiatenmtyka polski, Ki­
lińskiego 60, U-ga brama, aleń 8, 111 p. 
m.,_ 67, od godz. 6—9 wlecz. 

BEZPŁATNIE poznass charakter, prze 
szlość, przyszłość. Napisz własnorąc7 
nie miesiąc urodzenia. Załącz suaczek 
pocztowy. Warszawa, Redakcja Wte-
dza Tajemna*', Skrzynka 67|. 
PLAC s bocznicą kolejową, położona 
w Łodzi przy ul. Naftowej 5, zdatny nu 
skład nsity i t p. do wynajęcia na Ko 
rzystnych warunkach. Wiadomość w 
firmie H. Z. Pacanowski l Syn w Piotr­
kowie, 5 

ZAGINAŁ kupon Towarzystwa Kredy 
•owego m. Łodzi Nr. 107306 Serjl X, 
płatny 2 stycznia 1931. Ostrzega się 
'i/.ed nabyciem. Zastrzeżenie zrobio­

ne. 5 
ZAGINAŁ czek Nr. 603/1490 na zł. 125 
wystawcą G. Szwarcbart, Zgierz, płat 
ny w Banku Ludowym w Zgierzu w 
dniu 31.V. rb. Czek ten unieważniamy 
Ostrzegamy przed nabyciem takowe­
go. Pabianickie Tow. Akc. Przem. 

hemlcnnego w Pabianicach. 5 

.i KTO UDZIELI pożyczki od 50 do lun 
* bankowcowi na pewnem stanowisku. 

STUDENT praw. wybitny specjalista Oferty pod „Sto". 
łaciny przygoto^itle absolwentów r 
mnazjów matematyczno - przyroda! 
o^ych do egzaminu w kuratorium B 
faclny, umożliwiającego wstąpienie na 

SMACZNE obiady domowo oraz po 
kój na lipiec i sierpień do wynajęcia 
"awadzka 40, m, 32, I wswo. Zgl. Piotrkowska 13, pr. d l e . 1 ^ ? ) ^ \™ w i l f e i * 

I wejście. I piętro. 5 Właściciel może go odebrać u Jana, 
* T g r • v 1 " —•••• • KlukowskieKO, M-go Listopada 1̂  144. 

Z D R O W I E T O S K A R B , 

ij PftC£WATYWY | 

SISSNI' to gwarancja zdrowia 
Wystrzegać alą naśladownictw. 

Do akt NT, 25 1931 u 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w t o -
MATURZYSTKA udziela lekcyj. Spe- WYJEŻDŻAM do Rumun]! na kilka t y ^ z l ' . Kazimierz Suzin, zamieszkały w 

POTRZEBNA krawcowa do pralni ChsffiW oTST P 0 , * L P o , u d n t o w , Bojinl załatwiam wszelkie zlecenia V ^ W ul. MIsIcssrsM Nr. 14, 
mlcznej. Jan Cebula, Piotrkowska m*** m ' g 0 0 " .H. k! e s , . e , r ^ * s « sprzedaży, informacje,^ ̂"AF!6^̂!?3?̂  °

e

l
a w

£ 
0 MAGISTER 

HUCIfAiTER błlansista przyjmie Ł\?^Hi?e ^ Z E d A M trzv ptace w Aleksandroji* 
Pntl Łodzią. Dowiedzieć się moż- sadc cało lob półdnlową. odrabia z a l e - r * 0 l " 8 ' 1 * J ł V*. a OU d—7 p. p. 

-Nanlórkowskieao 23. m. 10. "PLETNE urządzenie zakładu fry 
ryskiego okazyjnie do sprzedania od 
fcr h ^' l3rajman, ul. Limanowskiego 

gtości. sporządza bilanse. Oferty sti*v 
,.B. L " do . Republiki" 

TER matcmntykl udziela lekcy] 'telefonicznie 213-86. Zgłosić się w godzJVv d n ,» 4, l i pca , 9 3 ,

t

r- g4,?0,?: W 
ność! matematyka, fizyka. Al. Q<J I 0 - - I I i od 2 - 5 . tfi^7L tWY u L C°W=WA>»1 
ala 13, m. 8 od 3 - 7 p. p. I P R Z E R A B I A M filcowe, słomkowe ka M srM AULŜ * t ó » "f!" 

!n,.ius'r r!«m«Łkii» i -i i M T », u r ł l u 7i« l a r t * u PtinMcznogo rucnotnofici, nntozą-
JaNOIELSKIEGO. francuskiego 1 JpSSot«! UDZBAR$KA' "TOJ&JA D \ T ^ , ^ 
Pileckiego udziela rutynowany pedagog — l S S S ^ A J ^ J ^ d " J 

^ v w a n e bańki, nadałace sie doj 
sportu oleju, o poJemn4cl 50 kg. — 

" 8 Łukiwane. Hugo Mannaberg Sp. t 
gflp.. ul. Wólczańska Nr. 67. 

MŁODA panienka poszukuje posadyiPiotrkowska 85, prawa oficyna* I w 
ekspedientki, sprzedawczyni, pomocmlfl p. na 1MVO 
cy etc. Łaskawe oferty pod „Najskrom 
nlejszf wymagnnia". , 7 

desek 
na sumę 

POTRZEBNA Inteligentna, cn?r«'czna 
rituenka do dzieci, Kilińskłaga 60, ni. 
07 

>JMkdńS matematyczno . wzy-JpOSZUKUJE partnerki zgrabnej kul- i t / • , * p J l 
'skowane resztki, oraz taśmy koloro rodniczego gimnazjum poszukuje kou tirrahiel celem wspólnego wyjazdu na CZERNIAK Antom zagubił zaświadczę | J | # J t | f | f t n U u m a l b l i l 

1 łłote. Ofcrtv cn gross do adminl-dycji na wyjazd. Oierty sub. jUłso!-'icdwi mieaiąe. Oferty w sdm. Repu* nic wydane przez komUjc wojskową . " , W ł " 
sjordynuje w dworku Eknbcr^a.. 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

ZAGINĘŁA książeczka Kasy Chorych 
m. Łodzi na imię Antoniny Rogaliń-i 
sk)oJ._ 5 

sosnowych, oszacowanyck 
zł. 9S0. 
• Lódl, dnia 4 lipca 1931 r. 

Komorniki K. S U Z I M , 

Ciechocinek 
r * c j i naszego pisma pod „Gotówka (went . S.bllki pod «10r'. 5i w Łodzi 1904 u 

http://iiiii.ii
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Najnowszą Krajową i Zagraniczną 
KOSMETYKĘ 

ZNACZNIE Z N I Ż O N Y C H C E N A C H 
poleca 

PERFUMERJA 

J. DRUKIER 
Zawadzka 5 Tel. 175-92. 

U W A G A : 

Dla urzędników Państwowych i Komunalnych 
udziela sie specjalny rabat 

OKAZJA!! OKAZJA!! 
tanio 

ANOCHODy 
osobowe używane lecz w dobrym stanie 

P R E S T O , ti. A . G., F I A T , C I T R O E M , F O R D , 
A U S T R O — D A I M L E R , M E R C E D E S z k o m ­
p r e s o r e m , P U C H , P A I Q E, E S S E X , C H E V -

R O L E T I t . p. 

Kilińskiego 83. 
g a r a ż e 

podwó|ny zagubiono 
1-VI1 między Pustą 
a Przejazd. Zwrócić 
za Wysokiem wyna 
grodzeniem s Pusta 

Nr. 17, 2 piętro 

TRZY POKOJE słoneczne kuchnia, 
przedpokój, łazienka, wygodna zaraz 
do wynajęcia. Al. Kościuszki 41, do­
zorca. 5 

ODNAJME ładny kawalerski uroebłe 
wany pokój. Wejście ze schodów. Ort 1 
bowa 20, m. 12, 11 p. prawe wejścia..; 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnia ewen­
tualnie dużego pokoju z odstępnera. Of 
sub. „Lokator". 
POKÓJ z kuchnią wraz z meblami Z 
powodu wyjazdu odstąpię od zaraz 
ul. Bendnarska nr. 2a, m. 19 przy 
Rzgowskiej. 5 

5 POKOJOWE mieszkanie z wszystkie 
ml wygodami tanio do oddania, albo 
zamienię na 3 pokojowe bez dopłaty. 
Joskowlcz. Żeromskiego 1. 
POKÓJ do wynajęcia od zaraz. Śród 
miejska 39, m. 38. 

POSZUKUJE pokoju z kuchnią 1 oW 
rą na krowy bez odstępnego w okol' 
cy Chojen, Maryslna lub Dąbrowski , 
ulicy. Oferty sub „Plik" do adm. ^ 
POKÓJ o dwuch oknach z wygodatf 1 

I piętro do wynajęcia izraelitom Śród \ 
miejska 21, Janowska. _ 
POKÓJ ładnie umeblowany z w«f ' 
śclem nlekrępujacem. używalnością V t 
chnl odnajmę panu (1), małżeństw* . 
Pomorska 30, tn. 1. 
POKÓJ umeblowany oddam zaraz, t" 
Piotrkowska 85, m. 24. J f 

POKOIK skromny izolowany tanio do. 
wynajęcia. Aleja I Maja Nr. 11, m. 3.' 

3 I 4 POKOJE ł kuch. i wygodami Ą r 

października do wynajęcia. Informacji 

POKÓJ słoneczny z wszelkleml wygo­
dami przy inteligentnej rodzinie do| 
wynajęcia. Narutowicza 47. m. 16. 

umeblowany z'tele 
fonem, Piotrkowska 
Nr. 51. m. 7, obej­
rzeć można od 3—7 

POKÓJ 
m. 22. 

L o k a l e 
SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej 1 uli­
cach przyległych, w dzielnicach ruchli 
wych, na krańcach miasta, wszelkiego 
rodzaju poleca Biuro ..Polruch", Al. Ko 
ciuszki 27, tel. 141-01. 

MIESZKANIA w starych domach o r a z ' * ^ ™ " 5 ^ ^ ^ ^ 
ZA komorne miesięczne, wszelkie w y - p u ) ą c e - z P " c a P O K ° J u . umeDiowane 

? A T ' m ? a s 1 r X ^ 
Kościuszki 27, tel. 141-01. |POKOJE łącznie lub oddzielnie, z ku 
LOKALE fabryczne, biurowe, handlo- rytarza. wygody, tetefon, do wynajęcia 
we. odpowiednie na Instytucje, hanki, Andrzeja 7, m. 8. front, 
szkoły, pokoje Z klatki schodowej d!a'SŁONECZNY pokój umeblowany 
lekarzy, adwokatów poleca Biuro ..Pol-klatki schodowej dla 1 lub 2 panów, 
nich , Al. Kościuszki 27, tel. 141-01. ULZR.) Piotrkowska 88, m. 47. 

Tylko z 1-ej ręki zakupujcie opal... 
WĘGIEL 

b e z p o ś r e d n i o z K o p . „ K A Z I M I E R Z " I „JULJUSZ" 

KOKS 
b e z p o ś r e d n i o „ G O T T H A R D " I „ W O L F G A N G " 

dra centra lnych o g r z e w a ń 
„ d l a M ł y n ó w I c e l ó w k o w a l s k i c h 
„ K a r w l ń s k l d la c e l ó w o d l e w n i c z y c h 

zePskład,ów AtlF3TDDW1CZ i WOdZlSłBWSKi BfcznicaUkoHo!faSUlefon H7-60. 

POKOJE umeblowane do wynajęcia. 
Narutowicza 47/33, prawa of. I I p. 5 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
dla Jednej osoby. Ul. Cegtdnlana 22, 
front, 111 p.. m. 10. , 5 

POKOj umeblowany. Piramowicza 5, 
mieszk. 21. 

odstąpię. Piotrkowska 117, 

ODDAM duży umeblowany ppkó] z 
oddzielnem wejściem. Nowo - Targo 
wa 7, m. 8. 

u dozorcy. Zielona 44. t 
UMEBLOWANY pokój z nlekrępull o 
cem wejściem tanio od zaraz do wyc1 i 
jęcia. Mann. Piotrkowska 10. , 
POKÓJ umeblowany z nlokrępujące* 
wejściem do odstąpienia od zaj»> c 
Sienkiewicza 22, tront, II piętro, m, I 
POKÓJ do wynajęcia. Piramowicza ' 
m. 11. U 
SŁONECZNY, umeblowany, czysty c 
kój dla inteligentnego pana do wynajr. 
cla. Śródmiejska 46, m. 6. 

-4 

DO WYNAJĘCIA sklep z mieszka­
niem. Aleksandrowska 68. Wiado­
mość u gospodarza. 5 
SKLEP do odnajęcia w centrum. Wia­
domość: Zielona 1 u dozorcy. 5 
PRACOWNIK fabryczny, wdowiec 
tchTześcijanln) z dwojgiem małych 
Idzleci poszukuje mieszkania, przy 
starszej samotnej pani lub przy star-
szem małżeństwie bezdzletnem. Oferty 
do adm. sub. „Dwoje1'. ' 5 
1 LUB 2 POKOJE do wynajęcia ume­
blowane, wszelkie wygody. Piotrków 
ska 81, front, m. 10. 5 
ODDAM pól sklepu dla rzemłeślnika-
(czkl), za komorne u! . Łowicka 4, m. 

5 
DO WYNAIECIA duży umeblowany 
pokój słoneczny z balkonem dla 2-ch 
'.ub dla 1-ego pana od godz. 3—5 popol 
Piotrkowska 182. m. 23. 5_ 

SŁONECZNY pokój, umeblowany tanio! 
do oddania. Telefon, łazienka. Piotr-
kowska 101. m. 22. 
POKÓJ z klatki schodowej słoneczny, 
umeblowany, frontowy dwuokienny dc 
wynajęcia. Cmentarna 3-a, m. 4. 
PRZYJMĘ panią na mieszkanie od za 
raz. Wólczańska 63. m. 19. 

POKÓJ do wynajęcia w inteligentnym 
izraelicklm domu z używalnością telefo 
•ni I nlekrępujacem wejściom. Może 
być z calkowitem lub częściowem u-
trzymaniem. Piotrkowska 101, m. 7 

DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią 
wygodami przy ul. Zamenhofa 6, front,] 
4 piętro, bez odstępnego, wprost od 
gospodarza. Dowiedzieć się u dozorcy 

DWUOKIENNY ładnie umeblowany 
pokój z wygodami do wynajęcia. Wól 
czańska nr. 65. m. 8, front. 
POSZUKIWANE 2 pokoje dla lekarza 
na 1-em piętrze na Piotrkowskiej od 
Pl. Wolności do Narutowicza, albo w 
centrurn na poprzecznych. Oferty sub 
.Lekarz'1 do Fuchsa, Piotrkowska 50. 
2 POKOJE z kuchnią, słoneczne, woda] 
Kaz, elektryczność, tanie komorne, od 
stąpię natychmiast. Oferty „Śródmle 
ścle". 
POKÓJ ładny, słoneczny umeblowani 
do wynajęcia. Kilińskiego 44, Iowa of 
II piętro, m. 34. tel. 103-48. 

2 ODDZIELNE umeblowane pokoje 
niekrępującem wejściem ewent. z u 
trzymaniem do wynajęcia. Wlad. Za 
wadzka 49 m. 20. 

ŁADNY słoneczny dwuokienny ume­
blowany pokój z wszelkleml wygoda­
mi oddam Aleja I-go Maja 15. m. fr., 
I I £ 
1, 2 lub 3 POKOJE z kuchnią, wszel­
kie wygody, bez odstępnego ewcntl. 
komorne ustawowe, polecas Biuro 
..Oeguz". Piotrkowska 81, tel. 105-39. 
UMEBLOWANY pokój lub dwa do 
wynajęcia. Tel. Żeromskiego 41, fr., 
in. 5. 5 
POKOJE łącznie lub oddzielnie, Z ku-
rytarza, wygody, telefon do wynaję­
cia. Andrzeja 7. m. 8 front. J 
i POKOJOWEE mieszkanie, wszelkie 
wygody, słoneczne, front I piętro, od 
zaraz na przystępnych warunkach, do 
oddania. Zgł. Biuro „Polruch", Al. Ko­
ściuszki 27. tel. 141-01. 5 
POKOJ umeblowany do wynajęcia 
przy Izr. rodzinie Główna 50, m. 21. 5 
ODDAJE frontowy pokój z telefnem. 

5\Vólczańska 10, m. 18. 5 

Oddział w Łodzi, Piotrkowska 77, HożUi 
POKÓJ umeblowany I piętro do wyna 
Jęcia. Cegielniana 3 m. 2, tel. 209-24, 
od 2-ej. 

MOTORY 
ELEKTRYCZNE NOWE 

i UŻYWANE 
N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 

WARSZTATY 
REPERACYJNE 

BUDOWA KOLEKTORÓW 
i ROZRUSZNIKÓW* 

IMSTAUC3E 
ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO 

RODZAJU. 
REKLAMY N E O N O W E . 

I n ż . J. REICHER I S-ka 
POŁUDNIOWA 28. TEL. 21-000 

DUŻY pokój z nlekrępujacem wej­
ściem, od zaraz do wynajęcia. Killńskie 
go 30, m. 24. 

DWA UMEBLOWANE pokoje od z ar*" s 
do wynajęcia. FTont II piętro. Oddziel ] 
ne wejście. Żeromskiego 12. m. 14-> 
POKÓJ umeblowany frontowy i OA 
bnem wejściem od zaraz do wynajęci* 
1-go Maja 19. m. 8. ^ 

M I E S Z K A N I E 
3npokojowe z kuchnią l wszelkleml vrt 
godami na 4-tem piętrze przy ultf' 
Tramwajowej 3 od 15 lipca do wyn>, 
jęcia. Wiadomość na miejscu do 9-*i 

rano i 3—5 po pol. lub telef. 192-29* 

i r DO WYNAJĘCIA pokój dwuoklenflf 
z używalnością kuchnlt nadaje sie n 
biuro. Śródmiejska 21, lewa oflcyw 
parter, m. 20. J 
POKÓJ piękny — dwa umeblowane c 

Piotrkowskiej przy rodzinie odnajnifl! 
Telefon 124-24. , j 

P o s z u k u j e ! 
się zaraz cichego lub czynnego 

W S P Ó L N I K A 
do dobrze prosperującego Interesu 
kapitałem 4—5000 dolarów. Ryzyk1] 
zupełnie wykluczone. 

Oferty proszę pod „ABC" do adi* 
niniejszego pisma. 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po pot. Tel. Adm. 132.14. Teł. Red. 127-24. 136-43. 136-11, 189-00. Tłucznia; 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd. Republika" 68-1411 

PRENUMERATA „LL. R E P U B L I K I " 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodz! 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Express* 
1 „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 
NA SIT?- I-ej zł 2.— za" wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 

l zaślub, no tekście 10 .zł. Za mleisce zastrzeżone specialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł '.50 poszuk. pracy 
ł0 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o 0'LR 
wniesione beda naipóżniej w ciągu tygodnUL 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia. lu*|J 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego Z rzedli [r 
ogłoszenia tej ssmei treści co pierwsze- -LX 
Omyłki, które zasadniczo v.!e zmieniają treś:Hi 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania -.wrotUL 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odojw. Wacław Smólski. W druk. ..Reoublirri". sp. z o$rx. odp. w Jtodzi. Piotrkowska 49 i 64. 


